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TwBsts Teorie wojny paptyaancklej w Polsce w XIX wieku«

T r  a ś ćt '*

-  Wstęp« -  3

1« Ogólna charakterystyka konoepoji walk wy2Swoleńo*ych narodu 

polskiego9 reprezentowanych przez poszczególne ugrupowania 

polityczne emigracji po**powstaniowej« S

I I ,  Poglądy na wojnę partyzancką /powstańczą'/w ważniejszych pra­
cach polskich pisarzy wojskowych w XIX wieku«

1:. wojnie partyzanckiej’’ -  W« Chrzanowski}

2« ’’Partyzantka czy li wojna dla lu d ^  powstających naj­
właściwsza’’ -  K«B« Stolzman;

3« ”0 powstaniu narodowym w Polsce” -  J«Z« Bem;

4a ’’Instrukcja powstańcza” •• J f  liierosławaki; — 4i"

5« *Wejna ludowa” -  H* KEunieński« —

^ Zakończenie»
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Wiek XJX to okres “burzliwego roz îro^u setuki wojennej zapocząt*» 

kowany przez Wielką Biirżuazyjną Hewoluoję Francuską i  wojny napoleoński® 
wprowadzający jakościowe zmiany w dziedzin ie uzupełnienia i  ©rganiĝ a®» 
o j i  armii oraz w sposobach prowadzenia wai îsi i  wojny# Na te j podstawie 

nastąpił również w owym okresie intensyiray rozwój teoretycziiej myśli 

wojskowej w Europie#.
Teoretyczna myśl wojskowa XIS wieku charakteryzuje s ię  tym  ̂

że w swych badaniach bazuje się  na anmach i  sztuce wojennej mocarstwo*- 

wych państw Europy^^, a więc sztuce opartej na zasadach armii i  wojny 

regularnej#.
Jednak i  w tym ogólnym nurcie teoretycznej myśli wojskowej 

reprezentowanym przez takich teoretyków jaks gen# Jominif gen# Claus®« 

w lt i ,  feldm. Moltk®, felćte# Sch liffen , gen# langlo is, gon# Imm?- oraE 
adm,. Mahan i  kontradm*. Colombj wy@.drębnia s ię  nowy kiei^^ek^ wyra­
żający pogląCy niektórych teoretyków na zagadnienia wojłsy partyz.ma-©- 

kiej# I  tak np# gen* J^omini zajmował s ię  tym problemem raczej od stroay 
jego kry tyk i I a nawet dochodził do jawnego potępiania zasad wojny par"ty« 

zaneklej* Natomiast gen# Clausewitz w formie dość ogólnikowej^ starał
s ię  pokazać zalety wojny partyzanckiej^ ale tylko w powiązaniu je j  i

x/działaniami armii regularnej#
Obok ostatnio wymienionych wyż©j pisarzy teo r ią  wojny party» 

zanokiej zajmowało s ię  liczne grono polskich pisarzy i  działaczy wojs­

kowych w kraju i  na emigracji# Jako że chociażby tylko ze wzglęciu n®. 

spesyficzoaą sytuację ojczystego będąceg© pod panowaniem trzecia
zaborców, b y li do tego najbardziej predystynowani# Do grona tego nale­

ży przede wszystkim za liczyć takich i  działaczy jak gen#
Józef Bem, gen* Wojciech Chrzanowski, gen# Jarosław Dąbrowski, Stefan 

Dembowski, gen# Hauke^Bossak, Henryk KamJ.eńskl, gen# Ludwik Mi®3 
sk i, gen# Ignacy Prądzyński, kpt# BogłUiiir Stolziaan i  wielu innych#

ehai-akterystylta kongeEeii..g§lte_^gwal:*ńcgzofe„pw 
g>Pi#g«PteiwaE.yeh p e m m  posasa8g<5j^8_gguEoys3ia_Bgl,|t;;gem»„te^^ 
g r a c j i  popowstaniowe i#

Cheąc' mówić m  temat piśiiiennioTwa wojskowego w Polsc® w 

XIX wieku, a w szczególności piśmiennictwa dotyczącego zagadnień 
wojny partyzanckiej /powstańczej/, należy sięgnąć d© broszui^y Tadeusza

x/ Patrz -  Clausewitz wojnie^ Wyd# MON, W-wa 1959r#
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Kościuszki pt* ’Czy Polacy mogą się irybić na niepodległość” * Byi- to

swego rodzaju testament polityczny i  wojskowy, który T* Kościuszko
po lec ił spisać w 1800 roku swojemu sekretarzowi Józefowi Pawlików«

skiernu* Długi czas nie znano nazwiska autora broszurki, przypisując
3/autorstwo gen* l&iiaziewiczowi, a nawet ks* S\iłkowskiemu*

A/
i r̂ukowana w ”Perekopie nad Donem” a faktycznie w Paryżu, 

broszota ta usiłowała ugruntować przekonanie, że *!naród żądający 
iiiepodległośei potrzeba koniecznie aby u fał &w swoje s iły *  J e ż e li n ie 

ma teg" uczucia, je ż e l i  do utrzymania bytu swego nie id z ie  przez 
własne usiłov/ania ale przez obce wsparcia lub łaskę, można śmiało 
przepowiedzieć, że nie dojdzie ani szczęścia, ani cnoty, ani sławyil^,

Zcborcsyni amiom ocenianym na około 450*000 ludzi Kościusz« 
ko chciał pi zeciwstawić armię narodową w s i le  około 1 miliona* Armię 
ludową, chłopską, która podjęłaby walkę o wyzwolenie tylko wtedy, 
gdy zrzuci okowy ucisku feudalnego* Tylko wolność, zdaniem Kościuszki, 
może pobudzić bijących s ię  do męstwa*, Jako przykład tego co może 
zdziałać słowo ”wolność” Kościuszko przytacza bitwę racławicką, gdzie 

to prowadził do ataku kosynierów wołając ♦ **”Id z ie  o waszą wolność, 

pójdźcie za
Przy bezgranicznej wprost wierze w kosę i  pikę w Europie, 

recepta Kościuszki na zwycięstwo była prosta: Pobudzić l6 -to  miliuiiD- 
v/y naród do walki, ”uobywatelnić” chłopa, dać mu do ręk i kosę i  pcłmąć 

go na przeciwnika z wiarą, i ż  walczy o wolność i  sprawiedliwość dla 
całego narodu* To oczywiście było ogromnym uproszczeniem bardzo z ło ­
żonego procesu ”uobywatelniania” * Kościuszko nie zdawał sobie sprawy 

z ołiarakteru przewrotu społecznego, z którego miała wybuchnąć pow­

stanie*
Jeszcze bardziej uproszczona była doktryna wojenna Kcściusz« 

ki* Zakładała ona bowiem stworzenie, na całkowicie okupowanym przes 
wroga terytorium, armii lic zą ce j setki tysięcy zbrojnych i  rozwią­
zywała wszelkie trudności, jakie armia ta mogła napotkać, zarówno 
przed wybuchem walki jak i-w toku samych działań a mianowicies prób* 

lemŝ  uzbrojenia, umundurowania, organizacji i  dowodzenia*
Broszura Kościuszki w chw ili pojawienia się nie wywarła w spo­

łeczeństwie szczególnego wrażenia, a wkrótce została przyćmiona i  
zdezaktualizowana posunięciami Napoleona* Dopiero przypomniano sobie 

o n iej w 1831 roku i  przedrukowano dwukrotnie, nie wyciągając z n ie j 
prawie żadnych wniosków* Pełny blask przywróciła broszurze klęska

x/ T* Kościuszko -  Czy Polacy mogą s ię  wybić na niepodległość s* 3
Tfeiiiże, iiiisr.- 1 bfj,-



powstania* Kilkakrotnie przedrukowywana stała się  dla wielm pisanym 
przewodnikiem ’^ewolucyjnym«^« Stąd prawie weiystkie późniejsze prac® 

pisarzy wojskowych^ są w jakimś stopniu kontynuacją rzuconych kilkadz±e= 

s ią t la t  wcześniej haseł| są rozwinięciem i  modyfiJtecją szczegółów d©= 

ktryny Ka śc ius z k i »
Wszystkim tym pracom  ̂ niezależnie od poglądów polityczne '=■ 

społecznych autorówj przyświecał w zasadzie jeden celg to je s t ©budze=» 

nie ludu polskiego z uśpieniaf porwanie go do walki p® to^ by cała 
ziemia polska została objęta walką narodu o wolność swoją i  sw®g@ 

kraju«
Utracenie ojczyzny w powstaniu listopadowym® zagłada armii na­

rodowej , a więc liliw idacja nawet tych pozorów samodzielnego bytu nar©~
5 /

dowego jak i naród polski posiadał przed powstaniem 1830/3lr* wywołała 

rzecz jasna gorące polemiki w łonie polsk iej emigracji® na temat przy— 

czyn i  źródeł te j narodowej klęski*
Sytuacja em igracji polskiej po 1831 roku w ogólnym zaiysi© 

przedstawiała s ię  w ten sposób® ie  z ©koło 9^ci© tysięcznej rze® ^  
wychc-dźctwa® znaczna część b® ok©ł® 7 tysięcy® skupiła Bxę we Fr.Encji% 

Tam znalazło się  wielu członków Rządu Narodowego® sejmu® powstańczej 
adm inistracji cywilnej® v#ielu wojskowych /generalicji® oiioerów i  żo ł­
nierzy/, akademików® lekarzy® dziennikarzy i  wielu innych d z ia ła ć^  
społeczno-politycznych« Dlatego właśnie tam rozgorzały najzacieklejsze 

sp®;iy i  dyskusje® które były motorem pobudzającym twórczą myśl publi­

cysty© Ziią*
Kgggracja p©l.ska przechodziła dwie fazy dojrzewania ideolo­

gicznego« Pierwsza faza obejmowała la ta  1831 ^ 1834® Cechowała s ię  ona
silnym, wśród większości emigracji przekonaniem® ż® Polsim m©ż@ ®d-

S /
rodzic s ię  jedynie r.a spmwą rewolucji powszechnej -  ew op e jsk ie j« '  ̂
Jednak iw o lu o je  liBrlonarskle w Em̂ '0'pi© w latach 1832 *=* 1834 zoetałry 

zdławione p®d naciskiem reakcji świętego PrzyMierza"^^® ni© osiągają© 

zamierzonych celów« Po bardi© poważni® wpłynęło na przewrót w poglą­
dach em igracji, a szczególnie je j  odłamu demototyczno-republilmń« 

skiego» Saczęt® ©oraz śiiiielsj wysuwać tezę, ż® niepoaiegłość można 

i  należy wywalczyć w opai^ciu o własne s iły  tkwiące w lamju w w ielo- 

milion-uv/ych masach ludu polskiego« W ten sposób zaczęła s ię  druga 

faza obejmująca la ta  1834 -  1840« Sazę tę  cechuje wyraźne wykształt©« 

wanie s ię  odrębnych ©bozów ideologicznych na emigracji i  w kraju 
oraz żywa działalność emisariuszy emigracyjnych w trzech zaborach, 

mająea na celu przygotowanie trójzaborowego® powszechnego powstania*
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u podsta« geneay obozów emigracyjnych le ia ł  problem centralny
dla polskiego ruchu narodowo-wyzwoleńczego pierwszej połowy XIX w .,

problem agrarnej demokracji, n ie rozwiązany podczas powstania l i s t o -

padowego»
liiarks wskazywał, że zagadnienie walki o niepodległość Po lsk i 

wiązało s ię  nierozerwalnie ze sprawą obalenia ustroju pańszczyźnianego. 
Sil sprawą rewolucji burżuazyjno-demoJsratyoznej, w wyniku której chłop 
stałby B i« wo:).nym posiadaczem ziemi, a zarazem pełnoprawnym obywate­
lem, «bemokraoja agrarna -  p isa ł Marks -  stała s ię  dla Polski zagadnie 
nien nie tylko żyoia politycznego, ale i  spłłeoznego". Ale jedno- 
ozefeis Marks t/yraźnie podkreślał, że rewolucja agrarna je s t  niemożliwa 

bez rówiock,e3nego zdobycia samodzielności narodowej,

Yiśr l  ogtjyoh starć nad tym centralnym problemem dokonywał 

s ię  proces ideologicznego różnicowania r a l « r e o j j j _ r o z d ^ ^

trsy .asadnioze obozy« Pierwszy obóz
łów InaozBl-aazywamgUiotelom Lambert skupiał wokół siebie z w o le n n ik ^  
K s fA. Czartoryskiego. Drugi obóz przeciwstawny pierwszemuIrewolroyjno 

komunistów, utopistów, obejmujący "lud Po ls k i"  z gromadami
—— , I. • ----^—'©"7

«arudziądar *’Humań" 1 "Praga"» Wreszcie trz e c i obóz [bnrżua^jnp-dgg
i i S i t ^ ^ ) l i j t a i a r i e j  l i o w  J ^ z «s z e m _n a ib ą rd ^ e j^ r^ żn i^ ^
^ ^ ¡ I ^ l z a o j e  złojone 1 kierowane przez Joachima Lelewela i  Towarzystwo

DemotemiyGsne Polskie»
Koncepcje wyzwolenia Polski spod ucisku narodowego i  s p o ^ z -  

nego wymienionych uprzednio obozów emigracji były następujące« 
lobszaniiczprbOTŹuazyj^ w zagadnieniach społeczno-politycznych^ 

n ii  zajmował charakterystyczną pozycję zgody narodowej /klasowej/ tw ier­

dząc,. że w ramach konstytucji Królestwa Polskiego jes t miejsce dla dob­
rego współżycia wsi^ifcSih warstw społecznych, bez względu na ioh pocho­

dzenie, rasę, wyznanie ozy nawet poglądy polityczne. Przedstawiciele^^ 

tego obozu c zy n ili właśnie usilne zabiegi u rządów państw ościennych
0 pomctf w od2yskaniu wcHiOŚoi Polski w zakresie Królestwa Polsk iego.

Jest rzeczą bardzo znamiermą, że obóz ten występował przeciwko carowi

1 oskarż,ał go nie o zaborczość i  ciemiężyoielstwc narodu polskiego, 
lecą c pogwałcenie konstytucji Królestwa Polskiego. Dążeniem przedsta- 

w ioJali tego obozu było odzyskanie utraconych pozycji, stanowisk i  urzę­

dów jakie piastcwali w Królestwie Polskim, starając s i f  udowodniń, że

i  chłopstwu również n ieźle s ię  powodziło. Wskazywali na j io z n e

X / W, Łutesiewlcz« Tadeusz Krępowieoki, żo łn ierz rewolucyjny. Wyd.
MCHf \7arssawa 1954r»^ s» 33*
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poprawę iah bytu w pewnych majątkach obs^amiczych oraz na bi âk n ie­
wolniczego traktowania chłopów przez silachtę#^^ Ni© kt@ im^y jak 
właśnie przedstawiciele tego obozu p isa li*  ’«i® nie woln® pomysłami 

przes przywidzenie podanymi* ©błąkiwać jego /tzn# ludu •=» Z^S#/ wy©-̂  
braźni’''* agitując go do powstania i  walki o wyzwolenie narodowe i  

społeczne#
_jOgólnie można stwierdzić* źe obÓE ten nie łączy ł zagadnień 

społeczngrhh czy kwestii agrarnej z zagadnieniami wojskowymi powstania# 
Bardzo często zagadnienia społeczne były przemiłezaiie# A je ż e l i  były na­
wet poruszane t© naświetlano je z pozycji wstecznych* reakcyjnych* mó­
wiąc o emancypacji czy ”uobywatelnieniu” chłopa na drodze parlamentar­
nej, tj#  dr̂ ogą ustaw* wynikających z dobrej w®li posiadaczy majątków 

ziemskich#
Pod względem wojskowym koncepcje tego obozu były również 

odzwierciedleniem ich stanowiska w kwestiach społecznych# Iiansov/asA® 
przez przedstaw icieli tego obozu koncepcje* to przede wszystkim wyzwól®«  ̂

nie narodowe poprzez ŷ ôjnę frontową*^ Wojnę prowadzoną przez dwie prz®’» 
oiwne armie* w myśl zasad regulaminów i  instrukcji wojskowych# A więo  ̂

operacje, bitwy, walka w otwartym palta, wszystkich rodzajów wojsk* w/g 

wymogów taktyki koluianowo^tyralierskiej^ wojsk umundurowanych* uzbrój©« 

nych i  wyposażonych jak armie regularne#
T© co w ich fra zeo lo g ii nosiło miano wojny powstańczej e iy  

partyzanckiej* określało te przedsięwzięcia spiskov/ców /potyczki* zasadz* 

k i, wypady* zamachy itp/* które miałyby na celu zabezpieczeni© ukonsty­
tuowania s ię  armii s ta łe j /na podstawie odezw i  uchwał/ i  rozpoczęcie 

przez n ią działań#
Względnie w myśl koncepcji innej bardziej radykalnej grupy 

byłyby to  działania drobnych grup rekrutujących się z warstw niższych* 

organizowanych przez szlachtę i  panów posiadaczy ziemskich# Ee dâ ebne 

grupy miałyby za zadanie przez cały czas sv/ymi działaniami wspomagać 

armię regularną przybyłą z zewnątrz* zorganizowaną i  działająca prj^y 
poparciu parist-w obcych /Franoja* Anglia/#. Działan.ia partyzantów /tj.# 

tych dr^obnych gcup/ byłyby działaniami pomocniczymi, odgrywającymi 

dx'Ug@ri(iędną r©lę# 0 ’»ulgach” czy ’’odpłaci.®’’ za poniesione ofia^T 

przez lud* miał pomyśleć sejm i  rząd odrestaisrowan® jako przedstawi­

cielstw a iaasy panującej, p© zakończeniu działań wojennych* A więc 

wyzwoleni© narodowe plus tego rodzaju mgliste obietnice miały być tym* 

co miało porwać, zdaniem pisarzy tego obozu* naród do walki#

x/ Wino^Nieszokoć -  0 systemie wojny partyzanckiej wniesionym wśród 
em igracji, Pai^yż 1635r*



«  8 -

Takie i  podobne koncepcje przedstawiają n iżej wymienieni auto­

rzy w swoich pracach:
-  V/» Chrzanowski «  0 wo:^ie partyzanckiej «  Paryż, 1835^*;

«« Es« A« Jełowiecki «  0 powstaniu* •• Paryż 1835^4
->* 1* Mero sławski «  Rozbiór krytyczny kampanii 1831r* i  wywnioskowane 

z n ie j prawidła do wojny narodowej -  Paryż 1845r*;
“  Instrukcja Pov/stańcza -  Paryż 1862;

-  V/« .rliessokoć -  0 systemie wojny partyzanckiej wzniesionym wśród emi­

grac ji przez ••• Paryż 1835r*;
« L* Bystrzono?<iSki -  0 s ie c i strategicznej w Polsce -  Paryż 184Qr*

Dzugi cbóz/re^lucyj^-plebe.l3klJb kwestiach społecznych pov/sta- 
nia występował z prŷ amem zupełnie przeciwstawnym, programowi obozu 
ob?zarniczc—t^rżuazyjnego*. Był to progi'am rewolucyjno-demokratycznej 

walki przeciw feudalizmowi i  panowaniu zaborców*
Utopljność haseł tego ugrupowania polegała m*.in* na tym, że 

g ło s iły  one iż  jedyną .własnością może być tylko s iła  człowieka i  to  co 

zdobędzie on swoją pracą, odrzucając nawet własność spadkową* :̂ z a  tym 
żądały^ by ziemia stanowiJ:a własność ludu i  nadawana była przez gminy 

w ozaTsowe aaidywidualne użytkowanie tym, którzy chcą ją  upraw}%iać*. 
ł^ ło  to więc otwarte wystąpienie przeciwko popula2*nemu wówczas hasłu 
uwłaszczenia chłopa, ale nie mające v/iele wspólnego również i  z socja- 
lizmesL* Bowiem^aka nacjonalizacja ziemi uznawała społeczną własność 

środków produkcji, a samą produkcję oddawała w ręce Indywidualne * J o ^  
tyra nj^ ch od z iło  tu również o walkę,, mającą znieść v/yzysk k ap ita lis tycz ­
ny* Ten utopijno-socjalistyczny atak na obszarniczą własność ziemską 
i  wielką własność kap ita list 3̂ czną ze stanowiska interesów biedoty w ie j­
skiej i  m iejskiej oraz proklamowanie po raz pierwszy v/ naszych dziejach 
hasła oałkowitsj równości społecznej, wolnej od wszelkiego wyzyska kla­
sowego, miały duż© znaczenie dla polskiej walki narodowo-?;yzwoleńczej w 
połowi© XIX w* Poza tym nie chodziło tu również o walkę mającą znieść 
wyzysk kapitałistyczjiy«, Zgodnie bowiem z tym co uczą klasycy marksizmu- 

leninizmu, aiityfeudalny ruch chłopski należy zaliczać do ka tegorii ru­
chów drobnoburżuazyjnych, a więc obiektywnie nie dążących do zn ies ie­

nia ustroju kapitalistycznego*
P&d względem wojskowym obóz ten posiadał końce po ,1 ̂  rów n ią  

bardzo radykalne, chociaż jednocześnie może najmniej rozpracowane*
A wię© miała to być wojna prov/adzona systemem partyzantki  w je j  **c2y-, y-* .1 *.  ̂ „.......
sijnn wydaniu% Przy czym miało by tp_być_^wstanie ludowe v/ celu wyzwo­

len ia  się chłopstwa z u c ^ ^  i  wyzysku pańszczyźnianego* A więc
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nie takie rÓTsnałob;f s ię  i^woluc^i sosja lnejt ¿okonan©j przez sa î lud, 
wal©z-ą@y © swoje święte prawa* Keneepcje te były bazcwan® na d@awiad« 
czeniach v/ojen chłopskich.*^ powstania na fodhalm Ke>stki Napierskie- 

g®, wojny Hiszpanii przeciwko Napoleonowi, wojen w Niemozeoli i  we 

Y/łoszech, Wiosny Ludów oraz wojny secesyjnej Ameryki /1861 ^ 65r*/«
Do pisarzy stojących na platform ie tego radykalneg® _®toozu 

należy zaliczyós Tadeusza lS:*ępowie©kleg©, Aleksandra Gr©nkov/skieg®, 

Stefana Dębowskiego, Jar’Osława Dąbrowskiego, Stanisława YTorcela i  
innych* Działacz© c i  swoje koncepcj© rozpowszechniali wśród ©migracji 
przy każdej nadarzającej s ię  olcazji, a więc przemówienia na u roc^ąto« 
ściach, m an ifestacjach *^pu b likacje  w prasie i  periodykach polskich 
i  zagranicznych itd* N ie lic zn i z nich tylko, jak np* gen* J»' Dąbrowski^ 
napisa li jakieś obszerniejsze prace t©or©tyczno=°wojekow©*

/'Wreszcie trz e c i ©bós burżuazyjno-demokratyozn^,, bo lansujący 

swoją p la tfcm ę między lewicą i  prawicą ©migracji,, próbując3 pogodzie 
niejako sprzeczności ideowe ©bu ugrupowań«, Stąd t@ż prz©ustawiei©li 
t©g® ©bozu często nazywano <%yp© śród kowanymi demclo-atami®*) Ich koncep- 

•ej© prowadziły na ogół do przejścia na pozycje solidaryzmu klasowego, 

reprezentowane m*in* przez Komitet Lel©w©la«
^kw estiach  społecznych powstaniafkoncepcja te uwzględniały 

zagadiiieniaj? ła s z c z a n ia j_ j3 ^ iarogran icza ły  jego zasięg chłopów -  

użytkownikóijf pańeki-sg© grtTntu, p̂ z^ostaY/ia.iąc jednccześni© pro le ta ria t
_________ _________ ___ _— , . .i, ' " -

w ie jsk i na pastwę losu* Poza tym nie widać był© w nich dążności a© 
^Ijswl-dacji wieliSch latyfundiów czy -^azlache-ckich folyOT^w», Co prawda 
poręcz^ały one nadanie chłopstwu pełni praw politycznych, a__przyszł©j 
Polsce przypisywały ustrój demokraty©zno^r©publikański, niemniej jed­

nak stawiały poza nawiasem całe rzesz© pr*©l@tai:“iuszy wsi i  mi.ast*i 
laki© stanowisk© ni© likv/idowało feudalizmu a stwarzał® warunki ̂ przej- 

ścia wielkim posiadaczom ziemskim od feudalnej gospodarki do. kapitall-" 

stycznej z wielkim rezerwuarem taniej s i ły  rob^oczaj -  proletai^iatu* 
t© więc wyraźny kompromis ze ezla-chtą i  wychodzący w ©statecznym 

rozrachunku na je j  korzyść*
Również w kwestiach wojsko\^c^ koncepcje '’wy po środkowanych 

damtla^atów?L^ą_^r^bą kompromisu międjĘsr_prz#oiwstawnymi sobi® w/w 

©boz.ami, W ten sposób powstały swoiste koncepcje walk wyzwoleńczych, 

tworząc© niejako pomost, który łączy ł w sobie elementy skrajnie lew i­

cowa z reakcyjnymi, wstecznymi* Kemcepcje te charakteryzowały s ię



szukaniem kompr©xnlsony©h rozwiązań« T® znaczy^ te  w idzia ły  możliwość
pociągnięcia mas ludowyołi do walki dzięki r©f®xiaia agrams,®J i  i®.®l'ywa*» 

telnieniu chłopstwa i  ni® chciały razygncwać z te j s i ły  drz®mią®®3 ^ 
.\arodzie® Jednocześni® t®ż sam® koncepcj® ni® rezygnowały a nawet ®pie= 
ra ły  się  na tych wszystkich dodatnich momentach płynących z posiadania 
i. z działań armii regularnej® Głćwną kwestią_a_zarazem ,jcajistotniejszą» 

s puiiktu widzenia politycznego jak i  wojskowego^ była sp r^ ^  
tyóh"dwćch s i ł  w walkach @ wyzwolenie narodowe i  .spc;łę02^©__^ 

p r z y p i j  3P©li i  spaczenia w powstaniu« Należy stw ierdzić^ że 
konkret-łwah ro^ ląssń  był® więcej * skupiając wokół s ieb ie poszczegćl« 
iiyoh zwalennikiw nawst całe grupy wchodząc® w skład tego naj 
niejssego bm^żtsazyja©«d@m®kratycznego®

i- ®ą na przykład próby harmonijnego współistn ien ia
obydwóch s i ł  romocześni©g przy jednoczesnym zakładaniu wzajemnego uzu« 
pełnianim s ię  w działaniach wojennych® W tych wypadkach z góry przezna- 

0£®s@ deminującą ro lę  wojskom regularnym®
3^6 konoopcj® zakładały znowu istn ien ie  w początkgwyigti e ta » 

pach powstania l i  tylko oddziałów powstańczych o charakterze partyzan©® 

kim* a dopiero w następnych etapach /końcowych/ s iły  te m ia^  przera^ 

¿ a ć  s ię  w wojska regularne i  rozpoczynać działania f rontowe®
JedsiaF^óini®~można stwierdzlój^ że w tych koncepcjach party® 

zantka urosła d® r® ll3 ^ ^ ^ ®  że równorzędnego partnera w stosunku d® 
wojsk Ĵ3gulamy®h® Dlsteg® też te wypośrodkowane koncepcje miały w bo-  
bi® najwięcej realizmu a zatem i  szans powodzenia w praktycznym zasto­
sowaniu® 0 czym B@ż® świadczyó chociażby praktyka gen® J® Bema w ©kr®-

13/si® powstania w Si®dmiogr®idzi@®
D@ pisiffzy lansuj^yoh tego rodzaju koncepcje, należy z a l i ­

czyć przed® wszystkims
«  gen® Józefa Bema -  ^0 powstaniu narodowym w Polsce’* -  Paryż 1846r®|
«  kpt® Karola B® Stolzmana -  «Partyzantka c z y l i  wojna dla ludów p@w- 

stają^gych najwłaściwsza® -  Paryż -  llp sk  1844r®i 
Hez^yka Kami@ńskieg@ — *Wojna ludowa« »  B^dlik®n 1863r«s 

«* Joachima l§l®w®la, g®n® Sołtyka, genc- 'iauk@®>B®ssaka« gen® Prądzyń- 

skieg® i  wielu inny^b®
Jak wynika z wyżej ©mówionych charakterystyk is tn ia ły  poważne 

różnic® natur^  ̂ garówn® id®®l®giczn®j, jak i  taktycznej w koncepcjach 

walk narodowo-wyzwoleńczych posBiędzy poszczególnymi obozami i  ugru­

powaniami politycznymi® Podobnych różnic le c z  ® mniejszej sk a li może­
my doszukać s ię  nawet pomiędzy przedstawicielami poszczególnych obozów®



Jest jedimk r^@egą niewątpliwą^. ż<& wspólną dla wszystkich ugru®
powań politycznych ideą w pierwszych latach emigracji^, było pragnienie 

podjęcia w jak najbliższym czasie nowej walki o niepodległość® Nato­
miast jnź w poglądach na warmki w jakich miał nastąpić wybisch nowej 
walki zbrojnej^ ujawniały s ię  od samego począttedg, przeciwstawne sobie 

koncepcje®

 ̂Ugrupowania demokratyczne o różnych odcieniach świat^J^oglą«» 
dowych od Komitetu Lelewela^ d® rew©lucyjn©=»plebejakich Gromad Ludu 

Polskiegog g ło s iły  jak© hasł® naczelne “  wyzw®lenie Polski w oparciu o 
sojusz z demokracją europejską i  przemiany w strukturze socjalnej kra­
ju» polegające głownie na rozwiązaniu problemu agrarnego®

Obóz reakcyjny natomiast z a j^  possycjf wyczekującą bojąc s ię »
że wraz z walką wyzwoleńczą wybuchnie rewolucja społeczna® L iczy ł on

<>na interwencję państw obcych» które pomogły w restauracji rządów byłej 

klasy panującej® Ponadto obecność obcych armii likwidowałaby możliwość 
niebezpieczeństwa» to znaczy prób wyzwolenia się  mas ludowych z więzów 

ucisku feudalnego®
Walka tych dwóch koncepcji» to właściwie h is to r ia  polskiej 

em igracji popowstańczej i  każdy biorący czynny udział w życiu @połecz®> 
isym i  politycznym musiał s ię  wypowiedzieć za jedną z nich®

$ąk więc w skrócie wyglądał# rozb ic ie  emigracyjnych działaczy 
i  pisarzy wojskowych pod względem ideologicznym» z punktu widzenia 
zagadnień społeczno-politycznych oraz taktycznych z r a c j i  ':=^hołdowania 

poszczególnym koncepcjom walki narodowo-wyzwoleńczej®

X X
X

1» Wojciech Chrzanowski -  ”0 wojnie partyzanckiej^* -  Paryż 1835r®

Wojciech Chrzanowski urodził s ię  w 1f93 roku®. Od rofei H8t0 
je s t  w służbie wojskowej jako artylerzysta® Uczeń szkoły aplikacyjnej 
a r t y le r i i  i  inżynierów® W armii .r-ólestwa Polskiego w 1817 roka je s t  
kapitanem kwat©mistrzostwa® W 1830 roku zostaje pułkownikiem® Po wy­

buchu powstania przebywa chwilowo w Modlinie przy Skrzyneckim p e łn i j  

fim kcję szefa sztabu® Wrogo nastawiony do powstania» zwolennik układów 

z carem» a nawet kapitulacji®

Po opanowaniu s to lic y  początkowo pozostaje w n ie j»  jednak w

1832 roku ©miniuje d® Francji» wiążąc s ię  tam śc iś le  z obozem reakcji® 
Kilkaki^^otnie z ramienia ks® A& Czartoryskiego wyjeżdża do Turcji» 

gdzie usiłu je działać w r o l i  r©organizatora armii tio^ackiej® Na sta łe
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pomaca do nie;J jako generał angielski i  reorganizator# V/ 1848 roku 

wstępuje do armii sardyńskiejf w której początkowo je s t  szefem sztabu^ 

a potem naczelnym wodzem# Po klęsce Włoch w 1850 roku podaje s ię  do 

dymisji i  osiada na stałe w Paryżu«. USniera w 1861 roku#
j Oenerał Chrzanowski był pierwszym Polakiem, który na emigra« 

c j i  posruszył zagadnienie wojny partyzanckiej jako formy walki zdolnej 
prsytlirócić wolność ojczyźnie# Swoje stanowisk© w te j m aterii ©gł©sił 
”7 broszurze zatytułowanej ”0 wojnie partyzanckiej’* wydanej w Paryżu 
w 1835 roku® Praca ta licząca trzydzieści k ilka  stron druku, kieszon­
kowego formatu, d z ie li s ię  na pięć zasadniczych rozdzi^ów# Przy czym 
najszczegółowiej rozpracowane są rozdziały drugi i  czwarty#

We wstępie do swej pracy Chrzanowski wskazywał na trudności w 
dążeniu do opanowania całości sztuki wojennej, stąd konieczność podzia® 

łu tego w ielkiego problemu na działy# Właśnie jednym z takich działów, 
zdaniem autora, to wojna partyzancka, przy czym dzia ł mało znany, lec z  
ważny ze względu na stawiany przed nim ce l tj# niepodległość#

Autor udowadniał następnie, że wojnę taką toczyć można n ie 

tylko w górzystym kraju, chociaż taki jes t najbardziej dogodny, le c z  
wszędzie tam, gdzie mieszkańcy mają odwagę s ię  bronić, chcą© uniknąć 

zniewag, rabunków i  niewoli#
W zależności od charakteru ukształtowania pionowego terenu 

/kraj u/, aut ora rozróżniał dwa sposoby prowadzenia działań partyzano- 
k ic h a ł tak w/g niego w krajach o terenie pociętym, trudnym należy pi-o- 

wadzić działania jłiechot^, natomiast w krajach o terenie odkrytym ©d”  

dział^._-kQ3^jymi#
Jednak nieco dalej autor zaraz s ię  zastrzegł, że przy pomocy 

samej wojny partyzanckiej n ieprzy jacie l może być zniszczony i  zmuszo­

ny do optiszczenia zajmowanego kraju tylko w tym wypadku, j e ż e l i  jego 
armia jest ilościowo mała w stostmku do powierzchni opanowanego kimju# 

Taki wypadek będzie -  zdaniem autora -  bardzo rzadki# ^^ąd 

autor wyciągną zasadniczy wniosek, że tylko wspó^i© z arm^ą regular­

ną wojna partyzancka może przynieść korzyść dla kraju# Rozwijają© ten 

wniosek d a le j, autor tw ierd ził, że właśnie w oparciu © korpiisy w©jsk 

regularnych partyzanci mogą działać śmielej i  bardziej stanowcz©# Poza 

tym dzięki wojskom regularnym stacjonującym jako załog i tw ierdz, zamków, 

oddziały partyzantów będą mogły znaleźć tam wypoczynek, uzupełnić zapa-



sy żywności czy

C1^2iaii©wski 3?@^©żaiał dwa. partyzantów® Pierwszy ro »
dzaj  to wydzie la na z wojsk rtgula^iyoli p@wna oddziały 1 wysyłane dla 

^konpnia specjalnych zadań na t y ^ ołi wroga® rodzaj to w tyn sa«

mym celu specjalnie  formowane niaragiilarn®. oddziały® W dalszej ©zęś©± 
pracy Chrzanowski zajmował się tylko ty® dr̂ iigim rodzajem partyzantów®

Dojiajwaźniej szych problemów^ którymi zajmował się  Chrzanowski 
w swej pracy należy ^ l ic z y c i  ©rganizaoJ ę s i ł  „powitanozych® działania 

partyzanckie ©raz szyki bojowe partyzantów.^ fe  problemy znalazły też 
najpełniejsze naświetlenie w jego pracy®

W^^ie^szym rozdzialeg Chrzanowski rozpatrywał zagadnienia 
natnry organizacyjnej® Przy tym na pierwszym miejscu rozważał struktisrę 
©rganizacyjną armii partyzanckiej®*^

Jego zdaniem kraj należało podzielić »a pâ ŵlnej 

których sta liby  naczelnicy mianowani przez rząd® Ifetżdy z 

nikćw wybierałby sobie i  mianował spośród ludzi zaufanych^ dowódców kom­
panii partyzanckich i  pc'Zostałych oficerów® Jeżeli chodzi o dalsze fun—

na czele

sich naezel^

g e » to  znaczy podoficerów^ wybieraliby,,sam_ dowódcy komp^^  ̂ spośród 
najlepszych swoich partyzantów.>

^̂ rzą c  kompanie należał© je  tak rozplanować^ by każda z nich

pr^ez około 5©_^ A t®
w tym celui, by można było nie ^ I k o utworzyć kompanie liczącą  100 do

plus t t  podoficerów ¡a a le i  zapewnić je j  możliwości uzu­
pełniania®

Ke-mpanie party z^ ck ie  zarówno piesze jak i  konne winny d z ie lić  
s ię  na 3 plutony^ a te z kole i na 3 sekcje® Plutonami dowodziliby © fi-
cerowie a sekcjami podoficercwie®

Mówiąc o kompaniach partyzanckich autor proponowały by przy 
każdej kompanii p ieszej znajdowała s ię  grupa 10 do 12 konnych partyzan® 

tówj_^ąt©miast przy każdej kompanii kcnne.i ^mp,ą.1,6,do 20 piechoty m  
kgniaclu-

Dla  usprawnienia dowodzenia autor zalecał numerować kolejno 

 ̂ każdego partyzanta zaopatrzyć w numer i  pseudonim /imię 

wojenne/® t e y  doborze zar^ i® 'oficerów y_ jak i  p.arty^antówy dowódcy po­
winni zwracać uwagę__na jakość kandydatów__a nie na ilość®

Rozpatrując w dalszym ciągu organizacyjną stronę wojny Chrza­
nowski nie rozw ija ł dalej systemu organizacyjnego armii powstać ze jy

i. uzbrojenia® Za najw łaściw si

x/ Patrz załącznik nr ta®
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i  łia^atwiejszy  do zrealizowania mundur ze względu na swą taniość autor 

uwaźiał stró3 miejscowych wieśniaków« Jedynym znakiem p rz^ a le żn ośc i do 
kompanii partyzanckiej w tym wypadku byłaby kokardą, p barwach narodowych 

p rz7 ciapce. Strój o ficersk i i  podoficerski miał różnić s ię  ©d stro ju  «  
szeregowca jedynie dodaniem pasa wełnianego^ galonu. Tak lamundurowany 
oddział  w trudnej sytuacji ła t̂wo mógłby przystosować s ię  ubiorem d©

ludnością Chronią©_swoje si3y przed całkowitym rozbiciem  1

.-'tsprasjaiai ze strony Y/r©ga.
_JBroń dla p^ ty za ntc^ 'winna być pr^^ zawczasu.

}:;ia p ic-^hoty.3 zdaniem autora, najlepszy byłby karąb ir^  
f t ^po r ■■ konnicy natomiast pika lub pałasz 1 p is to le t  a __

lep ie j karabinek.
rozpatrywał zagadnienie dyscyplilg wśród partyzan­

tów nie laa karnością nie ma wojska»».^ Przy czym dyscy­

plina w oddziałach partyzanckich winna być taka sama jak w wojsku regu­
larnym. Zaopatrywanie partyzantów w,inno_odbyiB«ć_ s ię  s y s te m g m j^ ią z -  

przez ¿gminy, za pokMtowaniami» które spłacane byłyby po

•?.ekończenlu walk.
Autor ponadto proponowały zorganizowanie poczty w poszczegól- 

łiych prow^ćjach do przesyłania korespondenc j i  i  raportów przy pomocy 

m.iejsco?r/©h posłańców. Meldunki rądził _pisać na wą^^^  ̂
k ie j  bibuły^ by w razi® konieczności można je  było łatwo zn is z c ^ ć . 
Ponadto bardzo ważne wiadomości zalecał pisać kluczem lub przekazywać 

ustnie_prz^_ąairfa3^go posłańca.
Gen. Chrzanowski dosyć szeroko również rozpatrywał ̂ posoby^dzia- 

ł ań partyzantów. Problemowi temu poświęcił drugi^ ^ d z ia ł  swojej pracy. 
Rozdział ten posiada charakter zebranych^ fodanych w formie rad i  za le­
ceń, poszczególnych form działań bojowych z jednoczesnym podkreśle-^iem

ich celu i  przydatności w walce.
Jako naczelną zasadę wysm ^ Chrzanowski długotrwałość walki. 

Jferzyści płynące z takiego sposobu prowadzenia walki będą zdaniem aut©- 
rs f tak ieI ż© wojska partyzanckie nabiorą ©©raz_większeg© doświadczenia, 

a n ieprzy jao ie lToraz bardziej s ię  osłabi. Wyniszczeni© kraju własneg© 

przez tak długotrwałą walkę i  tak będzie, jego zdaniem, korzystniejsze 

n iż obca niewola. fi
Jego koncepcja walki partyzanckiej p ierała  s ię  na następują­

cym rozumowaniu* W początkowym okresie partyzanci winni unikać spotkań 

r- prseeiwjiiktem a ograniczać swoje działania do różnorodnych form

x/W.Chrzanowski -  *»0 wojnie partyzanckiej’* -  Paryż 1835r.
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áyw@rsji takich jak dezorganizowaŁi® pracy poczty® przechwytywanie 
łączników® ^^łapanki^ iirzędników i  oficerów itp® f®%usi przeciwnika d® 
wydzielenia znacznych s i ł  na załogi garnizonów® w celu zapewnienia ła «  

du i  bezpieczeństwa na ©kupowanych terenach®
^ eże li Już organizacja partyzancka okrzepnie® a ludzie nabi®= 

rą nawyków w teg© rodzaju działaniach® naleiy z4aniem Chrzanowskiego® 
przejść do działań na większą skalę® Ifliędzy in r ^ i  zalecał dokonywanie 
napadów na fabryki i  urzędy® niszczenie magazynów i  składów wojskowych® 

©ddnanie dowozu żywności 1 furaim® ni szczenie dróg® mostów® ko le i i  
wreszoi® lilcy/idow-anie małych oddziałów_wr^oga® Na konie© swej koncepcji 
walki autor wysuwa tezę i że te małe straty materialne w s i le  żywej ®_̂ wy® 
rządzone przei liczne drobne wypady partyz.ant©w® doprowadzą w końcu do 

zn lszG ^^a  nawęt_ i  przeważających s i ł  przeciwnika®
Po rozpatrzeniu problemów natur\';' ogólnej Chrzanowski przystą­

p i ł  dó) omówienia szczegółowego sp^osobu dzr-Er.ama® Tak na przykład ®ma'̂  

wiając zagadnienie wypadów na oddziały n ieprzyjaciela  przestrzegł® ze 
d® wykonania tego zadania oddział partyzancki winien być dwukrotnie s i l ­
n ie jszy  od przeciwnifca® Ponadto zawsze winien dążyć do maksymalnego wy­
korzystania warunków terenowych w celu polepszenia swojej sytuacji®

Forma atabu oddziału nlenrzy.iacle^ n a  postoju czy bif^aki^"'""* 

będzie zdaniem autora® ro'wniez zależała od ilo ś c i posiadanych sił®

I  t.mki at.akować n ieprzy jacie la  ze wszystkich stron jednocześnie można 
tylko-' wt-ady® Jeże li p-osiada się kilkakr^otnie większe siły^ W innym wy-[ 

padk-u atakować należy tylko z jednej strony® a z drugiej pozorować 
uderzenie niewielką ilo ś c ią  ludzi® Przy czym zawsze na jlep ie j atakować 
n ieprzy jacie la  ed tyłu® przeznaczają© d@ tego celu 2/3 posiadanych eił®,, 

a 1/3 zachowując w rezerwie /odwodzie/®
Na oddziały będące w marszu należy dokonywać napadów szczegół- 

nie w czasie odpoczynku lub w porze obiadowej® J eże li natomiast oddział 
n ieprzyjacie la  liczebnością znaczni© przewyższa oddział partyzancki 

należy® zdaniem autora® poprzestać tylk® na jego nękaniu i  nie wdają© 
s ię  w bitwę niszczyć jego ubezpieczenia® Swoim działaniem starać s ię  

wciągnąć taki oddział w zasadzkę i  dopiero wtedy zdecydowanie uderzać® 
gawaz-e jednak należy pamiętać @ zabezpieczeniu sobie możliwości ©dwr"0-  

tu® Odwrót je ż e l i  zajdzie taka potrzeba® m leży wykonywać bez zbyt­

niego pośpiechu® csęeto z a t r z ^ u j^  s ię  i  prov/adząs Intensywnie ogień®

A więc ■ odwrót z-®rgañiz©v/any i  zabezpieczony przez wydzielenie części 

s i ł  dla Jeg© -osłony®
Mewią© o napada'Sh na transporty® Chrzanowski sugerował dwa 

następujące rozwiązania® w zależności od liczebności eskorty®
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W Y/ypadku słabej ©skorty lurząd^ć zasadzkę w pogodnym terenów© miejsos?) 
blokugąis drogę ©d czoła zaporami czy zawałami^ uderzać niespodziowmie 
ze wszystkich strong) likwidując przed© wszystkim oficerów i  koni©'.*» Nat©'= 

miast przy s iln e j eskorcie transportu należy działać podobnie 
przednio z tynig ż© używać d© teg© zadania kilku kompanii rozstawicnycii. 
wzdłuż marszrutyg) niszcząc na n iej mosty^ drogi i  brody® I^zy  czym amt©«.- 
szcsegółc-wo ©pisywał w ja k i sposób te niszczenia Y\iykcnywać® Na przykład 
bardzo szczegółowo ©pisywał sposób zapalania transportu furażu dla konxg) 
przy nomocy specjalnej ’^zapałki” vtfystrzelonej z łuku® Autor powołując 
się na przykłady walk ludu h is zp a ń s k ie g o ^ za le c a ł wykłuwanie prz©s 
dziec i koniom oczu i  zatruwanie furażu arszenikiem na postoju^

podawanie zatrutych napoi i  ży\mościj rozp ijan ie i  demoralizowanie 

żołnierzy
(3'tg© bowiem zdaniem wojna narodowa je ż e l i  ma zakończyć s ię  

powodzeniem -=> musi być walką opartą na zemście narodu za doznane tozyw« 
dy® Dlateg© w swej pracy g ło s ił  hasło^ że w wojnie narodowej wszyscy 
zdolni d© noszczenia broni, powinni b^ć gotowi do wzięcia udziału w 
walce® % nadejściem n ieprzyjaciela, mieszkańcy winni zakopać swój doby®’ 

tek, uchodząc w lasy i  góry®
Niejako uzupełnieniem rozważań Chrzanowskiego nad sposobami 

działań partyzantów była treść rozdziału H I  pod nazwą **Uwagi ogólne®^ 
która dotyczyła w zasadzie obowiązków dowodcow oddziałów partyzanckicn 

w czasi® działań® Z ciekawszych należy Y7ylio2syć obowiązek przykładiEi 

osobistegoznajom ości podwładnych, \mikania niepotrzebnych stra t ©raz 

Y/yjeśniania sadań partyzantom i  zdobywania ich zaufania®
Irzecim problemem, który znalazł szersze naświetleni© w 

pracy gen® ChZ'zanowskieg© był szyk bojowy kompanii partyzanckiej i  
sowanie g© w walce /ataku/®Ibroblem ten rozpatrywany był oddzielni© 
w odniesieniu d© kompanii pieszej i  oddzielnie do kompanii konnej®

S^yk bojowy pieszej kompanii partyzanckiej, znalazł w te j pra® 

cy szersze i  dckładniej sz© naświetlenie® I  tak do ataku kompania pr^yj’=’ 

mowałaby ugiu-powanie w dwa szeregi® Wyruszając do ataku wysuwałaby 2 

plut©Ky d© przodu, w których pierwBze i  drugie sekcje rozsypywałyby
yy /

się w ^ r a l ie r y  par /pary w odstępach 8 kroków/^ a trzec ie  s tte je  

rozY/inięte postępowałyby z tyłu  o 100 kroków® Trzecie plutony poswa« 

łyby się w szyku rozwiniętym z tyłu , w od ległości zabezpieczającej

x/ Patrz załącznik nr Ib®.
xx/ Odległość 8 kroków nie byłaby stała -  ulegałaby wahaniom w zależ­

ności od konlcretnych potrzeb pola walki® /W®Ch® -  s®»«®/
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je  przed ogniem karabindisym« Grupa konna znajdująca s ię  przy kompanii 
pieszej działałaby na skrzydle lub mogłaby pozostawać w odwodzie®

Takie rozsypanie partyzantów w proponowanym szyku pozwala^« 

by  ̂ zdaniem autora, na ich wzajenm© wspieranie się ^%gniem flankoTifym'®̂  

jak równiei na prowadzenie ognia naprzamian parami® Ogień prowadzony 
w ten sposob byłby co prawda powolny al© zarazem pewiy i  ciągły® P©nad*= 
to takie ugrupowanie zabezpieczałoby dopływ s i ł  dla uzupełnienia strat 

w pierv/szej l i n i i  oraz dla wsparcia je j  działań®
Ctoawiają© szyk konnej kompanii partyzanckiej Chrzanowski 

poruszył t© zagadnienie bardziej ©golnie® Według niego kompania konna 
powinna gz^upcwać s ię  w dwa rzutymają© 2 plutony w I  rzucie i  1 plu=» 
ton w I I  rzucie® Plutony ustawione w 2 szeregi® W spotkaniu winna dzia* 
łać według zasad lekk ie j kawalerii® Dodatkowe wskazówki w y j a ś n i a j ż e  
atak konniey winien przebiegać następują©©! Dwa plutony atakują od ©z©<= 
ła^ a tr z e c i postępuje z tyłu jako rezerwa^ w gotowości d© wsparcia 

dwó©h pierwszych lub uderzenia na skrzydła przeciwnika®
Atak plutonów odbywać s ię  powinien w ©detępach kilku kroków® 

Początkowo kłusemj przechodzącym w od ległości 300 kroków od przeciwnika 

w gaS,©p, zakończony bezpośrednim atakiem z odległości 100 lor-oków wyko® 
na«ym z wielkim impetem® Zdaniem aut©ra atak v/ jednym szeregu stosować 

należy tylko wyjątkowo np® gdy przeciwnik jes t zupełnie słaby®
Sam atak wykonywać należiiluby na skr^zydła przeciwnika^ unika* 

jąc jednocześnie nastawiania swoich skrzydeł i  zawsze po uprzednio 
przeprowadzonym rozpoznaniu® Jazda^ zdaniem at^tora^ nie powinna nigdy 

czekać na n ieprzyjacie la  w miejscu^ le©z wychodzić na jego spotkanie® 
Wykonują© pościg za rozbitym przeciwnikiem najcelowiej prowa* 

dzić g©  ̂ mając połowę s i ł  rozwiniętą a pozostałe w zorganizowanych 
kolumnach marszowych® Przy czym autor przaestrzega przed możliwościami 

zasadzek w tego rodzaju działaniach®
Ha konie© tych rozważań autor p o d a j ż e  konniea powinna przy* 

jąć za zasadę^ działać tak by być zaws^  ̂ Y/ezędzie i  nigdzie®

X X

Oprócz tych zasadniczych problemów w pracy gen® Chrzanow­
skiego znalazły również naświetlenie i  im.© problemy jak na przykładi 

pomoc lekai-^ska i  szp ita le  partyzantów^ sygnalizacja dowodzenia^ mar­

sze ubezpieczone itp®.
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Jednak i  w tych -wybranych zagadnieniach spotykaiay cały sz©°- 
veg bardzo interesujących rozwiązań* Na przykład w jednej z zasadni« 
czych kwestii t j*  możliwości i  celowości prowadzenia walki wyzwoleń« 
vzej tylko system wojny partyzanckiej, autor s to i na stanowisku, że 
partyzantka może być tylko s iłą  pomocniczą* W związku z tym powinna 
działać w jparciu o wojska regularne, pod ich kierownictwem i  w myśl 
ich Ifoncepoji* Wydaje s ię , że takie stanowisko gen* Chrzanowskiego było 

wssech miar słuszne, nawet i  z dzisiejszego punktu widzenia* Szkoda 
tylko^ że autcr nie przedstawił te j kwestii w je j  rozwoju, w zależności 
rd etapów powstajiia® To bowiem wyjaśniłoby zarazem problem możliv/ości 
istnienia i  działania wojsk regularnych, na terenie zajętym przez zabór«

Z dr\»siej strony i  to i  sam autor nie neguje możliwości prowa« 
dzenia z^^ycię^^kioj walki tylko przy pomocy partyzantki, z "tya jednak, 

że uważa iż  je s t  to możliwe tylko w wypadku szczupłych s i ł  wroga w st©«« 
Bunlui do zajmowanego terytorium, co było zjawiskiem bardzo rzadkim*

Z tym zagadnieniem śc iś le  łączy s ię  sprawa powszechności pow« 
stania* Otóż wydaje s ię , że w tym zagadnieniu autor je s t  bardzo p©w« 
ściągliwy, to znaczy nie spotykamy u niego sformułowań sprzeciv/iają« 
sych się te j zasadzie, ale nie ma również i  tez popierających ją *  Jego 
sicrmułcf/aaia w sprawach doboru i  mianowania dowódców, rek ru tac ji szare=^ 
gowyeh partyzantów, wskazują raczej na to , że Chrzanowski był zwolenni« 
kiem powstania elitarnego, w proporcjach powstania listopadowego* A prsa* 
cięż to powstanie nie przyniosło Polsce wyzwolenia między innymi na sku« 
tek hołdowania zasadzie elitarności* Nie należało zresztą oczekiwać 
od Chrzanowskiego rzucania haseł powszechnej rewolucji społecznej, skoro 
on sam zaledwie 4 la ta  wcześniej, za prezesury Krukowieckiego, chciał 
wieszać na latarniach warszawskich patriotów Towarzystwa Patriotycznego 
i  rozpędzał ochotników zgłaszających s ię  do obrony sto licy*

Mimo tego vi^)roponowanej przez niego organizacji wojskowej 

tkwi znaczna doza realizmu* Zarówno je ż e l i  chodzi o zagadnienie kadr 
dowódczych, jak i  tworzeni© oddziałów «  kompanii partyzanckich w oparciu 

o terytoria lny podział kraju* Poza tym godna uwagi je s t kwestia miesza« 

nyoh /konno«pieszych/ składów kompanii* Autorowi prawdopodobnie chodEił© 

o to , by kompanii pieszej zapewnić możliwość bardziej ruchliwych działań 

/pojazdy, wypady, rozpoznanie/, a kompanii konnej dać minimalną osłonę 
czy wsparcie ogniowe*

Z zagadnień organizacyjnych bardzo rea ln ie postawiona została 
sprawa umundurowania i  uzbrojenia wo.isk powstańczych^



Jeże li chodzi o probleisy taktycznej ̂  to ogólnie na«
kreśloma koncepcja działań partyzantów j©et słuszna i  realna® Bardzo 

znamiennymi jes t fakt dopuszczania do udziałis. w walc© z najeźdźcą całego 

narodu w oparciu o przykład ludu hiszpańskiego* Zasada słuszna i  stosc®» 

wana zresztą czasem w praktyce pas^tyianckisj ® Widoczne jego poglądy 
u le ^ y  radykalizacji^ chociaż ni® tak dalect^ hy nawoływać naród polski 

do walki o wyzwolenie społeczne® T^i wchodziła w l i  tylko sprawa 
wypędzenia zaborców, a tym samym umożliwieni® przywrócenia rządów pols­

kich klas obszamiczo^^burżua^jnych®
Gorzej natomiast przedstawia s ię  sprawa taktyki kompanii party=>- 

zanckiej® Zarówno szyk bojowy jak i  sposób ataku w niczym nie przypomi­
na walki określonej mi-unem partyzan tka^  Są to raczej uznane i  stoso­
wane kanony walki oddziałów r@g'alamych na zachodzie Europy®

Oceniają© poglądy gen® CSirzanowskieg® na taktykę kompanii 

partyzanckiej, biorąc oczywiście za punkt wyjścia jego ogólną koncepcję 
działań w wojnie partyzanckiej, należy stw ierdzić, ż® były one postępowe® 

Trzeba bowiem wziąć pod uwagę,^iakt, ze gen® Chrzanowski nie posiadał żad­

nych doświadczeń z tego zakresu®
I^oponując taktykę dla oddziałów powstańczych gen® Chrzanowski 

zapomniał, że takie działania / tyra liery  par i  rozwinięt© kolurtmy/ wy­
magało pewnego wyszkolenia, zgrania i  doświadczenia w walc®, a którego 

brak je s t  w zasadzi® partyzantom® Ni© brał pod uwagę również tego, że 
tak i szyk wymaga je-dnolitego uzbrojenia strzeleckiego, ktorego partyzan­

c i  również nie hędą posiadali® Wydaj® s ię , ż© w tym wypadku znala^uy 
odbicie doświadczenia z powstania listopadowego, wypaczają© swoją r©^ 

gulamością obraz walki partyzanckiej autora®
W sumie należy stw ierdzić, m  praca gen® Chrzanowskiego 

pt® *̂0 wojnie partyzanckiej^^, ujmuj© tylko niektór© najważniejsze prob- 

leny wojny partyzanckiej® Taki sposób u jęcia wynika prawdopodobni© z 

zamierzeń autora® Chrzanowski bOY^em, ni® zm'6lerzał szerzej rozwijać 
t e o r i i  wojny partyzanckiej® To ni® mi®ścił© s ię  w granicach jego id e i 
i  patriotyzmu obywatelskiego® Za,słiiga pracy gen® Chrzanowskiego leży  

w tym, i® jes t pierwszą pracą w te j dziedzin ie, napisaną przez Tolaka, 
na em igracji po powstaniu listopadowym.® Była więc zarz®wiem rozpoczęcia 

kampanii rozważań teoretycznych z zakresu tzw® ’hiałej wojny’* c z y li  

’’partyzantki ”«
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stających najwłaściwsza'
9Bes&>cs3(SS49sru£<S=9l9BS»ar>03S*4X3«»c»as«»s:>c
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Lipsk 1844r*

D e a e s O B e a w  cscs»

Karol Bogumił:', Stolzman ux'©dził s ię  w 1793 roku» Pierwsza 
wiadomość © nim pochodzi z 1812 roku, kiedy to po klęsce Napoleona-w 
Rosji 8 Korpus Polski ks* Poniatowskiego wracał przez Y/arszawę® 19 let=> 

ni wćwe-zas Stolzman zaciąga s ię  ochotniczo do wojska» W kampanii 
1B13 reku bierze udział w bitwach pod Budziszynem i  Lipskiem, zosta«* 
jąe w międzyczasie awansoY/any na podoficera# Po utworzeniu Królestwa 
Kongresowego zostaje mianowany podporucznikiem# VI tym czasie rozpoczy«- 
Yia działalność teoretyczno-praktyczną w dziedzin ie a r ty le r ii#

Po 'urybucht' powstania bierze w nim czynny udział w stopniu ka- 
•piitai.a s r ty if-r ii I  klasy# Po upadku powstania udaje s ię  do Pranej i ,

¿dsie 1832ła zostaje wybrany prezesem Komitetu Uchodźców w Ayl^on^ 
a następnie członkiem tajnej francuskiej organ izacji wolnościowej 

^'itobonariuszy
W 1833 roku zakłada na jliczn ie jszy  oddział węglarstwa polskie^ 

go w Besancon, z którym jako szef sztabu śpieszy na pomoc lokalnej 
rewolucji we Prankfurcie# Zanim jednak *^ufiec święty” nadszedł, re^ 

wolneja została zdławiona#
Gdy 1834 roku w ramach tzw# »̂Młodej Europy” powstaje 

oddział ’»FiUłodej Po lsk i”"^S to lzm an  wchodzi do jego komitetu# W 1837 
roku przenosi s ię  do Londynu, gdzie nadal b ierze czynny udział w życiu 

politycznym emigracji#
W 1844 roku wydaje pracę pt# ”Partyzantka c z y li  wojna dla lu-- 

dów powstających najwłaściwsza”# W 1846 roku wstępuje do Towarzystwa 

Dem©lQ?atycznego /pod wpływem rewolucji w Rzeczypospolitej krakowskiej/® 
VI ©kresie ”iYiosny Ludów” na wieść o ’Wypadkach Poznańskich” udaje s ię  
do kraju, by wziąć czynny udział w walkach wyzwoleńczych# ZaniSi jednak 
zdążył przyjechać było już za późno# Wraca rozczarowany do A n g lii,  

gdzie 18#9^1854 roku umiera*
I^aca B# Stolzmana pt# ’»Partyzantka c z y li  wojna dla ludów pow­

stających najwłaściwsza” składa się z 3 częśc i, przy czym część I  

je s t najważniejsza z wojskowego punktu widzenia i  najbardziej aktualna#’

x/ Przy opracowywaniu skryptu korzystano z wydania ^Partyzantki/ d@- 
koninege przez Wydawnictwo Pi'asa Yiojskcwa 1948r#, w którym została 
ujęta tylko część I# I^’zedm©wa, sz# I I  i  I I I  ©ras uwagi końcewe, 
jak© przestarzałe i  n ie istotne, zostały w t e j  edycji pominięte#
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W »kry^ole zostaną rozpatrzone tylko najważniejsze problemy 

z pracy Stolzmana a miemowicie* **Istotaf cele i  etapy powstania# Orga­
nizacja armii partyzanckiejt je j uzbrojenie i  timundia?owanie oraz fomy 

działań partyzanckich#

X X

Jak wszyscy b y li  uczestnicy powstania listopadowegot którzy 

zajmowali się zagadnieniem przyszłej wojny wyzwoleńczej, autor »l>arty- 
zaniki*’ wywodził swoją teorię z doświadczeń tegoż powstania#

Pierwszym imioskiemf który każdemu demokracie narzucały 

doświadczenia, był posti^at powszechności powstania# Jak przypomina 

Stolzman, powstanie listopadowe odbyło się nie na terenie całej Polski, 
lecz  objęło tylko j e d ^ j e j  częśó i  to tylko w formie cząstkowej#
Z faktu cząstkowości powstania wynikał również drugi moment ujemny, któ­
ry pociągnął za sobą klęskę, mianowicie fakt, iż  ^rownictwo powstania 

znalazło się  w rękach ludzi niedołężnych i  nie przygotowanych do tego, 
a 00 gorsza i  nieposiadająoych wiary w jego zwycięstwo#

Powszechność powstania, jaką w swej pracy proponował Stolzman, 
miała usunąć ten mankament, bowiem jego zdaniem, ogólne powstanie eał<3-  

go narodu wydźwignie nowe siły# pełne energii i  wiary«
Zdeułiem autora -  **Gorąca miłość Ojczyzny, przebiegło Ić,

niezmordowana czynność, wytrwałość niczym nie zachwiana, są najważniej—
x/

szymi i  naj^^ówniejsi^noi przymiotami tej wojny**#-
Powszechna wojzia ludowa, mająca charakter wojny i^artyzanckiej, 

oto co według autora powinno cechować przyszłe powstanie# P isał on o tym 

następująco* *Hie jest to wojna krćla, a le  ludu, wojna mas rozdziało* 

nych na mnóstwo ozęśoi, działających przeciw jednej lub więcej armii 
taktycznie prowadzonyelu- W ciągu tego periodu każdy Polak Ojczyzny 

szczerze miłujący i  mający serce prawego i^lśnionej matki syna pos— 

piessor z zaptótem za tropem najezdników i  będzie miał  sobie za równie 

rozkoszną jak ohihiłmą czynność, aby z nich co dnia jednego przynaj­

mniej sprzątnąć*****^
Zagadnienia **usamowolnienia ludu***' jako warunek zbrojnego 

powstania było dla autora rzeczą tak zrozumiałą,

x/ lUB# Stolzman -  **PartyzaBtka** Hlyd# Prasa Wojskowa, W -w  19483?̂ # 
cz »I, rozdz# X, s# 6#

o^amowolnieaiu ludu" autor na m yai -  uwłaszczenie
chłopów»
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fiaył ten problem raczę;) marginesowo# Pisał on  ̂ że w ielkiej s i ły  zbrojnej 
wroga trzeba przeciwstawić jeüc największą masę narodu^ zdec|^owanego 

zrzucić jarzmo niewoli# Należy tylko powołać te masy w szeregi# powie­
rzyć im losy ojczyzny wskazując im na ich siłę#  która jest w stanie 

przeciwstawić się nawet przeważającym liczebnie siłom wroga#
Aby powstanie mogło osiągnąć swój ostateczny cel -  odzy^ kanie 

niepodległości# powinno posiadać następujące przymioty! ofensywriość 

ducha# powszechność# dzielność oraz wojna partyzancka iudu#
Głównym zadaniem /celem/ wojny partyzano kie j  pojętej jako dok­

tryna wojenna jest przede wszystkim -  pozbawienie wroga tych kocrz y ic i 
jalde wynikają dla niego przy prowadzeniu wojny wg ustalonych form wojny 

regularnej#
W £T*rej ogólnej koncepcji wojny partyzanckiej Stolanan podzie­

l i ł  okres powstania na dwie fazy#
I  faza obejmująca okres tuż przed wybuchem powstania# sain wy- 

Iracli i  krótki czas po wybuchu# którego wielkość byłaby uwarunkowana 

potrzebą ok^rzepnięcia ^oddziałów zarodkowych" i  częściowego oczyszcza­
nia terytorium od wroga#

W pierwszej fazie powinno nastąpić# zdaniem autora, utworze­
nie władzy centralnej i  terenowej# tj# pięć rad korpuśnych# To rady 

dałyby sygnał do rozpoczęcia powstemia#, Na dany znak zebrałyby s ię  g.rup- 
ki zdecydowanych ludzi tworzące tzw# "oddziały aiarodkowe "# nie przoki’a - 
czające liczebnością 100 partyzantów każdy# Następnie po rozpoczęciu 

boju przez te pierwsze oddziały#, rady korpuśne powinny rozpocząć szeroką 

akcję mobilizacyjną tak# by w najkrótszym czasie utworzyć maksymalną 

ilość tych oddziałów "zarodkowych"#
W tej I  fazie władza centralna winna być zdecentralizowana 

a w oddziałach posiadać jedynie obserwatorów#
W drugiej fazie powstania# rozpoczynającej się krótko po wy­

buchu powstania a trwającej do jego zakończenia# działania miały być 

prowadzone już dużymi jednostkami# loh taktyka miała przypominać# w zu­
pełności taktykę wojny regularnej kierowanej scentralizowanie# Pozosta­
łościami I  fazy miały być w tym okresie lotne oddziały partyzanckie# 

operujące w terenie pozbawionym chwilowo większych sił#  prsad ewentual­
nymi dywersjami i  wypadami nieprzyjaciela#

Omawiając problem organizacji armii partyzanckiej należy stwier- 
diiió# że Stolzman oparł ją  o system terytorialnego podziału kraju obję­
tego organizacją powstania zbrojnego#
------  Jego zdaniem cała s i ła  zbrojna powstania narodowego powinna
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si-ę na pięć ^óiwnych '̂̂ r.ęści -  korpusćr»‘ Itopiisy te w zaleiV  
o i swego pj.Saśeaia ws,^ęd8m stron świa-ia należałoby nazwać Ui.- 

gtępT’4%̂ '®* 1 korpus środk riify, 2 korpus pćłnoouo-wschodni* 3 korpus 
v/3 3hodnio-południowy, 4 korpus południowo«3aołiodnif 5 korpus zacliodnio-
pćłnoc23y#

Każiy korpus miał d z ie lić  s i -g aa pię<$ dywizji* w każdej dywi­
z j i  znajdowałyby s ię  dwie brygady* a w każdej brygadzie dwa pułki* 
Natomiast w każdym pułku powinna? być ty le  batalionćw* i l e  można będzie 
ich sformułować* mając na tiwadsi *̂ że każdy be,talion winien mieć osiem 
kompanii po 100 ludzi każda, a więc w sumie 800 ludzi*

Każda z dyw izji przybrałaby nazwę od miejsca* w ktćrym s ię  
formowała* lub też w ktćr-yja miałaby działać w początko’ffym okresie powsta­

nia* Stąd dywizje te n??ś??Ĵ by takie nazwy jak na przykład: dywinja ma- 
zowieclca, poznańska, augustowska* sondecka ity *

Brygady 2novm przybrałyby nazwy powiatów* w któryck byłyby 

formowane*
Naty:ai:*.ast pułki* bataliony i  kompanie oznaczi^e byłyby po­

rządkowymi i  tnk; pułki w ca łe j armii p »wstanie ze j od 1 do 100*

w kfiż tjf. od 1 aż do liczby  do jak ie j byłyby formowane*

a k w b*?t.»li-).nach od 1 do 6*
J)ę każdej sformowanej dyindzji miała być dodana jazda z takim 

wyilB ieniem, by stanowiła czwartą częćć pałej piechoty oraz a rty le r ia  
T Fi-^sunku dwa działa na żvł:ai8rzy., Dla dywizji* które przewidy-
w-cnę byłyd^y do działań w góra;h* autor proponował p rzydzie lić  same gra­

natniki i  o i l e  moźlifefsści małych kalibrów* aby jak t7/§erdził* mogły 

być ijrzea )?32one na jukach końskich*
Nai całością s i ł  zbrojnych kierownictwo sprawowałaby władza 

c entr^alna. z siedzibą na terenie korpusu środk owego € o i l e  byłoby to 
możliwe w pimkcia centralnym całego kraju*, Ka terenie pozostaF^ych este- 

korpusów działałyby czte:?y rady korpuśne lub pcjedy:iii^.y organi­

zatorzy^ jako wykonawcy rozkazów i  zarządzeń władsj'- centralnej*

Władza centralna i  rady korpuśne powinny* zdaniem autora*, 
posiadać w brygadach swoich przedstaw icieli* obserwujących działalność 

dowódców i  wybijających s ię  jednostek w początkowym okresie* a mstęp!- 

ni^' wrrsuwających ich kandydatury do promowania na wyższe stopnie jak na 

doFÓdoę brygady, dyw izji* korpusu czy nawet naczelnika s i ł  zbrojnych*.
St pL;iie j pnlk winna nadawać rada centralna i  rady korpusów*
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, Oficerów i  podoficerów w kompaniach wybierać powinien ogół

kompanii« Dowódców batalionów, oficerowrus tychże jednostek sposiud 
kapitanów, a dowódców pnłków wsi^scy cficerov/ie batalionów spoiiia.ęd2sy 

swoich dowódców. Jednak autor zastrzegł s ię , ż© wybory ta mogą być 
dokonywane w czasie względnego spokoju, W wypadku gdy czas wojenny na 
to nie zezwoli, rady korpuśne powinny tymczr-sowo mianować wszystkich

dowódców«
A-^aia powstańcza w początków#j fa s ie  powstania może składać^ 

się tjdko s trzonu kadrowa-^©, który będzie stopniowo z^Ło.&iiy 

cami z Całego kraju# Natomiast do działanas "
ły  w kilku miejscach jednocześnie, pociągając za sobą maey n.%-' ou.,

ogól^iego powstania#
Hasło do rozpoczęcia powstania powinny dać „a y to ria ln e  

raiy korptisów® Wówczas na ten znak w całym kra.j"7. micvły zbierać s ię  ^  
py ai«oydowaayai^ których utworzone zostałyby oddziały zaród-

i;,we. W oaaeaoi* g«y te oddziały podejmą « e lk i  ł wrogiem władza oem- 
1 ra*'ly korpusów powii^ny poojąó akcję» mającą Uc celu  rozaz- 
wc;-Jiy powstańczej przez wysłanie da wszystkich gada odezwy sa- 

w iara ią .«j program dziaSaaia i  cal walki, G«7 to nastąpi, z.i«iiam  S tc lz - 

maaa, katdg aątczyzaa o& la t  13 do 50, uzbroteszy s ię  wg swoich 
śei i  zabrawsisy żyscojcl na 5 dni, natychmiast uda s l «  do najb liższego 

lasu l'ab gór 1 wspólnie z innymi zbierającymi s ię  tam powstańcami roz-

poczną działainla przeciwko wrogowi,
BąjśigoSaJ.ej według autora podzielić "oddział zarod-o^wy’' na

"d z ies ią tk i" składające s ię  z 12 ludzi, t j ,  10-oiw sKa-iegowy^h, 1 po a 

oficera i  jego zastępcy, liczba  ich nie powinna przetea-.zaó P, co w 

sumie dawałoby 101 ludzi /razem z oficerkami/, lic zn ie js ze  "odcizra^-y 
zarodkowe” napotykałyby w początkowym okresie na trudności w wj'zyw,.e- 

niu i  wykonywaniu szybkich ruchów ozy to w oelu uniknię«:ia staiecia z 
przeważającym wr-ogiem, ozy dla wykonania niespodziewanego wypadu.

W dalszej części swej pracy Stolzman przedstawił szczegółowy 

sposób szkolenia strzeleokiego i  taktycznego powstańca w "oddziałach 

zaród 5'^ch^#
Rozważając problem uzbrojenia i  umundurowania Stolzman opie­

rając warunkach Polaki tego okresu w idzia ł poważne

touidnośoi w ich rozwiązywaniu. I  nie przypadkowo s tw ie rd z ii, i ż  w ̂
początkowej f ezie walki broń niejednokrotnie t rzeba będzie iSTAstąpio

W tyz: okresie powstańcom będ^-|uglfrłg wystw-o^yó najprymityw-

^ ¡ js a e  uzbrojone J a to lj łm j,„w id ^ j.A e ^ ^  toporki i  maczugi.
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czy nawet koły i  drągi chociażljiy z tego względu» te one będą najłatw iej­
sze do zdobycia. Powstaniec powinien jednak dążyć zawsze do jak najlep­
szego uzbrojenia s ię .

Uzbrojenie powstańca» zdaniem autora» winno być następującej
2 /pieszego! -  karabin z bagnetem» mały pałasz lub kordelas»*"' tasak sa­

perski lub toporek»^ torba myśliwska lub kartuz^^ i  ładownica z 80 ła ­
dunkami oraz Przybory do pielęgnacji broni i  5 gwoździ do zagwoidżania 

dział; konnego -  lanca» pałasz» para pist.^letćw z 16 ładunkami oraz 5 
gwoździ do zagwatdźania dział., Ponadto każdy bez wyjątku powstaniec 

tak pieszy jak i  konny winien posiadać przy sobie ukryty ptiginał^^^  ̂

jako broń osobista.
Aby posiąść takie uzbrojenie oddziały powinny», zdaniem autora» 

przy pomocy już posiadanej broni zdobywać je na nieprzyjacielu» napada­
jąc na żandarmów» żołnierzy pollcyjno-wojakowych 1  drobne pododdziały 

oraz opanowując warsztaty broni» zbrojownie i  składy amunicji.
Oprócz tego uzbrojenia autor zalecał posiadanie przez oddziE î:y 

powstańcze odpowiedniej i lo śc i sprzętu i  narzędzi inżynieryjno-saper­
skich takich jaks łopaty» oskardy» świdry» topory» sznury», formy do 

odlewania kul i  inne narzędzia potrzebne do produkcji amunicji.
Rzeczowo Stolzman w swej pracy przedstawig zagadnienie ummi- 

durowania powstańców. Jego zdaniem w pierwszej fazie powstania najlep­
szym mundurem będzie ubiór wleśniac2Qr z trójbarwną kokardą barską^^^ 

przy nakryciu głowy. Ponadto następujące oznaczenia stopnis kapitan -  

szarfę amarantową» porucznik -  szafirową» podporucznik -  białą», fe ld ­
febel lub wachmistrz starszy -  b ia łą  opaskę na prawym a pozostali pod­
oficerowie takąż oparzę na lewym ramieniu.

Wydaje się» że autor postulując taki sposób uzbrojenia i  

umundurowania oddziałów zarodkowych w pierwszej fazie powstania miał 
wiele r a c j i  1  że system ten był przez niego głęboko przemyślany, 
świadczy o tym chociażby następujące sformułowanie!, ^z zatrzymania 

ubioru wieśniaczego ta wynika korzyść» że w przypadkach» kiedy oddziały 

są zmuszone chwilowo się  rozpraszać» albo też w innych potrzebach pow­
staniec wmieszany między drugich mieszkańców bez obawy ukryć się moźę»̂  

bo się powierzchownością swoją od drugich nie różni» skoro kokardę 

swoją i  broń ukryjeP

x/ Kordelas -  nóż myśliwski.
jc:/ Kartuz -  właściwie kartusz» pas myśliwski z ładunkami prochowymi.

3od:/ Puginał -  długi nóż obosieczny noszony u bokt:. 
x3C3Cv K.B. Stolzmar. -  •’Partyaantks’̂  Wyd. Pi^asa Wojskowa» Y^arszawa 1948:.’.  

c^.X» rozdz. XXX» s . 39.
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Op riSca tego autor radził powstańcom “by sposób golenia swojego zaroatti, 
również przystosowali do powszechnie przyjętego zwyczaju wśród 

miejscowycho
lirzy przejściu do drugiej fazy powstania Stolzman za leca ł 

władzy centralnej pozostawienie takiego samego ubioru dla ca łe j armii 
powstańczej, dodając odpowiednie oznaczenia dla wszystkich stopni tj#  
od dowódcy batalionu wzwyż, szefów sztabów^ aciutantów polowych oraz 

dla samego naczelnika*
W dalszym ciągu swej pracy Stolzman poruszył jenscsa siscreg 

zagadnień z zakresu samegc umundurowania jak i  -i^posażenla osobiwsej: 
partyzanta oraz oznak oddziałów i  środków sygnalizujących, któro p'>v/in- 

ny być stosowane w drugiej fa z ie  powstanis©
/ Następnym problemem zasługującym na szersze rozpatrzenie jes t

zagadnienie form działań partyzanckich, chociaż w pracy Stolzmana zna­

la z ł on tylko jakieś ogólne y aświetlenie w ramach bardzo szczupłego 

objętościowo I  rozdziału /I część/«
Na podstawie doświadczeń pov/stania listopadowego Stolzman 

w id e i wojny partyzanckiej w idzia ł jedyną dopuszczalną doktrynę, którą 
z powodzeniem możnaby zastosować w warunkach Polski ówczesnej z trzech 
powodowi po pierwsze nie ma tak iej zdrady, która by viOjnę partyzan­
cką zdołała stłumić, po driigie -  o lo s ie  je j  n ie możiSJr^decydować za« 
jęc ie  s to licy  przez wroga i  po trzec ie  -  żaden suicces w.polu n ie może 
zapewnić wrogowi stanowczego zwycięstwa«

W przekroju schematycztnym taktyka wojny partyzanckiej przed­
stawiała s ię  według Stolzmana następująco?^^

W Ic^ótkim czasie po wybuchu powstania n iepr2arjacie3. skoncen» 
tru je swoje s i ^  w jakimś jednym re jon ie , który on nazywał ’»środkiem 
strategicznego obwodu*»«. V/tedy oddziały partyzanckie powinny otoczyć 

wroga zwartym ruchomym pierścieniem o dużym promieniu i  pozorowanyrai 
lub prawdziwymi wypadami /atakami/ do tego stopnia powinny go niepokoić 

i  nużyć, aby zmusić go do wyjścia z zajmowanego rejonu«
Jednocześnie, zdaniem autora, oddziały' partyzanckie powiiiray 

cały obszar między obwodem przez nie zajmowanym, a armią nieprzyjaci^^la 

/środkiem stratę licznego obwodti/ zamienić w pustynię, by wróg n ie laogł 

ciągnąć z n ie j żadnych korzyści« T7odą i  ogniem należy zniszczyć żywność, 
furaż, łą k i, lasy i  zabudowania -  słowem wszysto to , co regularnej armii 

do egzystencji je s t  potrzebne«
mm « 9  mm mm «  mm mm mm ^  mm mm mm mm mm mm ^m mm mm mm mm mm mm mm tm  mm mm mm mm mm mm mm mm mm mrm er»

x/ VatTz załącznik nr 2b«
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3̂  sposobem nieprzyjaciel zostanie zmuszony do wysłania znacznych 

s i ł  zarówno do walki z okrążającymi partyzantami, jak i  dla zdobycia 

żywności i  furażu* Ten moment będzie szczególnie dogodny, zdemiem auto­
ra, dla niszczenia poszczególnych oddziałów pozbawionych wzajemnego 

wsparcia i  oderwanych od podstawy AaJPy/*
Gdy lin ie  komunikacyjne, wiodące od centrum wroga do rejonów 

działania wysyłanych oddziałów pacyfikacyjnych, zostaną już dostatecz­
nie wydłużone, wówczas oddziały partyzanckie powinny uderzeniami skrzy­
dłowymi odciąc je od bazy, a następnie okrążyó i  zniszczyó.

Omawiając w dalszym ciągu zagadnienia taktyki partyzanckiej 
Stolzman tw ierdził, że najkorzystniejszymi formami działań przy tym 

systemie wojny są wszelkiego rodzaju potyczki,, zasadzki, napady, wypa­
dy, nocne wycieczki itp*. Przy tym ciągłe niszczenie eskort, transpor­
tów i  drobnych oddziałów oraz przechwytywanie łączników, kurierów, pocz­
ty i  przecinanie komunikacji powinno doprowadzió z jednej strony do 

stałego uszczuplania stanu armii nieprzyjacielskiej,, a z drugiej strony 

do wytworzenia się w niej przekonania, że panuje »tylko nad tymi rejo— 

ncuai, w których się  faktycznie chwilowo aaiajduje większymi siłami»
Stałe załogi twierdz, czy wojska nieprzyjaciela,, którym udało 

się do nich schronió winny być otoczone,, odcięte od pomocy z zewnątrz 

i  z czasem po wyczerpaniu się zapasów, zmusz^e do,poddania s ię , aloo 

do śmierci głodowej»
’KJały system tej wojny — jak twierdził autor — g^iównie na 

tym się zasadza, aby nieprzyjaciela, że tak powiemy, zmusić do stra­
wienia samego siebie**»*^ W tym celu autor postulował, aby w okresie 

gdy nieprzyjaciel musi ściągać zaopatrzenie z własnego kraju, lub przy­
najmniej ze znacznych odległości, stale nań napadać, niepokoić, prze­
ciągając walkę,, wykonując zamierzone odwroty,, wciągać go w niedogodny 

teren, uchylając się jednocześnie od decydującej bitwy» Następnie oto­
czyć go i  kiedy będzie już wycieńczony i  b lisk i rezygnacji, wówczas wykonać 

koncentryczne uderzenia i  ostatecznie zniszczyć jego s iły »
Autor sugerował również prowadzenie działań jak najbardziej 

manewrowych» Bowiem jego zdaniem, ciągle znikając,, lub pojawiając się  

V różnych miejscach, zmusi się nieprzyjaciela do rozproszenia swoich 

s i ł ,  do prowadzenia różnych działań w różnym terenie*
Zalecał również stosowanie celowego rozpraszania swoich s i ł ,  

na drobne grupki, czy nawet pojedynczych partyzantów,, by potem niespo­
dziewanie zebrawszy się  uderzyć wspólnie w odoowiednin momencie*

Te ogólne wywody o sposobach i  metodach działań partyzantów 

Stolzm^^zakończ^ł następującą maksymąi » * » "partyzant powinien być 

x/ Tamże, rozdz* I ,  s* 9»
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wszędzie i  nigdzie» tak aby go się n iep rzy jac ie l na wszystkich obawiał 

punktach, a na żadnym nie znalazł”*"*'̂
Na tym też właściwie kończy s ię  system wojny partyzanckiej 

Stolzmana* To co poza tym wypełnia treść jego książki, to na jróżn ie j­
sze szczegóły dotyczące produkcji prochu strzeleck iego, forsovmnia rzek, 
budo/ry fo r ty fik a c ji,  zabierania jeńców, orgeni-zowania s z p ita l i  itp *

z  X

Analizując problemy zawarte w pracy Stolzriana pt®
zanika*! c z y l i  wojna dla ludów powstających najv/łaśclwsza^ należy .stwler« 
dzid, że pomimo właściwej oceny powstania listopadov/ego i  wyci^^^giiięcia 
25 d^go przebiegu rzeczowych i  słusznych wnioskÓYi, autor w w ie lii wypad™ 
kaoli dopuścić s ię  błędów i  niejasności w wysuwan2.11 prognost-yk 00 do 
przyszłego pov/stania*

Już w kwestii **usainowtl5iienia chłopa^ ¿przejawia s ię  mgl:!|f':'ość 
formiiłowań, nie mówiąc już o tym, że autor całkowicie pominął zagadsiie«* 
nie ekonomicznego zainteresowania chłopa 5-ieą powstania zbrojnego* 
Stolzioan w ierzy ł, jak owoKteśni so c ja liśo i-t itcp iśc i, że sama idea ?/aTJ£i 

palety zanc ki ej o niepodległość jes t tak piękna i  szlachetna, i ż  kiedy 
tylko zostasiie rzucone do n ie j hasło, cały naród podniesie s ię  natych­
miast* do walki* Stąd też i  sylwetka partyzanta nasskico?/ana przez Siol&i- 
mana to wyidealizowany chłop, jak i w rzeczyw istości n ie is tn ia ł ,  bijący 
się z całym sercem i  odwagą o mglistą niepodległość,, Jednak nawet w tym 

światłe nie można posądzać Stolzmama, iż  był przeciwnikiem zniesienia 

pańszczyzny i  uwłaszczenia chłopów. Taki sąd byłby niewątpliwie fa łszy ­
wy* IiJożna tylko zaliczyć Stolzmana do tego odłamu demokratów, dla których 

kwestia chłopska była sprawą uboczną a nie zasadniczą, By!ra ona środkiem 

prowadzącym do celu t j*  n iepodległości, k tórej odzyskanie było celem 

powstania zbrojnego* Ten sam brak konsekwencji przebija s ię  w podziale 

powstania na fazy* Mimo wyodrębnienia dwóch fa z  rozwojowych i  wskaza­

nia zadań jak ie  winny być w nich realizowane, trudno je s t uchwycić 
czas ich trwania, zakreślić bardziej konkretne granice, Z tego sformu­
łowania nie widać również procesu rozwojowego jednej fazy w drugą,
Vj jego ujęciu  są to raczej jak ieś dwa punkty ustanowione na drodze roz­
wojowej powstania, t j ,  punkt wyjściowy i  końcowy,. Na marginesie niejako 
do2:>lerv' autor precyzuje czas trwania pierwszej fazy, mówiąc, że me. ona 

t'5/ifaó bagóizo krótko, tzn, ty le  tylko, by można było w szybkim tempia 
z n - l l l ł z  5waó jak największe masy do walki i  przeprowadzić ich  minimaj',-

Jednak Stolzman nie uwzględniał fakt%i, żp

x/ Tamże, s , 11,
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to ma się odbyisać w ti^akcie walki partyzanckiej ̂  w obliczu 

przeciwdziałającego wroga*
W którym momencie kończy się pierwsza faza a zaczyna druga 

Stolzman wyraáiie nie mówi* Należy się jednak domyéK^ó  ̂ że będzie to 

miało miejsce wówczas^ gdy kraj będzie jako tako oczyszczony od nite- 
przyjaciela. W tej to drugiej fazia wojna partyzancka miała przerodzić 

się już w wojnę regularną^ prowadzaną wg prawideł i  wymogow ówczesnej 
strategii i  taktyki, a więc niewiele mającą wspólnego z wojną party­

zancką*
Omawiając problem organizacji armii paartyzanckiej Stolzman 

skoncentrował się zasadniczo nad armią potrzebną powstaniu w jego 

drugiej faz ie  rozwojowej, t j*  armią typu regularnego«, System organiza­
c j i  armii oparł on na podziale terytorialnym kraju i  to było słuszne 

założenie* Nie realną natomiast wydaje się  koncepcja utworzenia tak 

bardzo rozbudowanej armii /5 korpusów^ po 5 dywizji po 2 b^gady, po 

2 pułki po X baonów 8-mio kompanijnyoh plus odpowiednia ilość  a rty le r ii  
i  konnicy/* Zakładając ilość  baonów w pułkach na 2 do 4 otrzymamy z 

v/yliczenia odpowiedniej w pierwszym wypadku 16Q*000 piechoty^ 4Q«000 

konn5-cy i  325 dział, w drugim natomiast 320*000 piechoty, 8Q«000 konni­

cy i  650 dział*
Jak z tego wynika cyfry te były naprawdę Imponijjące jak na 

czasy* Taką s i łą  zbrojną w tym okresie /w czasach pokojowych/ dys- 
ponowały takie potęgi jak Reañeja /ok, 400.000/ i  Turcja /ok. 412.ooe/ 

a Prusy /bez landwehr/ posiadały tylk<& 230*000 ż o łn ie rz «
Zastrzeżenie budzi również propozycja Stolzmana tworzenia 

rad korpuśnych, czy li sztabów wyższych szczebli, jeszcze przed wybuchem 

pov/stania oraz tuż po wybuchu i  zorganizowanie trzonu kadrowego tak 

licznej armii. Wydaje s ię , że możliwości Polski w tym zakresie były 

daleko mniejsze.
Akcentem słusznym i  nadwyraz demokratycznym był postulat 

Stolzmana dotyczący wybieralności kadry oficerskiej,, chociaż i  on przy** 
najmniej częściowo zo s t^  przez poważnie ograniczony* Jednak

należy przyznać, iż ograniczenie to było w tych warunkach w pełni 
uzasadnione a wynikało ze specyfiki sytuacji w jakiej powstawać 

miała armia powstańcza*
Ciekawie natomiast i  zarazem słusznie postawione zostały 

sprawy uzbrojenia i  umundijrowania armii* Rozważania nad tymi proble­
mami były oparte rzeczywiście na realnych przesłankach i  wypływały 

z konkretnych potrzeb i  możliwości ekonomicznych ziem polskich, stąd
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i  miały one wszelkie szanse zastosowania praktycznego# Świadczą o tym 
takie momenty Jaki umundurowanie oddziałów zarodkowych, uzbro;j enie w 

początkowym okresie powstania, nabywanie nav/yków i  zwyczaj ów m iejsco­
wych itp# Uzbrojenie miało być oparte w dużej mierze na przystosowaniu 

narzędzi pracy do walki oraz na broni zdobycznej#
I&iundurowanie ro2Jwiązane było bardzojípraktycznie# Pewne za­

strzeżenia mogą budzić jedynie sposób i  środki oznaczania stopni i  
funkcji partyzanckich zarówno ze względów praktycsaiyoh jak 1 wychowaw- 

c z G -pG t riotyo zny ch«
Mówiąc o propozycjach w kwestii talctyki partyzanckiej należy 

stw ierdzić, że ogólne wskazania Stolzmana wskazują, że był-oy to  tak­
tyka polegająca w zasadzie na szybkim manev/rowaniu, forsovríinych mar­
szach, zaskakiwaniu nieprzyjaciela,częstym  korzystaniu z podstępów 
wojennych a zarazem vinikaniu otwartej walki#, I  taka taktyka je s t  zro- 
ziuniała i  jasna# Obraz"toj taktyki staje s ię  mniej przejrzysty z chwilą 
pr zystąpienia przez autora'do omawiania taktyki w poszczególnych fazach 

roz'«?ojowych powstania#
Schematycznie przedstawiona taktyka w drugiej fa z ie  powstania, 

którą w zasadzie rozpatrywał Stolzman była taktyką przydatną i  jedyaiie 

możliwą do wykonania przez w ielk ie jednostki typu dyw izji czy korpusu# 
Były to bowiem koncentryczne uderzenia dużych s i ł ,  zmierzające do odci­

nania kolumn okrążonego, n ieprzy jacie la  i  b ic ia  go częściami# niezrozu­
miała jes t n iestety  ogólna koncepcja działań powstańców#. Gdyż zamiast 
wykorzystać fa k t, że n iep rzy jac ie l je s t  rozczłonkoY/any po całym okupo­

wanym terytorium w celu jego zniszczenia, prowadzi s ię  działania pozwą-
f . i

lające^nwet Ruszające n ieprzy jacie la  do koncentracji w jednym lub kilku 

większych rejonach, po to by później zmuszać go do wychodzenia z tych 

rejonów i  umożliwiać sobie b ic ie  n ieprzyjacie la  częściami#
Stolzman nie sprecyzował również swych poglądów na zagadnienia 

obrony terenów wyzwolonych# Nie wskazał jakimi sposobami ma być ta obro­
na prowadzona# Bcirdzo ogólnikowo wspomniał jed^'nie o ^y^^korzystaniu 
miejsc ufortyfikoviTanych na wj^zv/olonych terenach dla uczynienia z nich 
ośrodków zaozepno-odpornych, czy baz strategicznych, które by mogły 

posłużyć do formowania nowych jednostek#
Mimo tych czy innych niedociągnięć należy stw ierdzić, że 

Stolzman miał przed oczyma jako obraz walki partyzanckiej w trakcie 

teoretycznych uogólnień# Świadczą o tym rzeczowo potraktowane momen-'y

ego pracy#
W sumie teoria  wojny partyzanckiej przedstawiona przez Stolz-
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mana zawiera koncepcję zorganizowania masowej partyzantki^ opartej .ów 

siuiy całego narodu^ jednakże bez odpowiedniego jego przygotowania.! i, 
partyzantki włączonej s i łą  w ramy armii regularnej i  regtalamych dzia­
łań« Można zatem systemowi ternu zarzucić nierealność# Teoria, ta nie 

posiadała bowiem konkretnej bazy społecznej i  nie w pełni liczy ła  się 

z ćwczesną społeczno-ekonomiczną sytuacją w kraju«
Stolzman zachwycał się ofiaomością i  poświęceniem cl^općw 

rosyjskich, czy oddziałów hiszpańskich w walce przeciwko Napoleonowi, 
nie rozumiejąc, że c i  b ron ili się przed najazdem,^ podczas gdy chłopom 

polskim lżejsza była oboa niewola, niż ucisk i  niewola własnego pan»« 
Stąd też teoria Stolzmana nie została zastosowana, ani też 

nie odegrała większej r o l i  zarówno w powstaniu 1848 roku, jak i  w 

powstaniu styczniowym«  ̂.
Pomimo tych braków **Partyzantka czy li wojna dla ludów pów«» 

stających najwłaściwsza/ jest cenną pozycją w histosiii polskiej derfu?- 
kratycznej myśli wojskowej« Zawiera ona szer^ig myśli wyraźnie postępo­
wych i  nowych w warunkach Polski, głównie zaś ideę wa.lki o niepod7-e- 
głośó, walki która miała być prowadzona w opariciu o zbrojne powstanie 

całego narodu«
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Bem »  "0 powstaniu narodo>^^_w_Polsn

1S46-^ 48g#

Józef Bem urodził się 14.I I I *  1794 ?*olm w Tarnowie® W 1809 
roku wstępuje do szkoły elementarnej a r ty le r i i  i  inżynierów. W 1810 
roku jest już podporucznikiem- elewem szkoły aplikacyjnej. W 1311 roku 

w stopniu pcuruoznika 2 klasy zostaje wcielony do pułku arty lex*ii kon­
nej w Gdańsku. Kampanię napoleońską 1812 roku odbywa w korpusie !5acdo- 
nalda. W 1815 roku Bem wraca w szeregi wojska polskiego i  w 1820 r .*1 'T /
zostaje kapitanem 1 klasy 5 jednocześni© Bocesapst- * ;
W tym czasie prowadzi wykłady w zimowej szkole a r ty le r i i  oraz doih/iad-

18/czenia nad raoani kongrewskimi \
Do czasu dyiiiisji w 1826r. kariera Bema przebiegała bardzo burz­

liw ie . Między Innymi w 1822 roku zostaje as*esztowany i  zdegradowany siu 

udzitó ,w WOlnoiaularskiej loży  ^ównej^^^. następnie dpmkrotnie przeno- 
ozony je « t  rna r e fo r m ę ^ raz za pojedynek, drugi raz za niewłaściwe 

rozliczenie się  z funduszów publicznych.
Do powstania listopadowego Bem włącza s ię  dopiero w marcu 

i 831 rokUf otrzymując stopień majora i  dowództwo 4 b a te r ii lekkokonntj. 
Wykazuje s ię  niebywałą odwagą i  zdolnościami dowódczymiza co awau.MU%e 
do stopnia pułkownika ^ 22.yH.l€t1 roku do stopnia gen.brygady. Do
końca powstania jest gorącym zwolennikiem walki z wrogiem do osta tecz« 
noóci. Ha enigraoji należy do obozu ks. Czartoryskiego i  pomimo ws tę -  
żonej pracy w wielu organizacjach społeczno-patriotycznych je s t  przez 

tenże Obóa usuwany na plan dalszy. Vi pracy te j szczególnie przj^ orga­
n izac ji legionu polskiego w Portugalii w 1833 roku zraża do s ieb ie  
prawie ca łą  emigrację. Dochodzi nawet do wykonania zamachu na jego ży- 

ci;e 1 uwięzienia go przez rząd Portuga lii.
Rewolucje 1848 roku wprowadziły Bema na szerszą arenę po litycz­

ną* W tym czasie organizuje on powstanie w G a lic ji,  kieruje ruchem re­

wolucyjnym w Wiedniu /L.1848r./ wreszcie po nieudanym drugim zamaclm na 
jego żyoley obejmuje dowództwo nad armią siedmiogrodzką. Stojąc na czel-; 

te j armii odnosi początkowo /zima T848/49 / szereg sukcesów, wyzwalając 

cały Siedmiogród, ale późniejsze nieprzemyślane decyzje przynoszą m\ 

laęsk l.
Będąc na wygnaniu, nie zrażony niepowodzeniem, próbuje Bem 

organizować oddziały polskie przy armii tiareckiej. Przyjmuje w końcu 

islam i  lako Murat-Pasza przechodzi na służbę Sułtana. Jednak i  tu 

nadzieje go zawiodły. Internowany umiera w A iepie 24.3.1850 roku.
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Swo^e poglądy na temat wojny p a r t y g a r . *  Bem prsje^lsta- 
w ił w pracy pt* ^0 powstaniu narodowym w Po lsa «« po ran pierw­

szy w Paryżu w trzech kolejnych zeszytach w lataCi tb46 -  4^* Praca 
składa s ię  z trzech następujących częścis -Tcasć I  obejmtije zagadnienia 
natury ogólnej dotyczące organizacji i  i>:.* ?wadzer..’̂ .a wojny par-l^zanckiej; 
część I I  je s t  kontynuacją problemów z I»* ale naś^'ietla je  baL*«
dziej szczegółowo; wreszcie część H I  zawiera ocenę pf^wstania listj^pa— 
dawego^ ograniczającą s ię  jednak tylko do kry^^yki i  potępiania je;;:̂ o 

przywódców*
W skrypcie zostaną omówione tylko niektóre najważniejsze prob­

lemy z pracy Bema a mianowicie: stro:kia społeczna powstaniecie organizacja 

wojsk powstańczychj uzbrojenie, umundurowanie i  wyposażenie; sposoby 

prowadzenia walki powstańczej*

czasy od wszelkich danin* 1 pow'inności*
i,, aby cały

Problem uwłaszczenia i  wiążące ^ ię m inne zagadnienia 

społeczne i  polityczne domina ją  nad •'JA«: "śiiią pracy a zarazem ste;aÔ Ad.ą 

obok zagadnień organizacyjnych i  st.ii5.1;agięaijych,^ je j  najwartościowssą 

część.
Stanowisko Bema w kwestii agrarnej na jlep ie j zobrazują nam 

jego słowa, że ’»Zasadą przyssłego powstania narodowego je s t  nadanie 
c^^hłopom własności gruntów, z których oni teraz pańszczyznę odrąbiają^ 

uwalniając ich na wieczr;
Ofiara ta obywateli fe is ie jszych  jes t koniecznie pa 
naród do walki przeciw najezdn:Ui:om poruszyć i  do bronienia ich włas­

ności nakłonić»^^^* Takie oto było stanom^sko Bema w kwestii chłopskiej* 
Bem stawiał sprawę uwłaszczenia chłopów jako rzecz nieodwo­

ła lną, która miałaby s ię  dokonać w chw ili wybuchu powstania*
Sprawę odszkodowań miał rozpatrywać sejm po zwycięskiej wojnie, podej­

mując odpowiednie środki wynagrodzenia* Zapoczątkowaniem pi*zysi&łych 

odszkodowań miaSy być niższe stopnie wojskowe porucznika i  podporucz­

nika /ofiarowywane przez Bema właścicielom ziemskim lub ich potomkom/#' 

W swej pracy Bem rad z ił szlachcie po uwłaszczeniu chłopa, dokonać do­

browolnej parcelac ji pozostałych ziem /folwarków/ i  oddać ją  chłopom: 

w dzierżawę za czynsz pieniężny lub naturalny* Wed2tug Bema mia| to być 

opłacalny dochód, pozwalający beztrosko spędzać życie szlachcie prze­

mienionej na rencistćw#_Dalej_^s^erował^Benj^ £ W
y j J*Bem -  "0 powstaniu narodowym w Polsce”* Y/yd#MiCK, lif-w??. 

c s * I I  s. 93#
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dokonają, będą m ieli zapev?nione stanov/iska w każdym ogniwie aparatu

państwowego. g^aitom
Aby zapobiec wszellii> iem  proponuje tworssyć po wsiach straże

bezpieczeństwa złożone z zaufanych ludzi- dworskich i  wo^sic regulamyc^i,

które byłyby zdolne stłumić już w zarodku wszelkie bunty. Surowe wy#o2d-
na buntowników i  agitatorów Bem radził wykonywać na oczach zbuntowanej

s/
ludności, by dać je j  odstraaózający przykład.

Bem asekurov/ał się jeszcze przed v;szelkiiai niespodsiaruiams. 

przez oddanie kierownictw?' powstań miejscowych w ręce sî^lachty. Z 
g ie j strony, ani słowem nie wyklucza on jednak możliwości awansu # 
am iii, ludzi wywodzących s ię  z niższych klas społecznych oyleby^ O^k 
sam pisze, wykazali odpowiednie uzdolnienie. Jednocześnie Bem n ie do­
wierza również i  szlachcie i  w obawie by nie zaprzepaściła znô vu pow­
stan ia^^ oddaje kierownictwo w ręce zawodowych wojskciyych z kół emigra­
cyjnych, będących v/ stanie, zdaniem Bema, n a jlep ie j urządzić pov/stan -̂e

pokierować i  wojną partyzancką.
W wojskowej części pracy Bema, która stanowi duży wkład c*.o 

dziejów postępovvej myśli wojskowej, na pierwszy plan wybijają s ię  za- 

I gadnisnia organizacji wojsk powstańczych*I Na samym początku należy st^fierdzló, że Bem w idzia ł rozwiąza­

nie problemu organizacji wojsk powstania narodowego, w połąozena.u wu.jSx-. 

regularnych z oddziałami partyzanckimi*, W tym celu Bem stara ł s ię  oci 
samego początku nadać powstaniu pewne formy, pewne reguły, a powstającej 

s ile  zbrojnej pewne ustalone ramy organizacyjne. P isał on o tym następu­

jącej . • • ’’w naszym teraźniejszym położeniu tylko na powstanie narodowe, 

tylko na wojnę partyzancką rachować można, bo armii narodowej ani l i ­
cznej, ani zorganizovmnej mieć n ie będziemy mogli, jak godzina powstania

nade j  dzie
Tak więc dominującą formą walki w pierwszym okresie pov/stania 

miała być partyzantka, obok której od samego początku powstawałyby za­
lą żk i armii regularnej. Y/spółdziałanie obu rodzajów wojska miało zapewni-ć 

powstaniu narodowemu zwycięstwo. Charakter partyzant; iii wojny n ie wyklu­
cza ł bowiem, zdaniem Bema, istn ien ia  oddziałów regularnych, które powirnir. 

wojna paarfcyzancka wyłonić z s ieb ie , j e ś l i  n ie chce upaść po całkowitym
rs . c  «m  m» mm mm mm mm mm ^  • •  • •  • •  • •

x/Te same środki zabezpieczające Bem przewidywał również i  dla miast. 
xśz/ Jak to miało miejsce w powstaniu listopadowym 1830-31h. -  zdaniem 

Bema -  0 powstaniu narodowym w Polsce. Wyd. MON, Y/n^a, s . 20*
Tnry/Jozef Bem -  0 powstaniu na3?cdowym w Polsce. Wyd.- MON', W-wa c z . i  s. 7' .
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^caerpaniu s i ł  żywotnych narodu#
Jeże li chodzi o wojska regularne, to ich organizowanie sfĄ,

* x/według koncepcji Bema, miało wyglądao następująco*  ̂^ o kraju 

prj^byc trzy  /pierwiastkowe kolumny ruchome/, składające s ię  z o fice ­
rów i  podoficerów emigracyjnych; posiadające w swym składzie kadry
wszystkich rodzajów wojsk# Xiczo’onoáó tych kadr w trzech kolumnach iniała

2i~/—
wahać s ię  od 2 do 3 tysięcy*

ITzyhyłe kolumny pod dowództwem wy‘branj.’*ch oficerów miały na­

tychmiast udać się do z góry wyznaczonych im rejonów i  przemierzając 
Je szybkimi mariizaini oczyszczałyby Je od n2.eprzyjaciela, om sza łyby 
reformę uwłaszczeniową oraz zaciąg do wojska, pozostawiałyby kadry po 
większych miastach, organizując Jednocześnie wszędzie powstania miej­

scowe*^^
Zadaniem pozostawionych kâ dr byłoby wciągnięcie do swych sze­

regów Jak największej lic zb y  żołnierzy# W ten sposób kolumny ruchome, 
wracając drogą powrotną, wcielałyby Już ukompletowane pododdziały#

W celu uniknięcia niebezpiecznego i  uciążliwego w tym okresie 

nadmiernego skupiania s ię  wojsk w formie dużych liczebn ie oddziałów 

wcjsk /przekraczających 3 tysiące żołn ierzy/ dowódcy tych trzech kolumn 
winni wydzielać nowe kolumny ruchome, w miarę rozrastania stanów lic zeb ­

nych wojsk#
Nowe wydzielane kolumny pod dowództwem najlepszych o fice r^ ; 

w:?nmy lic zy ć  po około 2-3 tysięcy ludzi# Kolumny nowozorganizow?an@ w 

dalszym ciągu podlegałyby dowódcom kolximn głównych#
Przy każdej głównej kolumnie ruchomej działa łaoy komisja wó— 

Jenna^°°^^, sprawując funkcję ministerstwa wojny# ut"mrzeniu s ię  rzą­
du w kraju, dowódcy kolumn głównych otrzymywaliby dyrektywy Już od 
ministra wojny# Przy czym dowódcy kolumn głównych byliby od siebie n ie­

zależni#
W miarę rozwoju powstania dowódcy kolumn głównych wlani b y li 

doprov/adzió stan swoich oddziałów do około 200*000 ludni, co w sumie 

biłoby około 600*000 wojska regulamego^°°^^# samo winny osiąg­

nąć w tym czasie i  powstania miejscowe#

% /^trz załącznik 
s::/ Patrz skrypt s* ^#T/Í*

xxn/ W skład ^komisji wojennej” wchodzić miało 9 najstarszych 
oficerów różnych broni#

xxxx/ Wojska takie powstavmłyby przez rozrastanie s ię  ilościowe po­
szczególnych szczeb li dowodzenia oraz stan'^w orio) yf/yc u. ty *,2 
szczeb li, w łiaiarę napływu ludzi i  sprzętu Irojenneg^'# , / "
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Ukompletowanie zarówno głównycli kolnsm ruchomych ;Jak i  oddzia­
łów powstań miejscowych miało s ię  odhywaó w następujący sposóht Bezpo­

średnio po wyzwoleniu pewnych ohszarówj dowódca głównej kolujitiy rucho­
mej ̂  winien ogłosić mieszkańcom tych terenów akt o nadan .̂u im własności 

gruntowych i  uwolnieniu ich od wszelkich powinności« Jednocześnie winien 
polecióf by każda grpmada dla obro:^  ̂ swych zagród jry d z ie liła  po 4  mę̂ ** 

czyzn na każde i  00 mieszkańców^ pr^^ czym 2 konnych i  2 piesayeh«^ Ifonni 

zostaliby w cielen i do kolimm ruchomycETl^si natomiast s a s i l i l lb y  pow- 
s t « i ie  miejscowe« I^zy takim wyliczeniu® prisy3ssti.iąoj; t-s? "Łr 
cach Rzeczy Pospolitej mieszkaj-o 26« 000« 000 ludności® razom w arMii re ­
gularnej i  powstaniach miejscowych stanęłoby do walki 1« 120«000 ludzi«
Tak ogromnymi siłam i, zdaniem Bema, możnaby s ię  przeciwstawić z powodze«- 
niem wszystkim siłom Jakie zdolni byliby w tym czasie zgromadzić wszys­
cy trze j zaborcy« S iły  te zdaniem Bema mogłyby wynosić i Ze strony R osji 
do 200.000, A u strii 100.000 i  Prus 100*000 razem więc zaledwie 400« 000̂  
Przeciwstawiając im 1*120«000 polskich żołn ierzy stosunek będzie Jak 
3 g 1 na korzyść Polski* Wystarczy wtedy aby każdy żołn ierz zab ił Jediiego 
żołnierza obcego, a w bardzo krótkim czasie przestaną is tn ieć  armie 
zaboroćw«

Utworzone ostatecznie wojsko regularne wszystkich koltami rucho­
mych w końcowej fa z ie  powstania, powinno wedł’.ig Bema, posiadać następu­
jącą organizację i  stan ilościowy*

- 6 0  pułkćw piechoty, po 6 batalionów każdy po 1200 ludzi «  432*000
-  60 pułków Jazdy, po 12 szwadronów, każdy po 190 koni a 10?»« 000
-  6 pułków arty lerii^^ , po 4 brygady, każda po 6 b a te r ii, 

po 8 dział razem 144 baterie po 190 ludzi
-  3 bataliony saperów po 4 kompanie po 120 ludzi
-  straże bezpieczeństwaxs/ wyniosą około

Ogółem lu dzi pod bronią*

21*600 
1*440 

40*000

a 600*0‘Ci5 

armat polcwych -
Odmiennie natomiast według koncepcji Bema miała kształtować 

s ię  organizacja powstań mj;ejscowych* Mianowicie*
Na dowódców powstań miejscowych m ie li być wyznaczani dawni pow­

stańcy, Jako le p ie j nadający s ię  do tak iej walki n iż b y li oficerow ie 
wojsk regularnych* Ponadto It^udaie zamieszkującJ^ardzo^Aobrze znający 
dany obwód, na któiym będą organizowfill powstanie* Obwód tak i przezna­
czony dla organizowania powstania miejscowego winien przeciętn ie lic zyć

2/ W tym 3 pułki a r t j ^ r i l  konneJ# i  3 pułki a r ty le r i i  pieszej# 
xx/ Patrz skrypt s# «rA #
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około 15-20 tysięcy ludności* W ton sposólj^ zasadę naboru
dw<5ch lu dzi na 100 mieszkańc(5w do powstania miejscowego^ możnaby było 
zorganizować oddział w a ile  300 — 400 lu dzi w każdym obwodzie* Wszyscy 

dowćdcy powstań miejscowych posiadaliby stopień kapitana i  byliby od 
siebie n iezależni*

Dowódcy powstań miejscowych powinni zbierać i  wykorzystywać 
swych lu dzi raczej częściami w zależności od potrzeby rozpuszczająo 
resztę co kilka dni do domów dla zmiany b ie lizny i  nabrania żywności*. 

Stąd Bem sugeruje konieczność działania powstań miejscowych tylko w ob­
rębie rejonu swego i^łli^SifS2a**W kompetencji dowódców powstań miejsco­
wych leżałyby również między innymi sprawy administracji cyw ilnej» a 
więc i  i*ealizacja ustawy o uwłaszożeniu*, W tym ustawieniu widać» 

powstani# miejscowe miały spełniać usługi na rzecz kolumn ruchomych* 
Analizując problem uzbrojenia i  wyposażenia wejsik powstań­

czych» gen* Bem dostrzegł w tym problemie trzy  różne aspektyt Pierwszy 
to zaopatrzenie w broń 1 wyposażenie em igracji wojennej; drugi to uzbro­

jen ie i  wyposażenie kolumn ruchomych i  wreszcie trzec i aspekt to wypo­
sażenie powstań miejscowych* — ^

TTzbrojenie i  wyposażenie emig:?aaji wojskowej Bem wyobrażał 
sobie następiijąco* Każdy z emigrantów wojskowych winien stać s ię  po­
siadaczem ’♦sztućca wojennego”  z bagnetem»« pałasza i  p isto letu  o kilku 
lufach* Z tym że oficerow ie kawalerii zamiast sztućców wimii posiadać 

lance* Takie uzbrojenie kadr wkraczających do Polski Bem uważał za ko­
nieczne po to» by w pierwszych chwilach zanim kadry zostaną ukompleto- 
wane żołnierzami mogły same prowadzić skuteczną walkę z przeoiw^aikiem* 

Ponadto wszyscy powinni posiadać konie aby mogli po-ko-û ŵać 

znaczne od ległości w ciągu dnia» lub gdy nadarzy s ię  okazja ścigać 
n ieprzy jac ie la  czy też samemu ujść przed pościgiem*

Bem jako arty lerzysta  n ie zapomniał o wyposażeniu emigracji 

wojskowej również i  w a r ty le r ię «  Według niego wystarczyć i^.ało 12 r- 

d z ia ł lekkich zaprzężonych w konie» z wyliczeniem 4 d^iiała na każdą głów­

ną kolunmę ruchomą*, Trzy a r t y le r i i  znalazłyby s ię  wozy taborowe dla 

przewiezienia amunicji», broni, dla około 15-20 tysięcy ochotnik.^ z 

kraju« Z tych zapasów tylko około 1/4 miało przypaść dla powstań m iej- 

scowych* Jednocześnie na wozach tych i  koniach taborowych jechałaby 

część kadry pieszej*

Na uzbrojenie armii regi0.amej i  powstań miejscowych w kraju 
oprócz broni przywiezionej przez emigrację», złożyłaby s ię  broń zebra­

na w kraju oraz narzędzia pracy odpowiednio przystosowane 4o walki*



-  37 -

I  tak Bem proponował uzbrojenie części piedhoty a przed© wszystjtcim pow

stań miejscowych w kosy osadzone na sztorc, a część konnicy, dla której

zabrakiiie innego oręża, w lance z drzewa jesionowego okute metalem.
Ponadto Bem proponował wyposażyć każdego żołn ierza pieszego w siek ie ię^

szpadel czy motyk$. Przy czym siekiera miała służyć do walk i, natomxast
szpadel i  motyka do wykonywania takich prac inżynieryjnych jaks naprawa

dróg, kopanie rowów, ukryć i  sypanie szańców* liosy, lance, sie lciery,
szuadle i  motyki miały być dostarczone przez poszczególne gromady w i l o -  * ^ /
sc i wyznaczonej przez gubeimatora wojennego*

W dalszym etapie powstania broń zdobyta przez powstanę i/w ¿.a 

iiieprzyjacielu , posłuży do ukompletowania uzbrojenia oddziałów« ¿jtąd 

Boa wyciągnął wniosek, że bronią zdobyczną będzie można uzbroió taką 
liczną armię powstańczą, jaką uda s ię  zniszczyó n ieprzy jacie low i«

iW końcowej fa s ie  rozważań nad uzbrojeniem Bem doszedł do wnios­
ku, że na początek rozwoju powstania potrzeba zgromadzió oicoło BD.xioaa 

sztuk broni palnej i  przeszło tysiąc armat oraz odpoviiednią ilo s c  amn- 
j i io ; i .  Jednak Bem zdawał sobie dobrze sprawę z tego, że Polska n ie była­
by nigSy w stanie tego sama wyprodukov/ać i  dlatego proponował dokonać 

zafc-ipu broni palnej za granicą, w krajach sprzymierzonych np. w A n g lii.
Odnośnie umundurowania, żywienia i  utrzymywania wojsk Bem 

wysunął następujące'propozycje* Zarówno żyiTienie jak i  uiaundwowanie 1 
utrzymanie winno odbywać s ię  poprzez rekwizycję potrzebnych materiałów, 

których równowartość byłaby spłacana po zakończeniu działań wojennych. 
Sroinady powinny dostarczyć dla zaopatrzenia wojsk nariępująoych przedmio- 

t5w i  materiałów* buty, b ie lizn ę , torby żywnościowe, kubki, f la s z k i,  

konie wraz z oporządzeniem i  paszą. Wszystko w ilościach wskazanych w 

rzarządzeniach wydawanych przez gubernatorów wojskowych.
// l^tfaundurowanie żołn ierza piechoty, a r t y le r i i  i  saperów winno

byó szyte według przyjętych dla wojska wzorów ujednolicone, a różniące 
s ię  jedynie tylko barvłami wypustek, Hatomlast żołnierze powstań miejsco­

wych powinni zachować swój codzienny ubiór z dodaniem znaku powstań­
czego, feżdy z nich miał śywió s ię  ł  ubierać sam Jia własną rękę, "Sreii 

czym zarówno powstańcy Jak 1 żołn ierze regu łam i winni zawsze posiadać 
przy sobie zapas żywności na 3-4 dni. Kbnie natomiast należałoby żywić

paszą gromadzoną z zasohów ml© jscoijyoh*
Żołd w zasadzie w czasie wojny nie hyłhy wypłacany a dokony- 

wanohy tylko wpisów należności do specjalnych książeczek. Należności ^

X/ Specjalnie wyznaczony przez dowódcę kolumny ruchomej o fic e r  z 
siedzibą w mieście wojewódzkim i  gubemialnym*
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te byłyby regulowane po wojnie*
Jednym z najważniejszych problemdw rozpatrywanych w isracy 

Bema jest niewątpliwie problem taktycznych form walki partyzanckiej 1 

wynikających stąd zadań» zarówno dla wojsk regularnych jak i  powsttó- 

czych*
Podstawowym założeniem koncepcji taktycznej była dewiza we- 

dłtig której> tylko pobicie nieprzyjaciela i  jego zupeł2;ia klęska jest w 

stanie przywrócić niepodległość Polsce*» W myśl tej dewizy Bem miał za­
miar od samego początku nadać powstaniu pewne reg*alarn#>e stosowane fo r ­
my i  reguły# Przy tym zaiaadał z gćry* że w początkowym okresie powsta­
nia dominującą formą prowadzonej walki byłaby partyzantka# Od chwili 
wybuchu obok partyzantki istn3.ałyby ssaląźki armii regularnej# ktćre mia­
ły  być właściwymi organizatorami powstania powszechnego#

Z gćry również zakładał Bem konieczność współdziałania obu 

tych elementów# działających na odmiennych założeniach taktycznych 1
strategicznych# które w konsekwencji miałyby  ̂przynieść pełne zwycięst^wo,

*Chcąc przeto -  pisze Bem -  aby powstanie narodowe miało skutek szczęś­
liwy potrzeba# aby naród na całej powierzchni ziem polskich ciągle 1 

nieustannief^iałał to jako powstanie miejscowe# to jako wojska regular­
ne w lekkich ruchomych kolumnach# które by po kraju krążyły# a szarpiąc 

i  niepokojąc wojsko nieprzyjaciela aby im nigdzie momentu spoczynku nie

aawał",*^' '* 1
TT podstaw formiubowania przez Bema zasad stra teg ii i  taktyki 

wojny narodowej le^ty cztery podstawowe zasady* Kiancwioiet 1* Walka 

zbrojna musi wybuchnąć na„ całym teryj^j^^ Prowadzona walka
będzie miała przez pewien czas c ^ a k t e r  walk partyzanckich; 3# ’̂ ^edno- 
cześnie musi slg^ od piea^szych chwil r ozwinąć również walka o*charaIi- 
t e r ^  reguleirnym /prowadzona przez kolumny ruchome/# ha które spoćzy*- 
waó będzie główny ciężar wojny oraz kierownictwo partyzantką;
4̂  Będzie istnieć ścisłe  współdziałanie między obiema foimami walki 1 

wzajemne uzupełnianie się#
. lb>ż^jająo swoją koncepcję według wyżej wymienionych zasad * 

Bem zakładał# że do kraju wkroczyłyby z emigracji właśnie zalążJi. 
wojsk regularnych /w postaci trzech głównych kolusm ruchoiic^ch/ i  one 

dopiero miały powołać do życia powstanie miejscowe oraz t f̂forz:'ó w 

późniejszym czasie nowe kolumny ruchome#

x/ J#Bem -  0 powstaniu narodowym w Polsce# Wyd# MOM* Yi-wa 195^r*f 
cz#I# s# 69-70#
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Powstanie więc^ zdaniem Bemâ  miało rozpocz%<5 siuf w cn irili 

gdy na terytorium Polski pojawią się  trzy  główne kolumny ruchome z ło ­
żone 2 oficerów i  podoficerów emigracyjnych« Marsz tych kolumn do Polski 

Bem \7yQbraż6ił sobie bądź to przez terytorium krajów słowiańskich prz^r-
chylnych sprawie po lsk ie j, bądź też desantem z BałtyJcu czy nav/et z morza

22/COzarnego.
^  l f ”pier\vszym etapie swej dzia ła lności miały one unikać starć 

z nieprzyjacielem a szczególnie większych bitew^ dopóki ieh  staaiy bojo­

we nie wzrosną do odpowie>iniej siły*' Od tego o^ami wszystkio 
wojemio zależeć powinny ju ż, zdaniem Bema, od dzia ła lności kolus?^

mych*
'i- W celu oczyszczenia pewnych obszarów od n iep rzy jacie la  Bem ra­

d z ił kolumnom ruchomym napadać na miasta powiatowe czy gubernlalne, 
wycinać w pień n ieliczne za łog i n ieprzy jacie lsk ie , likwidować organa ad-
mrUiistrącyjne wroga i  ustanawiać administrację wojenną*^  ̂ Miast iaocno___
obsadzonych Bem rad ził raczej nie zdobywać^ jak również i  n ie bronić 
miast uporczywie atakowanych przez nieprzyjacie3.a* Jego zdaniem nieprzy­

ja c ie l opanowując miasta i  zostawiając w nich swoje za łog i będzie roz­

drabniał zarazem swoje s i ły ,  co stworzy dogodne warunki dla rozwoju 

powst.ania«
2a jedno z najważniejszych zadań kolumn ruchomych Bem uważał 

przeci2ianie wszelkiej komunikacji. W tym celu  proponował on fdirozbiarać 

wszystkie mosty, pozatapiać promy i  przewozy oraz pozwalać zasiekami 
drogi* lk*zy czym te ostatnie trzeba będzie obsadzić strzelcam i* W ten 

sposób postawiłoby s ię  całą armię n ieprzy jac ie la , rozsypaną po całym 
kraju w stan oblężenia, poprzez odcięcie dowozu rozkazów, żyvmości i  
innego zaopatrzenie*, Taki© poprzecinanie komuniacji i  bronienie %vażniej- 

szych przejść uniemożliwi przedwczesne op-uszczenie terytorium Polski 

przez wrogie armie,, doprowadzi do ich rozgromienia,, a jednocześnie odda 
w ręce powstańców ich c ię żk i sprzęt bojowy*, W końcowej fa z ie  ten właś­

nie zdobyczny sprzęt może być użyty przeciwko nieprzyjacielow i*
Yi obY/odach o terenie otwartym gdzie nie ma ciasnin, rzek, la ­

sów ani gór, należy przecinać nieprzyjacielow i komunikacje, a t i ł y  

obszar kontrolo^^ać lotnymi, konnymi oddziałami partyzanckimi, nękając

n ieprzyjaciela w najrozmaitszy sposób*
Twierdzi ze stałymi garnizonami, zdaniem Bema, n ie należy 

zdobywać, a tylko utrzymywać ciągłą  ich blokadę* Zaś wojskom powstań- 
czyra brali twierdz winny zastąpić lasy^ b łota  i  niedostępne góry^' i  
uiiożliwić w ogarciu^o^nie^przepro^dzanie^nag^ch_ataków w m^ejscach,^

x/ Za takie miejsca dogodne Bem uważał lasy i  góry świętokrzyskie, 
błota pińskie. Puszczę Białowieitską Itp *
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w których n ieprzy jac ie l najmniej s ię  ich spodziewa. Katomiast oddziały 
powstańcze* oddziały ścigane przez n ieprzy jacie la  znalazłyby w nich 
schronienie dla uporządkowania swoich s i ł  po doznanych porażkach.

W razie  potrzeby zebrania znacznych s i ł  ii jednym określonym 
rejon ie, w celu zmierzenia s ię  ze znacznymi siłami n ieprzy jac ie la , do­

wódcy głównych kolumn ruchomych będą mogli wezwaó dowódców podległych 
kolumn ruchomych do wspólnego działania.

Po wykonaniuJ^Sianiem Bema, nalepy kolumny te z powrotem 
rozesłaó do swoich rejonów działania. Chodzi bowiem o uniknięcie niepo­

trzebnego koncentrowania znacznych s i ł  powstańczych w jednym rejonie^ 
ze względów bezpieczeństwa i  zaopatrzeniowych.

Bem nie wykluczał również w swej koncepcji możliwości wspólnego 
działania wszystkich trzech kolumn razem na zasadzie równorzędnych od­
działów. Jednak z zasady każda koltmma wî :ina operować w te j części p o ls k i, 

która będzie je j  wskazana przez najwyższą wnndzę powstania.
Również sformułowania dotyczące taktyki powstań miejscovych 

nie znalazły jasnego naświetlenia w pracy Bema.- Ciaawiająo zadania, jakie 

będą s ta ły  przed tym rodzajem wojska, Bem przede wszystkim wskazywał na 

śledzenie wszelkich ruchów nda^pi^zyjaciela , przecinanie l i n i i  komunika­

cyjnych, niszczenie magaz3rnów,\ rozbijan ie drobnych oddziałów, napadanie 
na posterunki, niszczenie transportu i  w ogóle sugeruje wszelką akcję 

mającą na celu znużenie i  wyczerpa^iie n ieprzyjaciela., W wypadku więk­
szego niebezpieczeństwa poszczególne zagrożone powstania miejscowe mo­
głyby byó, zdaniem Bema, rozwiązywane na pewien czas a członkowie zmie­
szaliby s ię  z miejscową ludnością rozpływając s ię  w je j  masie* Po minię­
ciu zagrożenia rozwiązane powstanie miejscowe zostałoby z powrotem 

resteurowane* * . .
Jak więc wynika z tego ogólnikowego przedstawienia zadań 

powstania miejscowe miałyby, w myśl koncepcji Bema, spełniać dosyć waż­

ne usługi na rzecz kolumn ruchomych poprzez działania typowo partyzan­

ckie*
Na tym roii-^śanLąr; © taktyce partyzanckiej zostały zakończone*

Reasuiaiijąc całokształt zagadnień poruszonych przez J#, Beiaa 
trzeba stw ierdzić, że w zagadnieniach agrarnych i  łączących s ię  z nimi 

aspektami po lityk i wew'"ęir2nej i  zagranicznej Polski ówczesnej, widać 

było wyraźne ożywienie po powstaniu listopadowym* Zresztą t  ogóle spra­

wa chłopska była palącym problemem ca łe j em igracji polskiej i  jako taka
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nie mogła być odrzuceaia przez jakiekolwiek je j  iłgrupowania# j e ż e l i  nie 

chciały one utracić zaiafania i  znaczenia#
Oczywiście, że program wysuwany przez Bema w te j kw estii w 

latach 1846-48 nie był ani nowy, ani jedyny, stąd też nie mćgł być żad­
ną rewelacją, tak dla em igracji, jak i  dla działaczy w kraju# Postawie­
nie sprawy uwłanzczenia chłodów jako rzeczy nieodwołalnej ns.© mtisi zna­
czyć, że Bem chciał dokonać tego kosztem ziemiaństwa« Przecież Bem od 
s‘igeruje cały wachlarz najróżnorodniejszych przedsięwzięć § '̂v/c
rekompensatą dla ziemiaństwa w zamian za rozparcelowaną ziemię®
Chociaż należy sobie zdawać sprawę, że taka koncepcja, rozwiązania kwe­
s t i i  agrarnej prowadziła v/ konsekwencji do prav/ie całkowitej lik w id a c ji 
f  olY/arków*, l^zez je j urzeczywistnienie Bem zamierzał usunąć srodła wszel­
kich konfliktów społecznych na wsi po lsk ie j, będąc jednocześnie zgodnym 
z zasadami prawa prywatnej własności®. Chciał on przez to uniknąć n ie­
bezpieczeństw jakie n iesie z sobą taawa rewolucja socjalna, której to 

Bem do końca swego życia pozostał zav;ziętym przeciwnikiem#
Takie sugestie Bema vi kwestii agrarnej v/ynikały z jego powią­

zań 2 obozem Czartoryskiego i  z przynależności k la s o w e jZ drugiej 
strony wynikały z obawy.aby masy ludoY/e n3.e upomniały s ię  z bronią w 

ręku o całość ziem obszamiczych.^ Do takich wniosków doprowadziły go 
bowiem y^ ad k i w 184or*, które to dowiodły n iezb icie,, że chłopstwo pol­
skie dojrzało już do prowadzenia samodzielnie skutecznej walki o swoje 
wyzwolenie#* Że lada moment wzmoże, s ię  antyfeudalna walka wsi o radykal­

ne przeobrażenie je j  oblicza#t Stąd też pospiech Bema w wysuwaniu haseł 

powstania narodowego,, mający na celu uprzedzenie wybuchu żywiołowej 

rewolucji socjalnej i  zapobieżenie je j  skutkom#
Tak więc aspekt społeczny w koncepcji powstania narodowego 

Bema sprowadzał się  do w;łaszczenia chłopów jako, rzeczy nieodzownej i  
likw idacji gruntów folwarcznych drogą administracyjną, dobrowolną, 

kierowaną odgórnie, za wynagrodzeniem#
Jest rzeczą zrozumiałą,, że Bem nie zamierzał wcale odebrać 

szlachcie władzy politycznej czy gospodarczej#^ W całej jego pracy nie 
sTDotkamy sformułowania mówiącego o chłopie jako współgospodarzu czy 
wspćłrządcy# Rzeczywistym i  jedynym gospodarzem kraju miała być nadal 

szlachta*
STele jakie orzyświecały Bemoy/i przy stawianiu tych problemów, 

to przede wszystkim przeciągnięcie mas chłopskich na stronę powstaiiia 

oraz uniknięcie rewolucji socjalnej ze wszystkimi je j  konsekwencjami 
ekonomicznymi i  społeczno-politycznymi. Bem bowiem zdawał sobie sprawę.
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iż dopóki istn ie je  na wsi folwark, dopóty grozi rewolucja# Jednak w 
sumie poglądy społeczne Bema pomimo swej kompromisowo dc i  należy uznaó 

i  ocenió pozytywnie, gdyż nawet najbardziej lewicowi pisarze tego okre-_ 

su nie wiele dalej wykraczają poza ramy zakreślone przez Bema#
Przechodząc do analizy wojskowej części pracy gen# Bema 

należy dłużej zatrzymać się nad jego koncepcją organizacji £u?mil pow­
stańczej# Wydaje się  bowiem ze wszeohmiar słuszne oparcie organizacji 
armii powstańczej o dwa elementy składowe, tj#\ wojska regularne i  wojska 

powstańcze# Ich powstawanie i  rozwój miał się odbywać równocześnie od 

początku powstania aż do> jego zakorzenia#, Wraz z zakończeniem powstania 

uległyby likwidacji wojska powstańcze# Na czas pokoju pozostałaby tylko 

am ia regularna o podobnej organizacji,, jak i  w okresie powstania tylko 

o zmniejszonych stanach ilościowych w poszczególnych ogniwach#
Prawidłowo również zostało rozwiązane zagadnienie struktuiy 

organizacyjnej# Przyjęto bowiem krańcoyre różną strukturę dla poszcze­
gólnych elementów, wynikającą z ich charakteru i  zadań jakie przed nimi 
postawiono# Również rzeczowo zostały potraktowane poszczególne rodzaje 

wojsk i  broni, co wynikało z konkretnych potrzeb i  możliwości ówczesnej 

Polski#
Jak więc z tego wynika słusznie,, rzeczowo, i  realnie zostały 

naszkicowane główne założenia organizacyjne#. Poważne obiekcje budzą 

natomiast sposoby, metody oraz środki i  drogi rea liza c ji tych głównych 

założeń#. I  tak na przykład* Tteło realny wydaje się projekt sprowadze­
n ia do kraju kadr dla przyszłego wojska regularnego w postaci trzech 

głównych kolumn ruchomych,  ̂ a szczególnie wariant drogą lądową# To 

samo dotyczy kwestii masowego, udziału chłopstwa w postaniu,ich w iel­
kiego obciążenia świadczeniami na rzecz wojska i  powstania oraz kwestii 
przekształcenia kraju w jeden w ielki obóz. żyjący powstaniem i  pracujący 

dla powstania#, Bardzo powierzchownie potraktował Bem SBagadnienle szkole­
nia zarówno armii regularnej, jak i  powsttóców, a które miało się odby­
wać w szczególnie trudnych warunkach, bo przeżież w obliczu przeciw­

działającego nieprzyjaciela itp#
W sumie należy stwierdzić, że pomimo iż  w koncepcji Bema 

zakładało się istnienie dwóch odrębnych armii,, to jednak główną rolę  

miały odegrać wojska regularne i  na nie położył autor szczególny nacisk 

przy omav/ianiu strony organizacyjnej#. I  mimo jednakov/ych stanów ilośc io ­
wych jakie miały osiągnąć proponowane dwie armie, v;yraźnie zarysowana 

jest hegemonia armii regularnej nad armią powstańczą#
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Pr2y  ocenie koncepcji organizacji sii: zbrojnych powstania na­

rodowego wysw/anej przez gen#, Bema trzeba pamiętać * że połączenie wojny 
regularnej z partyzancką przyniosło rau povmane reztilta*^ w praktyce 
1349r#^ kiedy to będąc naczelnym viodzem armii siediaiogrodzkiej > znalazł 
s ię w obliczu przeważającego przeciwnika#. 2?am władnie obok głównej armii 

działały dzies ią tk i drobnych oddziąłćw partyzanckich, które zmuszały 
przeciwnika do rozpraszania swych s i ł  i  m^o efektywnych uderzeń# Tak 
więc był to niejako praktyczny egzamin koncepcji organizacyjnej#

K\vestia uzbrojenia i  umundurowania c a ło ic i s i ł  zbrojnych pow=«* 

stania je s t  w pracy gen#» Bema określona dość preoyayjnie#, ©?zeba stw ier­
dzić, że autor realnie podszedł do rozwiązania te j kwestii# Oparcie s ię ,  

przynajmniej w początkowej fazie,» na różnych systemach takich jak zakup 
broni za granicą, samouzbrojenie s ię  em igracji, zdobywanie broni na n ie­
przyjacielu  i  w walce, i  wreszcie w najgorszym wypadku przystosowanie 
narzędzi pracy do walki przez powstańców i  dostawa ich przez gminy, 

ś^fiadczy o głębokim przemyśleniu tego problemu#
Bem zdawał sobie jednak sprawę, że to  nie je s t to co chciało­

by się mieć przeciwko uzbrojonym po zęby armiom zaborców i  gotów był 

w każdej chw ili zrezygnować z setek tys ięcy  źle uzbrojonych powstańców 
na korzyść n iew ielk iej /nie przekraczającej 200 tys* żołn ierzy/ armii 

wyposażonej w doskonałą bron i  odpowiednią ilo sc  a r ty le iii#
Ta tendencja gen# Bema zmierzającą do. jak najlepszego uzbroje­

nia żołnierza -  powstańca była niewątpliwie słuszna# Nabiera ona tym 
bardziej znaczenia je ż e l i  weźmie s ię  pod uwagę,» panujące ówcześnie prze­
konanie c w ie lk ie j ,A^rost legendarnej/ skuteczności %osy rac ław ick ie j«, 
podtrsyonywane. przez niektórych działaczy emigracyjnych# V/ tyra bortem 

czasie kiedy ^rusacy eksperymentowali już z broni^ą odtyloową, a w a i-  
miach europejskich panował, już karabin kapiszonowy i  sztucer, kosa była 

j*iż nap<?wno ?;upełnym anachronizmem#, Z drugiej strony Ben miisiał lic zy ć  
s ię  Z możlir/oGciani materiałowc-finansov.ymi Polski i  dlatego też w iracy 

swej zalecał używać do walki wszystko, co tylko jes t w stanie w:, c-im i- 

nować przecir;nika z walki, c z y l i  bić n ieprzyjacie la  tym, czym c ię  w 

danej chw ili dysponuje#
Również rzeczowo potraktowana została cprawa mundurov/ania, 

wyposażenia i  wyżywienia# Rozwiązanie tych zagadnień oparto na syste­

mie rek?/izycji odpłatnych po zakończonej wojnie oraz wyznaczonych do­
staw w ramach ś wiadczonych powinności przez Gromady., Przy czym powlnnc- 

śoi te nie by- ŷ małe# Przy takim systemie Gromady musiałyby s ię  zamie­

nić w osady żyjące i  pracujące prav/ie wyłącznie dla armii#
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Bardzo istotnym problemem z zagadnień wojny partyzanckiej jest  

niewątpliwie problem zasad walki jakimi mają kierować się  partyzanci 
w swej działalności# Teoretycy wojskowi rozpatrując ten problem sta ra li  
się w zasadzie dać szereg rady wskazćweky gotowych rozwiązań na wszyst­
kie moiliwe sytuacje# TJ Bema ten problem został właśnie opracowany naj­
bardziej mglisto 1 jak gdyby potraktowany marginesowo#

lllimo sformułowania czterech podstawowych zasad# na których 

miała się  opierać taktyka walkiy Bem w ich rozwinięciu nie daje pełnego 

obrazu pola walki urealnionego konkretnymi rozważaniami# Zarćwno w tak­
tyce dla oddzlałćw regularnych jak 1 powstań miejscowych# Bem ogranicza 

się do podania szeregu rad# zaleceń do zastosowania przez poszczegćlnych 

dowódców#
W sumie należy stwierdzić# że koncepcja wojny partyzanckiej 

przedstawiona przez Bema w pracy pt# ’*0 powstaniu narodowym w Polsce" 
obejmuje bardzo wiele różnych zagadnień nieraz i  drugorzędnych# Jest to 

niewątpliwie koncepcja przemyślana dużą dokładnością# Stąd może wypły­
wa właśnie je j realność w określonych waiomkach Polski ówczesnej#

Koncepcja biorąca za podstawę wspólne istnienie od początlcu 

do końca dwóch rodzajów wojsk i  ich wspólne działania# przy czym dzia­
łania oparte na różnych formach i  metodach#  ̂ jest niewątpliwie przeja­
wem szukania kompromisowych rozwiąsMń##Z drugiej strony koncepcja ta 

wychodzi z konkretnych możliwości ekonomiczno-społecznych i  polityczno- 
wojskowych Polski# Pozwala przy nierezygnowajiiu z dodatnich momentów 

•jakie daje posiadanie ^feaii regularnej i  ifej działania# powołać cały 

naród do walki o wyzwolenie narodowe i  społeczne# wykorzyasać jego siłę#

jego bohaterstwo i  poświęcenie#
W tym też kierunku zdążają proponowane przez autora rozwią­

zania wszystkich problemów wchodzących w zakres wojny partyzanckiej#
I  pomimo całego szeregu niedomówień i  konq?roiP.irTÓÓości# praca gen# Bema 

"0 powstaniu narodowym w Polsce" posunęła poważnie naprzód zagadnienie 

wojny partyzanckiej -  jako wojny mogącej p r ^ ie ś ó  wyzwolenie narodowe 

i  społeczne Polsce#

. . e
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Ludwik Mierosławski urodził s ię  *i7o1o1814r* roJca w Neraours* 
Początkowo kszta łci s ię w szkole ks* Pijarów w Łomży, a następnie w 
Korpusie Ka<ietów w Kaliszu, który kończy w 1830 roku# W powstaniu l i s ­
topadowym bierze udział w stopniu podporucznika, a następrds porucznika<, 
Po upadku powstania emigruje poprzez G alicję do Prasiejlir Od 1832 ro!m
pracuje kolejno w loży wolnomularskiej, T^Sodej Polsce i  w Zjednoczeniu

2d/ ’Emigracji Polskiej# * - ..
- W.latach 1835 r 41 pracuje jako nauczyciel zyslcując sobie 

rozfłos pracami historycznymi z okresu powsi^nia listopadov/ego» JaKO 
członek Towarzystwa Demokratycznego^^^ zostaje v/ 1844 roku wybrany do 
Centralizacji"^^^ i  jednocześnie v/ytypowa.ny przez nią do prac wojskowycn* 
Tam'wspólnie z Józefem Wysockim '̂^^ zajmuje s ię  prącami organizacyjnymi 
c?raz przygotowaniem regulaminów# W 1345 roku wyjeżdża do Poznania, a v/ 
î ok później mianowany zosf a je  przez Centralizację wodzem powsf^ înia troj*^ 
zaborowego. W. czasie prac nad organizacją tego powstania zosuaje areszto­

wany przez władze pruskie i  w słyiinym procesie 1847 roku skazany zostaje 

wraz s towarzyszami na karę śmierci z zama.aną za dożywocie#
Z w ięzienia zostaje zwolniony przez rewolucję berlińską 1848 

roku i  udaje .się w, poznańskie w celu organizowania polskich s i ł  zbroj­
nych za zgodą Pnts*,37 niedługim rczasie s i ły  te zostają przez tychże 
Prusaków zaatakowane i  po walkach pod lfiiłosławi.em i  Wrześnią rozoite^ 
a Mierosławslcl v/zięty do niearoli#* Zwolniony w 1848 roku powołany zosta;je 
przez sy cy lijs k i rząd rewolucyjny na szefa sztabu armii#! Po upadku pow­
stania sycylijsk iego w 1849 roku laerosławski obejmuje dowództwo nad re ­

wolucyjną armią Badenii i  Palatynu Bawarskiego# Sauszony przez Ik^usy

do kap itu lacji povn*aca,do Francji#
\y t861 roku organizuje polską szkołę wojskową w Ciaieo , zo­

staje je j  dyrektorem#, Po roku działalności szkoła zostaje rozYfiązana# 
Biorąc czynny udział w przygotowaniach do powstania w Królestwie, w ii i-  

tym 1863 roku prąr'Dŷ '̂ a Mierosławski na Kujawy,, gdzie na gjranicy Prus 

prsy poparciu Stronnictwa Czerwonych ogłasza s ię  dyktatorem* 
po niepomyślnych v/alkach pod Krzywosądzem i  Nową Wsią Mierosławski 

ranny uchodzi za granicę. W czerv;cu 1863 roku zostaje mianowany przez 
Rssąd Narodowy generalnym organizatorem s i ł  zbrojnych za granicą*

Po upadku pov/stania styczniowego, a szczególnie po wojnie francusko - 
pruskiej 1870-1871 roku, Mierosławski zniechęcony niepov/odzeniami od­

suwa się od działalności politycznej i  zajmuje się  wyłącznie pracą 

pisarską*
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Mie,ro8ławskl w zasadzj^Jjył^jggze^^ _
jako wojxîy mogącej przj^ieść wyzwolenie kraju# VYojnę partyzancką spy­
chał on do r o l i  zupełnie pomocniczej siły^ określonej przez niego *Vszwar­
tą bronią**#

Itraca która miała spełnió ro lę  vademécum w przygotowaniu pow­
stania pod względem organizacyjnym i  militarnym była **Instrukcja pow­
stańcza** z 1862 toku#^^^ W tej to instrukcji został zawarty najpełniej­
szy pogląd Mierosławskiego na zagadnienie* wojny partyzanckiej#

Instrukcje powstańcza składa się  ze wstępu» zasad ogólnych» z 

siedmiu rozdziałów oraz specjalnego dodatku z wykazem slâadu i  organi­
zacji s i ł  zbrojnych państwa rosyjskiego#

W skrypcie zostaną omówione tylko wa¿xiiejsze postanowienia 

tejże instrukcji» dotyczące zagadnień społecznych w powstaniu oraz orga­
n izac ji wojsk i  taktyki powstańczej#

Zagadnienia społeczne w **lhstrukcji powstańczej** z 1862r# zo­
stały potraktowane marginesowo», były bowiem przewidziane jako wstęp do 

zasadniczych postanowień instrukcji#. Niemniej jednak z tego co Mieros­
ławski w niej zamieścił należałoby w:!tiloskowaó» że widział on istotne 

problemy natury społecznej» które dla dobra ogólnonarodowego powinny były 

znależó rozwiązanie przed», lub w czasie trwania powstsinia#, Do takich 

problemów zdaniem Mierosławskiego, należał problem^ powszechności powsta­
nia#, R*zy czym Mierosławski widział zależność wzirostu* liczebności pow^

r,

stańców od szeregu warunków#. Jako p ierwszy warunek stawiał on zagadnie- 
n ^  uwłaszczenia chłopó^j^równouprawnienia ^dów#\ Rozwiązanie tych 

dwóch zagadnień» zdaniem autora» pociągnąć m ïü ô '^ i powstania prawie 

wszystkich obywateli», którzy dotychczas pozostawali na uboczu» poza za­
sięgiem spraw walki z zaborcami o wyzwolenie narodowe i  społeczne#

Zdaniem I2ierosławskiego żadne powstanie nié może ograniczaj 
się do ścisłego lo^ęgu określonej warstwy społecznej#, Wychodził on z ta­
kiego założenia» że skoro wszystkie warstwy są ciemiężone przez t ró j-  
zaborców» to i  wszystkie T̂ łwinngLjniwstaó^wzecii^nlmA, Jednak na przesz- 
¿odzie urzeczywistnienia tej idei stała ślepota szlacheckiej polityki i  

prowincjonalnych nawyków#N Te właśnie ślepota zamknęła poprzednio pow­
stanie narodu polskiego w zbyt wąskich elitarnych ramach» nie pozwala­
jąc na jego przerośnięcie w powstanie powszechne.

Jako przykład prób naprawienia tych błędów Mierosławski 
podał udział Polaków w powstaniu 1848r#» kiedy to na hasło powstania 

skierowane do ludu, tylko na obszarze 1/20 części Rzeczypospolitej pod 

broń stanęło około 25#000 ludzi* Opierając się na tym doświadczeniu
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Liierosławski sugerowały że szlachta zdolna hyla i  powinna była dążyć 
do kierowania powstaniemy ale nie ona pomocą związkć'*f konspi-
racyjnj^^h czy spisków elitamychy zastąpić milionowych rzasz narodu# 
Ażeby te t:llionowe masy pociągnąć za sobą trsebaby -  jak pmsze Miero­
sławski -  ^żeby każdemu hasłu powstania przyświecał bezwarunkowo ten 
kani^dynalny akt sprawcie dl iwo śc i  t j »  aebywatelenie jednych za pomocą 
r o l i ,  a drugich za pomocą braterstv/a^«-^^ Stąd sugestie Mierosłav/skiego 
by ziemię oddać w najem chłopowy a przemysł Źydora# Dopiero kiedy zgod- 

y^siłkiem v;szystkich warstw społecznychy na całej powierzchna 'Pc.:.-* 
ski zostanie zachwiane panowanie zaborców, naród powinien pov;ołac sv>ro- 

ją  v;ładzę rewolucyjną#
Zajedyną możliwą formę władzy poYistańczej l^Iierosławski uwa­

żał dyktaturę# jako formę będącą w stanie zagwarantować prawidłowe 
kierownictY/o# Dyktatura bowiem mając poparcie całego narodu pov/ste jącego 

zbrojnie, może gviarantov/ać skniteczność i  powodzenie poY/stanra#
Tego typu ogólniki y?yczerpują w zasadzie aspekt społeczny” 

zav/arty w Instrukcji Powstańczej LudYfijca Mierosławskiego#
Zagadnienia zv/ląaałie z orgauiizacją s i ł  pov/stańczych są w in­

strukcji potraictowane już znacznie szerzej i  szczegółowiej# lTiewątpix- 
v/ie dla Mierosławskiego jako wojskowego organizatora powstania, zagad­

nienia te były bardziej b lisk ie  i  bardziej znane jednocześnie przedsta­
wiały Y/iększą wartość dla ludzi mających v;cielać w życie postanowienia

instimkc j i#
\ Rozpatrywanie ,tych zagadnień I^Iierosławski rozpoczął od viy li—

A ze n ia  możliwości Polski w potencjale ludzkim#- Biorąc za podstawę 
liczebność ludności v/ynoszącą około 22#000#00C Mierosławski ob lic zy ł, 

że mężczyzn w wieku od 18 -  45 la t  powinno być około 4« 500. 000. A iie 
w liczając w to zupełnie p.iezdolnych do służby wojskov/ej/# S te j liczby  

i.Yybierając tylko »a jbu rt^ io j odpowiadających v/ymogom pov/stania można 

osiągnąć około 2.000#000# Dokonując dalszej se lek c ji pod kątem przydat­

ności ludzi do poszczególnych broni, możnaby otrzymać około 1.000.000 

żołnierzy# Przeznaczając z tego do walki w polu tylko 500#000 można 
by było, zdaniem Mierosławskiego, przeciwstawić s ię  v/szystkim trzem

zaborcom#
Jak boY/iem wynika z rozważań Mierosławskiego w najgorszym 

dla Polski YYypadku Rosja mogłaby zgromadzić 1 wystav;ić przeciv/ko pow­

stańcom około 120.000, Austria i  Bmisy dv/a razy ty le , c z y l i  w sumie^

Vi pierv/szym wypadku chodzi o chłopów, w drugim zas o ^dow#
L.Mierosławski -  Instrukcja Powstańcza# V7yd# V/AP, W-v/a 1958r# s#30#
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30/zsborcy mogliby dyspono\vać siłami nie przekra<525a3ącymi 3^^0*000* 

Przeciwstaw iają im 500*000 w polu i  500.000 rezerwy stosunek przedsta­

wiałby s ię  jak 1 s 5 korzyść Polaków* Poza tym Mierosławski l ic z y ł ,  

że około 300.000 Polaków służących w armiach zaborców rozpoczęłoby rm- 

sowe przechodzenie na stronę powstańców, co w bardzo poważnym stopniu 

pomnożyłoby ich szeregi.
Oprócz te j ’^czynnej^ a m ii Merosławski przewidywał działania * 

całej rzeszy niezorganizowanych obywateli /w myśl zasady powszeclmosci 
powstania/, sugerując używanie starszych wiekiem mężczyzn do obrony 
miast, obozów, warowni oraz oddziałów porządkowo-oclu^oiroj^i!;.* Natomiast 
kobiety i  d z iec i proponuje wykorzystać do zajmowaiJ.a s ię  rannymi, przy­
rządzania żywności,, umundurowania i  ładimków procjlioY/ych*, W te j to In­
strukcji Mierosławski rzuca hasłoj ^Niechaj ca3:a Polska stanie się  obo­

zem, a każde w n ie j mosto, każda wieś, każda chata jakimś wojennym i
x/ ___ Iwarsztatem” * '

Mierosławski w swych propozycjach poszedł jeszcze da le j, suge­
rując konieczność oddania ca3Łej ekonomiki zarówno rolnictwa jak ręko­

dzielnictwa na usługi powstańców, by produkcją swą zaspakajały ich po­

trzeby*.
\ Organizowanie azmii powstańczej Mierosławski wyobrażał sobie 

następującot |̂ Każda ĝmina powinna być najniższą jednostką organizacyjną 

i  jako taka powinna zav/ieraó w sobie zarodki trzech broni powstańcâ ^̂ sh 

w stosunku 1 strzelec i  jeden konny do 3-5 kosynierów w zależności od 
sytuacji ekonomiczno-geograficznej*, Ten stosunek był wynikiem rozimio- 

wania liierosławskiego, w/g którego każdy chłop był gotowjnn materiałem 
na bardzo dobrego k o s y n ie ra ,  każdy człowiek dworski na c e ln e g o  S t r z e lc a ,  

a każdy folv/arczny i  stajenny na śmiałego jeźdźca* Poza tym jako mate­

r ia ł  na strzelców i  konnych Merosławski typował mieszczan i  plebs 
szlachecki. Tak więc Llierosławski pragnął wykorzystać istn ie jące rozb i­

c ie  społeczeństwa na stany i  wynikające stąd odrębne nawyki i  umiejęt­

ności lu dzi różnych stanóv/, umoźliv/iające zaliczenie ich do odpowied-
/

nich rodzajów broni* j
Oprócz trzech broni poprzediiio wy3.iczonych tj*. kosynierów, 

strzelców i  jeźdźców Mierosławski w yliczy ł jeszcze czwartą broń po*- 
ciągowo-fortyfikacyjną, która jego zdaniem, wykorzystując zasoby gos­
podarstw rolnych mogłaby w iele pomóc powstaniu, przez organizowanie

m , ^ip astf m » mm mm mm ^m mm mm» mm mm mm mm - mm mm ^  ^m mm mm ^m mm m i mm wm »m  ^m mm mm «w  • •

x/ 1* Mierosławski -  Instrukcja powstańcza. Wyd* WAP, Y/-wa ISS&i* s*9#
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ruchoiaych obojów warownych  ̂ taboru itp « Poza tym gminy te zachowałyby 
jeszcze doić ludzi /starców^ kobiet, d ziec i/ , by w oparc3.u o warimki 
terenov/e A^sy, bagna, góry, zabudov/ania/ zorganisov/ać trwały opór*

I  to byłaby zdaniem autora pi^yba broń pov/stańcza*
Reasumując sv/oje wywody autor stw ierdz ił, że w sysiemxe gmin 

v/iejsid.oh is tn ia ły  zalążki trzech broni zaczepnych i  dwóch obrormyon 
tnleźało je  t̂ Ĉ ko odpowiednio uchwycić i  zorganizować©, J.'iko osrad< Îc 
koncantruj ący wokół siebie pov/stania gmin typował on folv/ark uub d*wór, 
który miał stać się dla powstania wiejskiego arsenałem, parkiem i  
stadniną pov/stańczą#«^  ̂ J eże li chodzi o uzbrojenie, a szczególnie^bron—  ̂

palną, to winno być już przygotowane i  gromadzone w sze^ ie j a więc

jeszcze przed v/ybuchem pov/stania*
Dowództwo nad całością ^powstania w iejskiego” "winien był 

objąć wójt czy dziedzic* On dokonałby podziału na oddział połowy i  re ­

zerwę miejscową, przy której by sam został, mianując na dowódcę od— 

działu Polowego -  porucznika*
Ĵuż w pierwszych dniach po ogłoszeniu pov/stanxa ludność męska 

gmiji w iejskich nie będąc narażona na przećiY/działanie wroga, gdyż ten 
23ję-(;y "byłby likwidacją poY/stanis "w miastach,, zorganizowana w oddziały 

połowę miała rozpocząć szybką koncentrację w sY/oioh miastach powiat o- 

"Y/ych* Oddziały połowę po połączeniu s ię  w powiatowym pmikcle zbiorkj. 
wspólnie opanowałyby miasto powiatty>ve, które odtąd byłoby bazą dla 
powstania powiatowego*, Zaś ludność stanowiąca rezerwę podporządkowana 
władzy administracyjnej wójta czy dziedzica, stałaby s ię  kolonią wo- 
jenno-rolniczą, której praca utrzymująca powstanie przerodziłaby s ię

w podatek obowiązkowy w naturze*
Drugim z ko lei wyższym szczeblem organizacji s i ł  powstań­

czych miało być ^powstanie powiatowe”* Skład jego stanowić miały, w 
myśl koncepcji Merosłav/skiego, polov/e oddziały ”powstan w iejsk ich ” * 
Dowództwo nad ’’powstaniem powiato"wym” sprawowałby jeden z najstarszych 

byłych oiicerćw zamieszkujących stale w danym powiecie* Pie37wszą Jego 

czynnością byłoby v/ydzielenie z całości dysponov/anycn s i ł  lu d z i n a jle ­

p ie j uzbrojonych w broń b ia łą  i  palną oraz posiadających konie i  zor- 

gaiiizowanie z nich odpowiednio, batalionu kosynierów,, kompanii s trze l­
ców i  szwadronu kawalerii. Następnie zamianowanie niższych oficerów z 

pomiędzy wyróżniającej"' s ię  młodzieży m iejskiej i  szlacheckiej a pod- 
oficarów i  kaprali z byłych wyróżniających s ię  żołnierzy lub ekonomów, 

gajO';7ych itd* 

x/ Patrz załącznik nr 4.
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Tak zorganizowane oddziały winny ¿ak.najszybciej przejść kilko­
dniowe intensywne szkolenie z miusztry, meirszu i  zwrotów bojowych w naj­

konieczniejszym zakresie. Najdłużej po 5-ciu dniach takiego szkolenia, 
oddziały te w s ile  około tysiąca kosynierów /batalion/ oraz 300 s trze l­

ców i  ty le ż  jeźdźców winien ’»dowódca powstania powiatowego*» odesłać pod 
dowództwem najlepszego ’»sztabsyoficera**, na mówione miejsce »»zbiorowego 

obozu wojewódzkiego»»,, wykorzystując domarsz na ich doszkolenie.
Oddział powiatowy winien oprócz wyposażenia osobistego powstań­

ców, zabrać również żywność i  amunicję na wozach taborowych na przeciąg 
około tygodnia czasu.

Pozosta li powstańcy /rezerwa/, na czele z wcześniej mianov/anym 
komisarzem powiatowym i  z komendantem rezerwy powiatowej jako pomocni­
kiem, u jęc i w sprężyste ramy administracyjne, stanowiliby załogę pov/ia- 

31 /towej warowni, '  pracując zarazem na ce le wojenne. Dinigim zadaniem te j 
rezerwy byłoby uzupełnianie oddziałów poi owych oraz nękanie drobnych 
grup n ieprzyjaciela* Poza tym cała ludność miasta mniej przydatna w wal­
ce powinna być powołana do pracy w warsztatach dla potrzeb powstan5-a i  
wynagradzana specjalnymi kwitami zastępczymi., Do tych samych celów za le­

cał Ivli ero sławski przystosować zakłady rzemieślnicze z całą  |jhiei*archią 
cechową.

Ostatnim szczeblem w organizacji wojsk powstańczych wi^iien 
być »»korpus wojewódzki»»*, Ponieważ jak zakładał au to rm ias ta  wojewódzkie 
z zasady będą zajęte przez wroga, na ptmkt zbiórki »»koirpusu wojewódzkie­
go»* należy wyznaczać takie miejsce, które odpowiadałoby następującym wjr-
maganiom:

a/ było położone nie dalej jak jeden dzień marszu od miasta wojewódz­
kiego ;

b/ znajdowało s ię  w re jon ie  najdogodniejszego węzła dróg prowadzących 
do powiatów;

c/ znajdov/ało s ię  w niedostępnym teren ie , chroniącym przed uderzeniem 

n ieprzy jacie la  /niedogodność ta może być sztucznie podwyższona
umocnieniami polovrmi/.

Po zebraniu s ię  powstań powiatowych w obozie wojewódzkim, któ­
ry byłby wspólną podstawą do działań, organizacja korpusubwojew^dzkie- 
go, n ie powinna trwać dłużej niż trzy  doby. Czas ten winien być przezna­
czony na to , by każdy oddział powiatowy poznał swoje miejsce w te j 
kilkunastotysięcznej masie powstańców. Bowiem po to by wyruszyć do 
walki o zdobycie miasta wojewódzkiego należc^o według autora dyspono­
wać nie mniej n iż dwunastoma tysiącami powstańców.
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S iłę  tę MierosławsIdL proponowaS: tiformować następujące:
x/dwanaście "batalionów kcsyniersko-strzeleckidi*'^' Przy czym każdy 

taki batalion liczyłl^y około 600 kosynierów, w czterech kompaniach 
i  200 strzelców w dwóch dalszych kompaniach;

® osiemnaście szwadronów jazdy po około 150 koni*
Bataliony te i  szwadrony należałoby tak formować, aby nie rozrywać 

organizacji powiatowych i  je ż e l i  to je s t moźliv/e, vfieuąć je  w pułki 
obejmi’jąoe oddziały poszczegiSln î^ch powiatów*' W ten sj>osób lic zb a  puł« 
ków* odpowiadałaby i lo ś c i  powiatów w województwie*' Przy czym pułki rao-̂  
głyby posiadać różną ilo ś ć  batalionów,s byleby obejmow'ały wszystkie ba­
taliony i  szwadrony danego powiatu*, Tak więc w pułku pod jednym do­
wódcą -  pułkov/nikiem skupione byłyby trzy  rodzaje broni: kosynierzy, 

stjrzeloy i  jeźdźcy*
Znamiennym dla stostinku Mierosławskiego do partyzan'^>k± jes t 

fakt, Ż8 kilka wierszy d a le j, w te jże  samej instrukcji s tw ie rd z ił z 
całą stiuaowczością, że *^ez wątpienia parafialnośó taka /tzn* opar­
cie organizacji na podziale terytorialnym «  23/ spprjieczna je s t  z wszel- 

lenni 7/yższymi a przezornymi zasadami p o lityk i powstańczej, to też na 
następnej zaraz s ta c ji rozwoju rev/olucyjnego, choćby w zaledwie odbi- 

na n ieprzyjacielu  gnieździsku wojewódzkim,, będziemy musieli ją  
rczwiązany iżby je j  anarchiczne dziwactwa zatrzeć w jedno litośc i 

Armii Narodovfej
Tak więc w dość dużym skrócie przedstawiałby się  zagadnienia 

na tuzy organizacyjnej przedstawione przez Mierosławskiego w Instrukcji
Powstańczej *
 ̂ J e że li chodzi o problemy związane z taktyką partyzancką to
oprócz szeregu rad, wskazówek i  przykładów rozsypanych po ca łe j in­
strukcji na szczególną uwagę Zasługuje,, zaproponowany przez Mierosłav/-

skiego,, sposób stoczenia ”bitwy odporno-zaczepnej ,t32/ na większą skalę.

w wai’ov/nym obozie wojewód2ldum7  ̂ oraz sposób ataku załogi n ieprzyja­

c ie lsk ie j broniącej miasta wojewódzkiego*

J e że li idzie o bitwę odpomo-zaczepną'^^^^, to aby miała 
ws ie lk ie szanse powodzenia, należy z góry upatrzyć i  przygotować dwie , 

dogodne pozycje /szczeble/*, Pierwsza pozycja byłaby pozycją głó?mą 

/pier’iVszy szczebel/ i  powinna służyć do stępienia s iły  uderzeniowej 
nieprzyjaciela# W tym celu powinna być zorganizowana w oparciu o mia-

£2^ść z bary^dami* 5^uga
te miały być organizowane wg regulaminu Paryskiej Szkoły 

rJ2str"uktś)rów, której dowódcą był sam, gen* X* '^i.erosławski, 
xx/ X* Mierosłav/ski -  Instrukcja powstańcza. Wyd, YMIP -  7/-wa 1 959r* 

rozdz. Y, s* 32* 
xxx/ Ifetrz załącznik nr 5a*
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/drugi szczebel/ winna być położona w ty le  za pierwszą nieco z boku 
na kierunku spodziewanych powstańczych posiłków* Za taką dogodną po­

zycję uważał Mierosławski skraj kompleksu leśnego, pasmo wzgórz itp* 
ir z y  tak rozmieszczonych pozycjach Mierosławski sugerował 

następujące urzutowanie posiad£in;;;'ch s i ł :
-  dwie trzec ie  broni s trze leck ie j, wraz z małą wyborową rezen/ą kosy- 

nierską, użyć do obsadzenia pozycji główne r̂j  ̂ obsadzając b^arykady
i  inne punkty umocnione,te s iły  stanowiłyby pierwszy szczebel* Kie 
należy przy tyra zapominać o pozostawieniu sobie dogodnych di'ćg odwro­

tu na drugą pozycję;
-  całość jazdy i  prawie wszystkich kosynierów,^ z nielicznymi strze?.ca- 

mi oraz c ^ ą  ^ t y le r ię  ugrupować w szyku zaczepno-odwrotowym z boIai 

w ty le ,  na jak ie jś  dogodnej równinie /między główną i  drugą pozycją/ 
aby posiadałdogodny wgląd, na l in ie  operacyjne wroga,, a za:̂ .’azem

znajdować się na drodze spodziewanych posiłków* I  to byłby drugi 

s zc zeb e l ug^rapowania;
- za tr z e c i szczebel urzutowania s i ł  powstańczych Tiierosławski uważał

p os iłk i, które w każdym wypadku powinny nadejść czy to z inn;̂ 7oh obo­
zów wojewódzkich, czy też z rezerw powiato-'żtfych i  gminnych n a jb liż ­

szych okolic* ----^
Z takiego to trzyszczeblowego urzutowania s i ł  powstańczych 

wynikały, zdaniem Mierosławskiego, trzy  zasadnicze etapy walki:

I  etap: -  znużenie przeciTmika, I l - g i  etap -  przełamanie jego szylm i   ̂

I l l - c i  etap -  rozproszenie s i ł  wroga* — —
W pierwszym etapie brałyby udział tylko s iły  rozmieszczone 

na pozyc ji głóv/nej /strzelcy/, ich zadaniem byłoby związanie na jak 

najdłuższy cza;s jak największych s i ł  wroga*, W drugim etapie powinno 
nastąpić gv/ałtowne uderzenie możliwie ulcośnia na związanego w walkach 
o główną pozycję n iep rzy jac ie la , ca łe j masy kosynierów i  jazdy drugie­

go szczebla, stojących dotąd bezczynnie za jednym ze skrzydeł ugrupo­

wania, w celu przełamania ugrupowania n ieprzyjaciela*
W tym dogodnym momencie powinna wejść także do walld. nowa 

s i ła ,  t j *  odsiecz i  ona winna dokonać całkowitego rozb icia  s i ł  wroga, 

podejmując również pościg za rozproszonymi jego oddziałami* Co się 
tyczy odsieczy, to Merosławski zaŁ3:adał w swej in stru kcji, że oddzia­
ły  'Dowstańcze gdzieby s ię  w danej chw ili n ie znajdowały, je ż e l i  tylko 

odległość pozwala na rychłe przybycie, są zobowiązane spieszyć z 

pomocą oddziałowi toczącemu już walkę z wrogiem* To powinno być

ś^ l̂ętym obowiązkiem każdego dowódcy i  każdego powstańca- i  stąd 
każdy oddział walczący będzie miał prawo, zdaniem Mierosławskiego,
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liczyć  na taką odsiecz*
Opisana v/yżej bitwa w warownym obozie wojewódzkim może w efek­

cie doprowadzić do trzech różnych eytnacjis
u Może zakończyć się  klęską powstańców', a w t̂edy oni zmuszeni zostaną 

do opuszczenia obozu i  szukania schronienia w innym re jon ie ;
2* Może zakończyć się  klęską n ieprzyjacie la , który zostanie zmuszosiy 

do odv/rotu, a więc do opuszczenia pobojowiska i  miasta wojawódzkie«

3« Może przynieść wreszcie połowiczne zwyoięstY/o pQv/stańooi% pososti?.- 
v/:lając im dalszą swobodę ruchów a zmuszając© n ieprzy jacie la  do jiam- 

Iciięcia s ię  w mieście wojev/ódzkira,
W pierwszej sytuacji, zdaniem autora, najdogodniejszym przed­

sięwzięciem będzie odwrót do innego bardziej umocnionego obozu lub też 
najbardziej zagi’ożonego, by połączonymi siłam i jak najszybciej poweto­

wać sobie poniesione poprzednio straty*
Drugiej sytuacji natomiast Mierosławski nie rozpatrywał w 

sv/6j iiis trukcji, stwierdzając tylko, że zwycięstwo takie wprowadzi pow­

stanie w dr*ogi etap rozwojowy, a jako tak i, noleży już do t e o r i i  ’’pań- 
st^iyowo-strategicznej ” a tym samym wi^̂ kracsa treścio?/o poza ramy te jże  

instrukcji*
Szerzej natomiast za ją ł s ię  rozpatrzeniem trze c ie j sytuacji, 

najczęściej jego zdaniem spotykanej v/ walce, to jes t sytuacji połov/ioz- 
nych zwycięstw* Zakładając chęć powetowania strat przez powstańców oraz 

fakt, że n ieprzy jacie l umknął do miasta wojewódzkiego, pozostawiają© 
powstańcom wolne do niego podejścia, autor sugerov/ał na|itępujące posu­
n ięcia:
-  ściągnąó jak największą ilo ś ć  posiłków z innych obozów powiatowych 

czy wojewódzkich, zaś grupy rozmieszczone po drugiej stronie rejonu 
zajmowanego przez n ieprzyjacie la  przeznaczyć do działań dywersyjnych 

na tyłach wroga;,
-  po upływie doby nie czakjąo na dalsze p os iłk i, ruszyć gwałtownie do 

szturmu na miasto wojevfódzkie*
Takie więc, zdaniem Mierosławskiego, były najlepsze i  najpros­

tsze zasady postępowania w bitw ie odpomo-zaczepnej, w warownym obozie 

wojewódzkim* Bitwę taką, tylko $q na mniejszą slcalę, można z powodze­

niem stoczyć w oparciu o T/arownię powiatową, w wypadku gdy zachodzi ku. 

temu potrzeba*
Wychodząc zapewne z zasady konieczności prowadzenia ciągłych 

diulałań Mierosławski wskazyv/ał na prawidłowość przeradzania s ię  bit*-/jr
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odporno-zaczepnej w atak na załogę wojewódzką, w wypadku gdy pierwsza 

zakończy s ię  połowicznym sukcesem«

Rozwijając problem ataku na nieprzyjaciel^: "̂ .̂ałogę broniącą _ 
miasta wojewódzkiego“ , Mierosławski przyróv/i}y\mł go do normalnego oblę­
żenia warowni, wychodząc z założenia, i ż  nieprz^^jaciel do takiego stanu 

sztucznie doprowadzi miasto wojewódzkie« Stąd wyodrębnienie przez autora 
3 faz  rozwojowych w takich działaniach:

Pierwsza faza t j »  obsacsenie, której zadaniem było odcięcie 
dowczÓY/, zlikwidowanie możliwości odsieczynękan ie pozorowanymi atakami 
itp* fe  zadania wedłiig autora winny byc zleceń.3 do v/ykonania rezerwom

‘’i/ /
gminnym i  powiatowym’' ' '  /każda w swoim rejon ie/ przy wykorzystaniu do- 
gotinych warunków terenOT-vych /bagna, drogi na przesmykach, groble, mosty 
itp/* Przy IHerosławski wyraźnie zastrzeg ł, by do tego typu działań 
partyzanckich nie używać oddziałów polo^iiych zahartowanych w walkach i  
przeszkolonych ahy. zachowując je  do decydującego uderzenia«

35/Następną fazą powinno być zb liżen ie s ię  do warowni, '  przy 

\";ykorzystaniu naturalnego pokrycia terenu dla maskowania ty ra lie r  i  ko­
lumn powstańczych« Zbliżenie to powinno być wykonane szczególnie na k ie- 

rimku słabych miejsc /punktów/ w obronie przeciwnika, w warunkach og:ę,a- 
niczonej widoczności z zaskoczenia powinno być zakończone ich opanowaniem« 

Sam szturm należy wykonywać w miejscach, gdzie obrona wroga 

została naruszona z kilku stron jednocześnie, wzdłuż najszerszych u lic  

/alej/ miasta, prowadzących na większe place i  rynek*, Przy czym ugru- _ 
powanie taiciej kolumny szturmowej oraz zadania poszczególnych je j  cz ło ­

nów, zdaniem Mierosławskiego, winny być następujące:
Na czele winien podążać % ufieo oficerów” ze sżtandarem, pro­

wadząc szturm na rynek lub plac m iejski« Za nim pluton strzelców, któ­

rego zadaniem byłoby opanowanie n a jb liże j stojących większych zabudowań 

po obu stronach u licy i  umocnić się  w nich«, OJtzecim z ko le i winien być 
hufiec wyborowych kosynierów, który pójdzie na plac jako ochrona hiruca 

oficerskiego i  sztandaru#, Cz’̂ arty człon to  ressrwoY/a kompania strzelców, 
która miałaby zadanie opanowania dwóch przeciwległych budynków ne. pla­
cu miejskim, by mieć pod ostrzałem wyloty u lic  wychodzących na plac esy 
rynek« Dopiero piątym elementem miał być ” tłim  ko-sytiierski” podzielony . 
na kompanie i  plutony, który poprzecznymi ulicami rozbiegłby s ię  po 
mieście, wypędzając n ieprzyjaciela  i  nałowuja^c mieszkańcóv/ do bron;!« , 
J eże li u lica , po której odbywałyby s ię  ataki byłaby dostatecznie szeroka, 

można będzie, zdaniem autora, wprowadzić szósty element, to jes t wybo­

rowe szwa^ony ¿az^iyt^które^dokonałyby ostatecznego^pogromu^niegrzyjaciele« 

x/ Patrz załącznik nr 5b«
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Pozostała część kawalerii winna w tym czasie wzbraniać podbij ścia 
ewentualnej odsieczy n iep rzy jac ie lsk ie j, na głównych szlakach komunika- 

cyjnych, w odległości kilku wystrzałów ariiiaiiniGh od miast'.* W irj-padka 
nieudanego szturmu stanowiłaby ona ariergardę, osłaniającą odwrót wojsk 

powstańczych o
Zdaniem Mierosławskiego takie vigrupowanie i  podział zadań i  

tak wynikłby samorzutnie w toku walki, w wypadku gdyby nie był z góry 
ustalony, zgodnie z instynktem bojcnvym i  samozachowawczym ludisi wal­
czących* Cała bowiem taktyka powstańcza, jego zdaniem, je s t  niczym
innym jak ••• ’* ciągłym odgadywaniem instynktu kup nieostrzslanyoh i

x/przezornym prawidłowaniem tego instynktu’**
Z tą też myślą były pisane końcowe zwroty Instrukcji powstań­

cze j, w których mówiło s ię  o tym, że kosynierzy skutecznie mogą prowa­
dzić walkę nawet z na jlep ie j uzbrojonym wojskiem w broń palną* MerosłaW' 
ski próbował to udowodnić, powołując s ię  na dośviiadczenia wojny fran- 
ousko-austriackiej 1859 roku ' mówiąc, że czym donośność d z ia ł i  broni
palnej przeciwnika jest większa*, tym piechota atakująca sposobem kosy-

37 /nierskim /sz5'‘bkimi skokami/ ponosi mniejsze straty* Dlatego tez za­
leca ł on dowódcom przysz^ogo pov/stania zaznajomienie s ię  s postanowie­
niami regulaminu kosyniersko-strzeleckiego oraz stosowanie ich v» walce* 

Na tym właściwie kończą się rozważania problemów taktycznych 
w Instrulccji powstańczej*. Jak sam Morosławski tw ierdził: dalsze
szczegóły wykonawcze szturmu zapuszczać s ię  w te j elementarnej książce 

byłoby rzeczą zbyteczną i  bałamutną*, Którędykolwiek dobrać s ię  raz za 
pomocą takiego szturmu do wnętrza miasta, w nim strzelecko s ię  zagnieź­

dzić -  oto c e l główny naszego ataku; a byle ciemięzca skutkiem tako­

wego, zmuszony był wypuścić z ręk i miasto wojewódzkie*** przez to samo 
v/ypuścić musi w ręce powstania zwycięskiego cały obszar od tego punktu 

administracyjnie i  strategiczn ie zav/isły”? ^
Na tym też , zdaniem Mierosławskiego, kończy się okres pov/stań- 

czy wojny narodov/ej, a rozpoczyna jego okres strategiczny wychodzący 

treściowo poza ramy Instrukcji powstańczej*

Jak więc wynika z tych końcowych sformułowań ” InstrukcjCL pow­

stańcza” miała być drogowskazem dla Polski pov/stającej w pierwszym 

okresie je j  walki zbrojnej z zaborcami* Stąd też zagadnienia przemian

Z./1* Mierosławski -  Instrukcja powstańcza* Y/yd* V/AP, W-v/a rozdz* Yr.Ij.

la:/ Tamże, s. 51*
A O
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ekonomiczno-społecznych, któr«» musiały ¿łtr.ó się  hazą powsta;?iia ô jcSlLnego . 

zostały w te^ pracy potraktowane ^ak g=iyhy na iuar-^giiiesie ŝ oraw wojsko- 
wyoh» Nawet tak zasadnicze dla rozrwoju rsiJhu powstańczego aspekty S2)0-  

łeczne jak uwłaszczenie, z:̂ ’6wnanie warstw społecznych, pod wzgłędem 

prawnym i  socjalnym, zostały przez Mierosławskiego we wstępnych rozdzia­
łach instru kcji bardzo ogólnikowo nakreślone«

śc is łe  ramy i  format instrukcji jak i  konkretne zapotrzebowa­

nie społeczne, na które ta instrukcja była pisana, usprawiedliwiają w 
pewnym stopniu marginesowe traktowanie tych zagadnień«, ! I^  niermii.ij 
gdyby autor pokusił s ię  o głębsze naświetlenie dróg i  metod praktycz­
nej r e a l iz a c j i ,  tych bądź co bądź szczytnych haseł ^zobywat©linienia” 
niższych warstw społecznych, instrukcja pov/stańcza zyskałaby na tym 
v/iele# Dałaby bowiem nieodparte argumenty organizatorom powstania dla 

mobilizowania jak najszerszych warstw/ społeoz*sńs^ya polskiego» Ten brak 

wskazuje na sloganowy charakter wysuwanych haseł, jak również w poważ­
nym stopniu podważał zaufanie i  wiarę możliwości przeobrażenia ich w 
czyn* Te wszystkie ogóln ik i pozostały v/ ten sposób hasłami bez pokry­
c ia , obietnicami pisanymi na wodzie*

W kwestiach organizacyjnych s i ł  powstańczych pewnych szer­
szych wyjaśnień mogą wymagać obliczenie Mierosławskiego, dotyczące moż­

liw ości mobilizacyjnych Polski* Ogólna liczba  1*000*000 pov/stańców z 

tego 500*000 w armii poi owej i  drugie 500*000 w rezerwach wydaje się 

na owe czasy zupełnie realna przy zastosowaniu obowiązku służby wojsko­
wej* Jednak dążenie do tak ie j liczbj^, opierając się tylko na poczuciu 

obowiązkowości i  zrywie patriotyv3znym mas ludowych, pr2y braku radykal­
nych reform społecznych było utopią* Nawet cyfry wskazując;© na stał^r 

Y/zrost lic zb y  powstańców w poszczególnych wystąpieniach ^:iiiojnych na­
rodu polskiego nie przekonywały nikogo* Powoływanie s ię  na to , że xr 
konfederacja Barska l ic z y ła  15000 powstańców^ a w 1792r* ^ Isk a  
czona do granic pierwszego rozbioru wystawiła już 30*000 wojska i  że 

w powstaniu kościuszkov/skim brało udział ponad 40*000 powstańców a w 

listopadowym/T830/31 / z samego Królestwa Kongresowego aż 80*000 może 
świadczyć o braku rozeznania liLercsławskiegD. Od owych la t  sytuacja 
uległa radykalnej zmianie* Pala zrywa rewolucyjnego zaczęła opadać ra*in* 

na skutek niepowodzeń wszystkich w/w powstań zbrojnych. Niższe warst“/?y 
miały już dość zav/odów' i  to należało również brać pod uwagę*

Sugestie wprzągnięcia całego narodu, Y/łąoznie ze str^rcami i  

dziećmi, w służbę wojny nosiły  charakter nawoływań do wojny totalnej 

narodu rozbitego, znękanego i  zmęczonego przez rozbiory, co również 

w 1863 roku było mocno nieprzemyślane*
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Słusznym natomiast i  realnym rozv;iąaaniem była propozycja 

oparcia struktury organizacyjnej armii powstańczej o is tn ie ją cy  admi­

nistracyjny podział terytoria lny. To znaczy propozycja utv/orzenia naj­
mniejszego ogniwa organizacyjnego w opeirciu o wieś, wyższego o poY/iat

1 wreszcie najwyższego o województwo.
■Przy podziale s i ł  korpusu wojewódzkiego starano s ię  iś ć  da­

le j  konsekwentnie po l i n i i  proponowanego podziału te iy torla lnogo. 

Organizując bowiem kompanie, baony i  pułki miano starać s ię  o n i^ro« 

2ry.7anie tych organizacji w iejskich i  pov/iatowych. W ten sposób katody 
z pułków obejmowałby ludzi z jednego tylko powiatu bez względu na ioh 
ilo ść . Od te j i lo ś c i byłaby uwarunkowana ilo ś ć  batalionów w pt^łku.
To był niewątpliwie dodatni eleident Yizmacnlający ducha bojowego, s o l i ­
darność, poczucie obowiązku v/ poszczególnych oddziałach powstańczych.

Drugim dodatnim elementem była sugestia koniecznego posiada­

nia w pułkach trzech podstav/owych rodzajów broni mianowicie kosynierów, 
stA*selców i  jezdzcoY/. Pułk tak i mógłby okazać s ię  w walce jaknjns stop­
niu samodzielną jednostką, mog^^ą dawać sobie radę nawet v/ skompxiko\Ya- 

nych sytuacjach*
Pewne wątpliwości mogą budzić sugestie Mierosławskiego odno­

szące się  do metody i  czasu trwania szkolenia powstańców na poszczegól­

nych szczeblach. Mówi on iż  powstanie w iejskie po zebraniu s ię  i  po^ 
dziale na oddział połowy i  rezerwę, co trv/ałoby prawdopodobnie od 1 do
2 dób, winno odesłać oddział połowy na punkt zbiórki w powiecie. Tam po 

zorganizowaniu s ię  pododdziały te winny przejść kilkudniov;e /5-cio 
dniowe/ intensywne szkolenie, z zakresu musztry, zYirotów bojowych i  mar­

szu. Podobnie miała Y/yglądaó sytuacja w obozie wojewódzkim z tym ty lko, 

że szkolenie miało trwać już tylko 3 doby, z jednoczesną organizac^ją 

korpusu wojev/ódzkiegó. Tak Więc w sumie ukonstytuowanie s ię  oddziałoY/ 

wojewódzkich miało trwać w sumie nie mniej n iż 7-8 dób* I  to wszystko 

miałoby odbynirać s ię  po Yiybuchu powstania a więc przy oddziaływaniu n ie­
przy jac ie la . Wątpliwe jes t czy n ieprzy jacie l zechciałby tak długo cze­

kać w bezczynności* Organizacje wojewódzkie w końcu miały v/spolnie 

utworzyć jed n o litą  armię centralną w późniejszym etapie rozwoju .pow­

stania zbrojnego.
Taktyka jaką miałyby s ię  posługiwać oddziały wojewódzkie w 

propozycjach Mierosławskiego sprowadzała s ię  do ogólnych zasad walki 

jalcą zwykle prowadziły wojska regularne w 0Y?ym czasie* Proponowana 
forma yralki obronno-zaczepnej w obozie wojev/ódzkim jes t tego najlep- 

sẑ on przykładem. Bitwa obronno-zaczepną w/g tych propozycji byłaby
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bitwą na wielką skalę^ ¿ak sresstą sam aut Xi* ¿ą w której to

powstańcy w s i le  killomastu tysięcy, w epai’ciu o iiiiłoasilania, częścią 
s i l  w iąsaliby i  wykrwawiali pr̂ eciwri-ulkig,, by w drugiej fa s ie  bit'/y 
wykonać uderzenie głównymi s iłm l#  w eelu rozbicia podstawowych s i ł  
wroga. Jedynymi momentami niet;;:/pom»;rmi miały by byó pos iłk i Innych od­
działów powstańczych, którym pozostawiano dalszy tok bit̂ '̂:̂ r, t j .  pośc:lg 
za rozbitym nieprzyjacielem  oraz uzbrojenie kosy^iiersko-strzeleckie po­
ważnej i lo ś c i  powstańców*

Te same uwagi odnoszą s ię  w jakimś stopniu również i  do dru­
g ie j formy walki jaką proponuje Mierosławski, t j .  ataku na załogę wo­
jewódzką, który miał byó konsekwencją wyników obronno-zaezepnej*
Atak tak i nie byłby niczym innym jak normaü̂ ôn szturmem, z kilki?, stron 

jednocześnie, na duże miasto z silną załogą nieprzyjaciela,, bes uprzed­
niego jego oblężenia* Poważne wątpliwości mogą powstać również pr;^ 

dokładniejszym rozpatrywaniu samej metody ataku, czy ugrupowajula posv5̂  
czególnych szturmujących kolumn powstailszych, co do ich realn.ości i  ce­
lowości* W każdym razie  miałaby ts byó również bitwa na wielką skalę, 

nie licząca  s ię  ze stratami ale i  2iie  wypływająca z prze^o^'sianych moż­
liw ości* R esztą  te same foi'miy propo.m'je M5,erosławski stosować i  na 

szczeblu powiatowym, ograniczając jedynie skalę wszystkich przedsię- - 

ViTziec*

0 tym, że taką właśnie w izję walki w iiiział Merosławski
świadczy jego 7/czeŚK.iejszy plan strategiczny, pochodzący z o.kresu
"Miłosny Ixidow*** Całokształt owy tak i plan można od'&̂ ior’zyô jedynie na pod-
stav>fi« wszystkich jego prac i  publikacji teoretycz:ao«woj;3kiTwych»

o
Ooz;p?i±30±e plan ten v le ^  ciągłym ẑmianom w zależności od sytuacji po­
lity c zn e j*  Główną ro lę  odgrywała w n:hi: jednak zawsze emigracja i  je j  

przygotÆnie do powstania. Cna t..̂  bowieai miała dać szk ie le t organiza­
cyjny, przygotować spisek, kadĵ ’y' o ficersk ie  i  broń, a kraj miał dostar­
czyć tylko żołnierzy*

Ten plan strategiczny miał najogóln iej biorąc dv/ie swoje 

zasadnicze wersjei. 1-sza powstania od we'/mątrz okraju i  2-ga powstamla 
z zewnątrz* Przy czym prym wodziła zawsze wersja druga*

Schematycznie w ujęciu Mierosłay/skiego wersja pieiwsza brzmia­
ła? ’’Rozbudzić i  u zb ierać... 7/szelkie żywioły powstańcze 2fwiązaó je  

powszechnym sprzysiężeniem, nareszcie powstać i  vralczyô* YiTersję 

drugą Mieroè^aawski nakreślił następująco? ?^/ylądować gdziekolwiek ^

2c/ Wiosna ludov/ na ziemiach Polskich Leon Przemski -  Zagadnienia, wojny 
partyzanckiej v/ przeddzień Y/iosny Ludów. Wyd* PIW t* I ,  s* 413*
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5 • Hen̂ k̂ Kamie£ski_̂ -̂ ^J|WoJna^Ludowa2J “̂_̂ Bandlik2̂ ^

Henryk Kamieński =» syn gen« Henryka Kami.sńskiegs poległego 

pod Ostrołęką w powstaniu listopadoYiym “  ux̂ ©dzony w 1812 reku »To 
“buchu powstania listopadowego zaciągnął s ię  do szwarteg© pułku ułanów« 
Przeniesiony do sztabu gen« Skrzyneckiego pełni przy naczelnym v/odi5U 
funkcję adiutanta« Ranny w nogę podczas bit̂ Ŷy q Warszawę, zostaje prz,©-- 

wieziony do Modlina, gdzie zastają go wojska carskie«
To powrocie do, zdrowia udaje s ię  Kamieński do majątku rod2]i2i‘-=- 

nego w Rudzie /ok« 13 km od Chełmu/« Hiewiele możemy powiedzieć o jego 
pobycie w Rudzie« Kamieński zresztą sam niechętnie mówił o sobie a to­
warzystwa unikał, gdyż jako były powstaniec znajdował s ię  pod nadzorem 
p o l ic j i  carsk iej« Trzypuszczać należy, że w Rudzie poświęcał czas głow­

nie studiom nad zagadnieniami społecznymi i  wojskov/ymi«
W 1842 roku na ŵ ezY/anie brata ciotecznego Edwarda Dembowsk3.ag« ̂  

Kamieński wyjeżdża do ¥/arszavy, gdzie drukuje rozpraY/y na tematy społe­
czno-ekonomiczne V7 **Trzeglądzie Haukowym*̂ *̂  pozostając jedniOcześi .̂i© 

w kontakcie z Tajnym Związkiem Harodu Tolskiego« To wykryciu tego 

ku w 1843r« Kamieński ucieka do Toznania« Tu wydaje pracę pt« 
f ia  ekonomii materialnej ludzkiego spcłeczeństv/a i  pisze ’’Braway ży­

wotne” « ¥/ celu wydania te j zbyt rewolucyjnej pracy wyjeżdża do Brukse­

l i  i  tu ukazuje się  cna w 1844 reku pt« «Trawdy żywotne Narodu Polskie­
go” , przy czym autor kryje s ię  ped pseud©nim.em F ilareta  PraYrfdoY/skiego©

W rok później wychodzi drukiem «Katechizm Demokratyczny®®« Autor w obu 
książkach g ło s i hasła walki narodowo-wy^zY/oleńczej, a trzec ia  część 

«Prawd żywotnych” zawiera  nawet praktyczne y/skazówki vf sprawie y£gjn,y 

ludowej. Te praktyczne wskazówki znalazły później rozw inlęcig, w yydanfc-.̂ 

w 1866 roku w Bendlikon pracy pt, ®Wojna Xudov/a**̂ ^^« Tracę tę 
cza^ł pisać Kamieński po vybuchu poY/stania styczniowego i  zamierzona by-  
ła la k ©  podręcznik dla użytku walczących i  s ^ d  ma ona częściowo cha-  

rakter in strukcji,
®¥ojna ludowa” składała s ię  z kilkxan..astu rozdziałów, w który.i. 

omav/iane były poszczególne zagadnienia «= składowe elementy Y/ojny
W skrypcie zostaną rozpatrzone tylko niektóre probleny v/c;;ny 

ludowej a miancY/icies Is to ta , charakter i  okresywojry ludowej.« Sprawy 

organizacyjne wojny ludowej i  je j s i ł  zbrojnych, taktyka powstania oraz 

ogólne spostrzeżenia i  prawidła kierowania walką« Te problemy były 

chyba najbardziej istotne dla całokształtu wojny narodoY/o-wyzYioleńczej®

TI-

¿ i
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J eże li chodzi o is to tę  woji^r ludowej, to n a jlep ie j zobrazuje 
ją  de fin ic ja  autora, wedłi^rkiórej je s t to taka wojna ,..«kt<5ra tylu  

walczących l ic z y  i le  w kraju mieszkańców".*' Rozważając tę  d e fto io ję  
autor dodał, że wojna ta winna opierać s ię  na s ile  ludu dotąd w ogolę 
nie branej w rachubę, a " ^  do której trzeba zacząć przywiązywać wielką

wagę •
Kamieński szczególną '.wragę p r z y w ią z a ł do zagadnienia roz­

wiązania kwestii chłopskiej. Zdawał on sobie sprawę, że bez nadania 
pSistaniu charakteru narodowo-wyzwoleńczego nie będzie można lic z y c  na 
poparcie ze strony chłopów. Rewolucyjny charakter zbrojnego powstania 

był dla Kamieńskiego niezbędnym warunkiem, był sprawą zasadniczą. 
Kamieński kategorycznie stwierdzał, że bez uwłaszczenia chłopów nie na 

rozruchów zbrojnych i  nie może być wojny ludowej. W pracy Kamieńskiego 
zagadnienie uwłaszczenia chłopów było śc iś le  związane z zagadnieniem 

wojny ludowej. Jego partyzant to uwłaszczony chłop, walczący z przemo­
cą obcą, która chce go pozbawić zdobytego z trudem przyw ileju  rov/ncsoi. 
Dla autora wojna partyzancka była tylko wojskowym uzupełnieniem zagad­

nień społecznych, wypływała z tych zagadnień i  na nich s ię  op ierała.
I  dlatego to tak dużo miejsca i  mvagi poświęcił w swej pracy zagadiu.e- 
niom społeoznym.'^®/« dwa zagadr.isnia, to je s t rozwiązanie sprai,vy chłop­
skiej i  system wojny partyzanckiej tworzyły howiem dopiero całcśc woj- 
^  ludowej, c z y li powstanie mające na celu odzyskanie n iepod ległości.

Z d e fin ic ji  wojny ludowej Fnmieńsklego wynikał konsekwentnie^ 

rÓYmież je j  charakter. Z rozważań autora na ten temat wida#, że dopolo. 

powstanie nie stanie s ię  powszechne, póki głęboko nie zakorzeni s ię  w 
narodzie, dopóty nie przeistoczy się w wojnę ludową. Kamieński p isa ł, 

że powstanie narodowe jes t wielką rzeczą, lecz mimo to nie każde je s t  
wojną ludową. I  sam autor stwierdzał "U nas nawet żadne jeszcze 

2Qc/
nie było n ią ” *

wojna ludowa, według niego, je s t  najwyższym wyrazem powsta- 

nia narodowego. Ponadto jes t jedynym na świacie sposohem użycia WBzyst- 

kiSR-HirSiSiyoh s i ł  hez wyjątku, do obrony ziemi o jczys te j. Stąd też 
i  następna teza Kamieńskiego, że wojna ludowa, ponieważ argtóAije 

wszystkie s i ły  narodu 1 czerpie z nich swą żywotność będzie w ielokrot­

nie potężniejsza od zwykłej wojny a nawet od zwykłego chociażby i  

naj dzielnie;] szego powstania*

x/~Her^k K a ¡i¡ń ¡k i -  Wojn¡ ludowa, Hyd. Prasa Wojskowa, W-wa 1948r. 
rozda* 1» e* 80* 

xx/ TamżeI s* 81*
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Dlatego też autor sugerował, iż  po wojnie ludowej, należy s ię  

spodziewać 7/ielkich sukcesów i  ZYifycięstw, gdyż tylko ona zdolna będzie 

obudzić w narodzie poświęcenie bez granic, a to stanov/i is to tę  wojny 

ludowej•
Oczywiście, że na jlep ie j byłoby zdaniem autora, gdyby powsta­

nie od razu pojawiło s ię  w postaci wojny ludowej, bo wtedy, jak p isał 
Kamieński ’Niezwyciężone już na świat przychodzi”* Wo^a ludowa jego 
zdaniem będzie tak potężna, że naród bezbronny, który s ię  na nią zdo­
będzie może być pewny swego zwycięstwa* Z dziejowego bowiem punktu wi­

dzenia wojna ludoYfa je s t  ostateczną ucieczką krzywdzonego narodu, jes t 
v/alką pognębionych przeciw panom tego śv;iata*

Jak dalece przemyślany i  konkretnie rozbudowany był system
■wojny ■ partyzanckiej Kamieńskiego, świadczy na jlep ie j rozwiązanie zagad---

41 /nienia samego wybuchu powstania*
Kamieński v/prost otwarcie stw ierdził, że o wybuchu powstania 

nie ma w ogóle zamiaru pisać*v Dla niego bowiem sam v/ybuch nie był od­

dzielnym zagadnieniem, ani mechaniczną granicą oddzielającą spisek od 
pOY/stania. Był najwyższą fazą ruchu rewolucyjnego mas chłopskich, na 

której pov/stanie Y/yp^^a jako coś naturalnego bez potrzeby sztucznego 
wywoł^w/ania* Dla autora ważniejszą kwestią było samo przygotowanie na­

rodu do walki niż wybuch* I  stąd propozycje Kamieńskiego v/ielkiej ak­
c j i  uświadamiającej wśród ludu zarówno przed, jak i  po y/ybuchu pcy/sta- 

nia* W te j akcji ’’apostołowania” m ie li brać czynny udział wszyscy
>1 O /

partyzanci, każdy według swoich możliwości*^
Również bardzo realnymi •wydają s ię  rozv/ażania Kamieńskiego 

dotyczące podziału v/ojny ludowej na okresy* W jego ujęciu wojna ludowa 

rozpadała się  na c z terjt okresy*
\_Pierv/szy z nich obejmowałby taktykę czysto podjazdo-wą drob­

nych oddziałów partyzanckich, której celem byłoby nękanie y/roga® 
środkiem prowadzącym do tego celu byłyby wszelkiego rodzaju zasadzki, 

wypady i  gwałtoy/ne niespodziewane ataki*
Drugi okres to działanie od^iałóy; podjazdowych, których 

liczebność dochodziłaby do kilkuset ludzi* Miały to już być działania 

przemyślane, nierzadko y/ykonyy/ane siłam i kilku takich cddz-iałóy/# C 
tych działań byłoby przy pomocy różnych form maneynm znosić drobns c i  
dzia ły  y/roga, lanikaó starć z przeważającymi jego siłam i, oczyszczając 

7/ tan sposób pewne połacie terenu*
Tak v/ięc elementy v/ojny partyzanckiej łączyłyby się z elemen 

tami walki frontowej* ”i/yv/iązywaó s ię  stąd mogą -  pisze ICeimieński - 

najpiękniejsze pod v/zględem wojskoy*̂ ;̂) sztuki kombinacje, będące na
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małą skalę zastosowaniem głównych prav/ldeł kierowniczych v/ielkiej v/oj- 
Gdy oddziały partyzanckie hędą zdolne do stosowania często tego 

rodzaju manewróv/ - będzie to znak, że zarówno dowództwo jak i  s iły  

zbrojne dojrzały już do trzeciego okresu wojny ludowej*
W trzecim okresie pojawiły by s ię  już kilkutysięczne.oddziały

partyzanckie utworzone z połączenia s ię  oddziałów podjazdowych, zdolne 

do stoczenia bitv/y z silnymi jednostkami v/roga.
Łączenie się jednak tych kilkutysięczrych oddziałów mogłoby 

nastąpić zdaniem autora wtedy, gdy kraj będzie na ty le  opanowany, żeby 
takie oddziały zaopatrzone sowicie mogły zająć bezpieczne stanowiska, 
z których jak z bazy operacyjnej prowadziłyby działania zaczepne* Pakt 
łączenia s ię  wielkich oddziałów wcale nie wyklucza, zdaniem autora, 
konieczności pozostawienia niektórych drobnych oddziałów dla dalszej 
walki partyzanckiej # V/ tym też ola*esie mogą zaistnieć możliwości wspól­

nego działania kilkutysięcznych oddziałów dla stoczenia walnej bitwy, 
po zvo’’cięstw ie w której zaistniałyby warunki”do połączenia w jed n o li­

tą całość wszystkiego regularnego powstańczego wojska’’? '̂^
Czwarty i  ostatni okres wojny ludowej nie w iele odbiegałby 

od zasad prowadzenia zwykłej regularnej w^ojny»' Różnica będzie polegała 
tylko na "iymT^że wojsko ludowe łatv/iej zdobędzie się na śmiałe maneŵ ry* 
Ponadto wszelkiego rodzaju niepowodzen iaczy nav/et wręcz okrążenie i  
odcięcie większego oddziału nie powinno pociągnąć za sobą groźnych 

konsekwencji jak to ma zviykle miejsce w armiach regularnych*
Kamieński wyraźnie jednak nadmienił, że ’’urządzenie oddziałów 

podjazdowych, a następnie większych i  stałego regularnego wojska nie 

s to i na zawadzie robieniu ruchav/ki, która s7/oją drogą aż do końca v/oj-

ny v/łaściwymi sposobami działać i  wojsku pomoc nieść pov/inna” *
Rozważając stronę organizacyjną wojny ludowej2oaac/, Kamieński

dość wyraźnie starał s ię  podkreślić je j  odrębność w stosunku do wojny 

regularnej* Jego zdaniem najzgubń^iftjszym błędem byłoby stosowanie do 

wojny ludowej zwykłych zasad i  prawideł v/ojskov/ych, poniev/aź w więk­

szości wypadków byłyby one dla n iej niestosowane*
Odrębność wojiiy ludowej autor w idzia ł szczególnie v/ je j  

is to c ie , charakterze i  w s i le  społecznej, na której opiera s ię  taka 
wojna oraz w je j  te o r ii*  Ponadto wojna ludowa nie bywa z zasady zaopa­

trzona w wymagane uzbrojenie, nie miewa aparatu rządzącego, nie miewa 

i  nie może mieć centralnego naczelnego dowództ^m*

x/ Tamże, rozdz* I I I ,  s* 94* 
xx:/ Tamże, s* 95* 

xxx/ Tamże, s* 94* 
xx3cx/ Patrz załącznik nr 6a*
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Tak więc rozpoczynająca się wojna ludowa nie będzie posiadała 

nic z tego, co je s t  is to tą  i  poddtawą regularnych s i ł  zbrojnych* Stąd 
dalszy wniosek autora, że momentem, który pozwoli wojnie ludowej obcho“  
dzió s ię  bez tego, bez czego nie może obejść się  wojsko regularne, będą 

przymioty pov/stańcze, których regularny żołn ierz nie posiada* I  tu 
autor w y liczy ł następujące przymioty; poświęcenie, samodzielność, świa­
domość id e i,  celów i  znajomość zadań, ponadto waleczność, zręczność, 

zaradność itp*
Z tym zagadnieniem śc iś le  łą czy ł Kamieński sprawę kadr o f i ­

cerskich* Wśród demokratycznych kół em igracji panował niepodzielnie 
pogląd, iż  kadry dowódcze powstania winny rekrutować s ię  spośród wojsko­

wej em igracji* Kamieński w tym wypadku miał odrębny punkt widzenia*
W swych rozważaniach ogóle odsuwał kategorycznie  emigrac ję  od udzia­
łu w pracach nad przygotov/aniem^ powstania* Autor bowiem zdawał sobie 

” si^awę, że powstanie, które nie je s t zorganizowane i  nakazane odgói^iia, 

nie może być kierowane przez dowódców, którzy już dawno u tra c ili kon­

takt z ludem*
Kamieński nie w ierzył również i  w ich zdolności wojskovie, mó­

wiąc, że zmniejszyła s ię  i  postarzała masa żołnierzy 31 roku i  że nie 
je s t  ona zdolna być kadrą przyszytych organizacji powstańczych, nav/et 

gdyby miały one pov/stawać w myśl zasad powstania 31 roku* bardziej 
kiedy miejsce armii regularnej miała zająć armia ludowa, a wojnę fron­

tową zastąpić miała wojna partyzancka o rewolucyjnych celach i  zada­

niach*
Kamieński był zdania, że kadry dowódcze winny rekrutować 

się w kraju z ludzi miejscov/ych, najwan^cz^^ejszych i  n a jo fia rn ie j­
szych, przy czym stawiał sprawę zupełnie wyraźnie, iż  dużą ich część 
winni stanowić chłoj)i*. Jego zdaniem bowiem wojna partyzancka ma być 
nie tylko szkołą dla żołnierzy wojska ludowego, ale również dla o fic e ­
rów pochodzących z ludu* Jednocześnie ca łe j kadrze a szczególnie dowód­
com oddziałów powstańczych, ^mieński stav/iał bardzo “wysokie wymagania*

I  tak każdy dowódca, który już ma oddział gotov/ym do boju 

v/inien posiadać następujące przymioty wojskowe: 
a/ śmiałość i  przedsiębiorczość; 

b/ ostrożność i  rozważność; 
c/ zdolność w użyciu różnych rodzajów broni; 

d/ rzut oka wojskoYy^; 

e/ biegłość;
f/  zręczność, zdolność partyzancką;
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g/ dokładność w rozporządzaniu, troskliwość o szczegóły; 

h/ biegłość w manewrze wojskowym; 

i)^ szczęście»
Przymioty te zakończył dewizą, że je ż e l i  tylko sytuacja bę­

dzie tego wymagała, to każdego naczelnika trzeba będzie zmienić gdy 

tylko inny zdolniejszy będzie mógł zająć jego miejsce.
Wielką wagę Kamieński przywiązywać^ również do powstających 

rad żołnierskich, na których miały spoczywać zadania kolektywnego kie­

rownictwa k
Rozpatrując zagadnienia organizacji wojsk powstańczych Ka­

mieński wysuwa następujące propozycje: Powstanie powinno opierać się 
na ’'czterech głównych broniach powstania” .^  Do tych głównych broni 

dutor za lie za ł! 1/ piechota zTOkłą. 2/ strzeloćw wytoroygęh, 3/ koimi- 
oę, 4/ pospolite ruszenie. A rty lerię  »¿mieński świadomie zepchną' do 
r o i i l i o d r i ę ł S T ^ n i  śm ierdząc, że powstanie szczególnie w swej po- 

czątkowej fa z ie ,  może się  skutecznie bez n ie j obchodzić*
Charakteryzując poszczególne rodzaje broni Kamieński la p i­

darnie o k reś lił ich ro lę  na polu walki* X tak:
Piechota, zdaniem autora, miała być tą  decydującą bronią, 

która atakiem na białą broń złamie szyki n ieprzyjaciela i  j e j  uderzenie

powinno decydować o losach bitwy czy nav/et wojny*
Konnica natomiast powinna być elementem uderzającym znienac­

ka, rozpraszającym przecivmika, si©jfąćyiny2»męt w jego szeregach, by 

w końcu rozpocząć pościg za pierzchającymi rozbitkami*
Rolę strzelców autor ograniczył do czynnika ułat7/.iaj2|cego 

swym celnym i  dalekosiężnym ogniem, działanie zarpv.no piechoty jak i  
jazdy. Osiągnąć mogą to poprzez tłumienie ognia n ieprzyjacie la , c z y l i  

niszczenie jego środków ogniowych, lub też ściąganie ognia na sieb ie 
i  w ten sposób osłabienie punktów, będących obiektami ataków bądź to 

piechoty, bądź konnicy.
Pospolite ruszenie, które jego zdaniem pomocne może być 

tylko w bojach zwycięskich, będzie mogło z powodzeniem rozb ijać  i  

ostatecznie likwidować pobitego n ieprzy jacie la .
Każdy oddział pojazdovjy według Kamieńskiego, winien posiadać 

te cztery głóvne rodzaje 1w7oni, grupując je  w oddzielne oddziałki.
Przy czym jego propozycje zdążały do tego, by oddział strzelców dzie­
l i ł  s ię  na oddziałki według następujących specjalności: kwatermistrzów 

/sztabowców/, inżynierów, partyzantów v/yborov.ych itp . Taki podział ^

x/ Tamże, rozdz* VI, s* 121*
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powinien pozwalać na właściwe wykorzystywanie zdolności poszczególnych
powstańców, w wykonywaniu specjalnych zadań» Ponadto każdy oddział pod=*

jazdowy, czy później większy winien mieć z góry przygotowanych ludzi
spośród szeregov/ych, którzy gdy zajdzie potrzeba p o tra filib y  dowodzić
pospolitym ruszeniem, by nie było bezr?ładną gromadą, lec z  porządnie

x/działającym tłiimem#
Nie bez powodu autor w swej pracy dużą uv/agę przywiązywał do 

żag&dhi6iiia pcspólitegó rusżenia» C ô bowiem w swej is to c ie  było na j« 
bardziej zbliżone do aim ii partyzanckiej i  charakterem swym przypomi» 
nało armię ludową» Ono to w w iz j i  wojny ludowej autora gromadziło po« 
tencja ł uciskanego narodu /ludu/ w walce o sv/oje v/yzwolenie» Jako ro « 
dzaj v/ojska pospolite ruszenie miało stanowić piechotę kosynierską 
podzieloną na oddziały» J eże li chodzi o liczebność to Kamieński zakła« 
dał, że na całym terytoritmi Polski w dowolnym jego miejscu, w promie« 
niu kilkudziesięciu  kilometrów w ciągu kilku godzin, można będzie v/ 

raz ie  potrzeby zebrać T’̂ 5 *“ 2 tys* lu dzi» Natomiast w ten sam sposob 
w ciągu 24 godzin można będzie w jednym wyznaczonym punkcie zebrać 
już kilkanaście tysięcy ludzi chętnych do walki z wrogiem. Stąd suge- 
s t ie ,  że dowódca każdego oddziału podjazdowego może w każdej chwili 

stać s ię  dysponentem tak dużej s i ły  powstańczej., Nie należy zapomi­
nać. że to miał być rezu lta t pracy, zwanej przez autora wojny ludowej

xx/
«apostołowaniemV

Zagadnieniem uzbrojenia powstania Kamieński zajmował się 

n iew iele uważając, i ż  zapał pobudzLonego do walki ludu będzie najlep­
szą' ^T r̂onią** przećiv;ko wrogowi. Podstawą uzbrojenia w pierwszym sta­

dium powstania byłyjjy kosy i  lance. Autor zalecał pamiętać również o 
siekierach^ maczugach i  toporkach góralskich» Z czasem, zdaniem autora 
powstanie uzbroiłoby s ię  kompletniej zdobywając broń na wrogu_.

Również i  w zagadnieniach szkolenia oddziałów Kamieński wy­
sunął sv/oje propozycje mówiąc, że partyzant powinien znać podstawowe 

zasady regulaminowe służby żołn iersk iej i  powinien być ćv/iczony w ich 
wykonywaniu. I  tak, zdaniem autora, pieszy oddział powstańczy na 

samym początku powstania winien znać:
-  formowanie kolumny do ataku na broń sieczną, co potrzebne jes t 

do walki zaczepnej przeciwko piechocie i  a r ty le r ii; .
-  formov/anie czworoboku w większym a kołko w mniejszym oddziale 

przeciw szarżom kawalerii;
-  odbywanie marszu w szyku uporządkowanym c z y li w tak zwanej

kolumnie marszowej;^ =
x/ Tamże, s. t27 xx/ Patrz skrypt s, ^  .
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dać rady; 2/ Urządziwszy s ię  zaś umiejcie do ze środkowania dążyć* ' 
Wojna ludowa rozpoczynać s ię  w ięc pcY/inna cd zupełnego zde« 

centra lizowania d z ia łań  ̂ od najdrobniejsssycłi utarczek prowadzonych 
przez miejscowe powstanie i  dą,żyć powinna do centra lizacji^  dzięki któ­

re j może zadać^ostatecziiy cios najeźdźcy, I  tO| że wojna ludowa ulegać 
będzie potrzebie ciągłego rozwoju aż do wydania wojska, która stanie 
s ię  gatunkowo wyższym pod wszelkimi względami rd z\.';yczujnych wojsk do­
tąd znanych, uważał autor za 'prawidłoY/ość vdziejow?ą.

Tak więc taktyka początkovjych dwóch okresów wojy  lu dowej, 
nie mająca jeszcze n igdzie stałego punktu oparcia, zdaniem autora, spro­
wadzałaby s ię  do tego, by dla wroga być nieuchwytnym a samemu być 
wszędzie, A v/ięc stawiać zacięty ©pór w odwr^ocie, unikać bite?/ z prze*» 
ważającym przećiv/nikiem i  wreszcie pojawiać się  niespodziewanie w sła­

bych miejscach, niszcząc drobne oddziały n ieprzyjacie la .
Jednak po tych sformułov/aniaoh autor zaraz s ię  zastrzegł, iż  

nie należy sądzić, że wojna ludowa v/ykluczy organizację i  instytucje 
wojsksn3fegula2?nego, YiTojna ludowa bowiem może tylko chwiloY/o odbjwYać 

s ię  bez wojska r egularnego ale stopniowo powoli będzie do niego docho- 
dzić*-! 2 drugiej jednak strony nie powinno s ię  również zakładać, że 
Yf następnych okresach wojny ludowej t j ,  t rzecim i  czY/artym, v/szyscy 
poY/stańcy wejdą w szeregi airmli regu la inej, PsYKiia część w dalszym ciągu 
będzie stanowiła w/g słów autora ”ruohilwkę^ ,̂ która będzie nieocenioną 
pomocą i  będzie potęgov/ać skuteczność działań właściYiego wojska*

Jednak v/ miarę rozwoju wojny ludov/ej, udział jr^tsil ’'^whawki” bę­
dzie s i ę zmniejszał ną rzecz, działań wojsk r 6gula2‘rych *._

Kamieński nie narzucał zresztą_^ktyce_cddziałów partyzanc­

kich s z tymiych ram,. U za l.eżn ia łją^  szeregu momentów, a między innymi 

częściowo c jjjs ia i;ąn ia  .nieg^^jąoie^^^ Tioianowicig je ż e l i  Yn?ćg będzie 

utrzymyv/ał sirYOje głóv/ne s:U:y v/ jednym miejscu, wtedy wojna typOY/o piaî ty* 

zancka stanie s ię  f ik c ją , gdyż odpadnie siożU y/ość  ł^padania r/ifciłymi 

oddziałami_ jeszcze mniejsze s iły  n ieprzy jacie la . J eże li natomiast •rróg 
rozproszy się  po całym kraju, v/ojna może przyjąć jak najbardziej czy- 

stp formy działań partyzanckich*
Nawiązując do pierwszego yjypadku Kamieński stwierdził;, że 

tak ie działanie wroga jes t małe prav/dopodobne, fedyż przez skupienie 
sd.ę w jednym miejscu wróg dałby oddziałom partyzanckim możliY/ośc"l:on« 

trolov;ania pozostałego obszaru kraju i  ŝ Ŷobodnego organizowania s ię . 
Zresztą i  v/ tym v/ypadku, zdaniem autora inicjat^wya taktyczna może po­

zostawać w rękach cddziałów partyzanokieh^ Kogą bowiem napadać na

x/ p, Kamieński -  Wojna Ludowa, Wyd, Prasa WojskoY/a, Warszawa 1 948r, 
rozdz, H I ,  s, 90.
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aa>e oddziały n ieprzyjacielskie wysłane dla zabezpieczenia zaopa«
trywaniag na l in ie  komunikacyjne, pocztę, gońcow, oddziały zacpatru

jące itde
w ten sposot uporczywie i  bez y/ytchnienia nękając wroga, od­

działy partyzanckie narziidiłyby mu w końcu swoją własną taktykę. Jest 
to zresztą najważniejsza zasada, jaką powinny s ię  kieroyrać oddziały 
partyzanckies nie dać sobie narzucać taktyki przez wroga, le c z  samemu 
ją  mu dyktować. Należy wykorzystyriać słabe punkty n ieprzy jac ie la  i  * 
nich go atakować, szerzyć popłoch i  zamieszanie, nie dać mu s ię  zorien­
tować, 00 do s i ł  partyzantów, bez przerwy niepokoić go, a techniczną 

przewagę wroga nadrabiać szybkimi manewrami.
Tak3.mi działaniami, zdaniem Kamieńskiego, postavii s ię  wroga 

wobec altem.aty-wy albo ro zd z ie lić  swoje s i ły ,  albo utracić kontrolę nad 
większością zajmowanych terenów. Jedno i  drugie należy v;ykorzysty.vac 

dla dalszego rozwoju powstania.
Wracając do rozpatrywania drugiego yypadku, t j .  kiedy prze- _ 

oiTOik rozproszy sifioje s i ły  po całym kraju, autor stw ierdził, ze 
fakT ten bezpwzględnie należy v<ykorzystać dla odniesienia szeregu z'*y- 

cięst-w nad pojedynczymi oddziałami. Bowiem na nic nie zda s ię  zjmze- 
n ii'przecivm ika je ż e l i  później da mu s ię  wypocząć. Trzeba więc zęby 

pows*ąnie dalej znużonego n ieprzyjacie la  szarpało, napadało na drobne 

jego oddziałki, utrudniało wzajemne wspieranie się i  kontrolowało^ 
l in ie  komunikacyjne. Te drobne napady, zasadzki i  nękanie, będą miały 

bowiem na celu zmuszenie n ieprzyjacie la  dTitiiymywania znacznej 
części swego wojska w ciągłym ruchu, c^ w konsekiienoji winno przy­

nieść strudzenie, znękanie i  zdemoralizowanie całego jego wojska.

Do tego potrzebna będzie jednak umiejętność szybkiego skupiania s ię , 
aby większymi siłami uderzyć i  znieść wroga w jednym miejscu, zmu­
szania przeciwnika do przyjmowania niekorzystnych bitew i  wreszcie 
umiejętność unikania tak iej bitwy samemu. Również całą sztuką dowód­

ców, zdaniem Kamieńskiego, winno być koncentrowanie swej uwagi na 
umiejętności uderzenia w jeden słaby punkt n ieprzy jacie la , przeraża­
jącymi siłam i. Ta sztuka może być z powodzeniem stosowana zarćvmo w 

okresie początkowego powstania a więc do utarczek i  bitewek, jak i

do 7;alnych bitew wojsk regularrsych*
z tego wszystkiego autor y/yoiągnął wniosek, że wojna drobno-

oddziałowa'^^;^ początkowego okresu powstania, umiejętnie prowadzona 

według prawideł sztuki wojskowej, może dokonać rzeczy w ielk ich .
Rozwijając problem taktyki w powstaniu t r ójzabórowym
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Kamieński doszedł do ■wniosku, że nadejdzie taki moment, v/ rozwoju 
powstania, n  którym chcąc czy n ie, trzeba będzie zrezygnov;ać z wojny 

'^drobnooddziałowejBędzie to , jego zdaniem, miało miejsce wov/czas, 

gdy wróg'■wyrzeknie s ię  strzeżenia całego obszaru kraju, a skupi swoje 
s iły  w kilku większych miastach, umocni s ię  w nich i  poprzestanie na 
walce v/ypadowej# V/tedy to skuteczność v/alki ’’drobnooddziałcY/ej’’ zosta­

nie załamana i  trzeba będzie v/ oparciu o opuszczone przez ■wroga tereny 
przejść do działań większymi oddziałami* Trzeba będzie wtedy gromadzić 
takie s i ły ,  by móc nimi zdobywać cbwarov/ane obozy umocnione i  miasta 
z licznym i n ieprzyjacielskim i załogami* Wojna _*̂ drobnooddziałowa*^ bę­

dzie odtąd mogła jedynie spełniać ro lę  pomocniczą. Będzie mogła n isz­
czyć 'wypady wroga, niepokoić go w obozach, utrudniać dowoź zaopatrze­
nia i  komplikować współdziałanie* Z tych też v/zględów autor kategorycz­
nie s tw ie rd z ił, że wojna «drobnooddziałowa« nie może być nigdy zaniecha­
na i  powinna być stosov/ana, jako ułatv;i»nie oddziałom większym /kilkuna­
stotysięcznym/ kolejne lilcYidov/anie obozów warov/nych wroga. Taka v/alka 
będzie już zgodnie z koncepcją Kamieńskiego treścią  trzeciego okresu 

wojny ludowej.
W czwartym natomiast okresie wojny ludov/ej należy utworze 

wielką powstańczą armię regularną,, która powinna działać w pewnych 
częściach ¿raju Y/yzwolonych już od najeźdźcy, dążąc do kolejnego roz- 
gi5mlenia'^w^^ zgrupowań wroga, a y/reszcie do całkowitego v/yzY/ole-

nia kraju spod obcej przemocy.
Jednak i  tu Kamieński z całą ostrością podkreślił, ¿ e j i i ę  

należy w żadnym wypadku rezyżenować z dodatnieł^momentóv/ v/alki ”drobno- 

oddziałowej’’ a wykorzystywać ją  do nękania i  paraliżowania ruchów 

tych oddziałów nieprzyjacielB|:idh^ ’które nie są w trakcie lilcwidov/a- 

nia przez zasadnicze s iły  powstania* Kamieński v/ysuwał sugestie, że 
Y/ojna drobnooddziałowa nie powinna być zaniechana nawet po odzy.t^ska-„ 

niu niepodległości i  pov/inna być zachov/ana jako zabezpieczenie przed 

ewentualną ponov/ną napaścią.
Kończąc swoje rozv/ażania taktyczne Y/ojny ludowej Kamieński 

doszedł do ymiosku, że pray/dziwej wojnie ludoYiej. dobrze i  energicz­

nie prowadzonej żaden wr^g oprzeć s ię  nie może* Zawsze bowiem albo 
będzie b ity  i  niszczony częściami, a lbo skupiając s ię  będzie ^yypusz- 

cza ł kontrolę nad Icrajem podbitym na rzecz powstańców* Tak będzie na­
wę ¿wczas, gdy kolejno b ity  w obozach będzie chciał całością s i ł  
przeciwstawić s ię  regularnej armii powstańczej* V/tedy bowiem straci
całkowicie możność rządzenia krajem i  oddziaływania na rządy powstań­
ców w takim stopniu.
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ociscj że • »powstanie Vt/ystępować będzie Eiogło jako naród zorganizov/a*= 

xiyj regularną wojnę całym ludem prov/adzący’ *̂
Ostatnim problemem rozpatryv/anym przez Kamieńskiego w pracy 

’̂’«Yojna ludowa’’ były ^prawidła kierovmicze” # tzn# j ^ ^ s  qgólne spo­
strzeżenia dotyczące zagadnień taktyki i  stanowiące coś w rodzaju ich 

podsumowania«
Autor rozpoczął je  od killoa uwag dotyczących współdziałania 

zarówno tego nakazanego i  planowanego, jak i  tego którego trzeba się 
domyślać, rozpoznawać in tu ic ją  dowódcy* Jak sam autor s tw ie rd z ił;
’’Każdy Y/ojskowy o tym wie, że na odgłos bitwy, na którą zdążyć można, 
trzeba dążyć, bo ŚY/ieża nadchodząca s iła  los boju może rozstrzygnąć’** 
Przy czym autcr uwzględniał współdziałanie mające bezpośredni^^łjTW na 

przebieg walki oraz współdziałanie, które tylko pośrednio może nan 
wpłynąć i  pośrednio pomnażać w ysiłk i wojsk walczących* Jednak jedno i  

drugie v/inno stać s ię  obowiązkiem każdego dowódcy - partyzanta.
Drugim zagadnieniem rozpatrywanym w ’’Prawidłach iaero\m±czych” 

jest wykorzystyir/anie błędÓY/ n ieprzyjacie la , w celu polepszenia swo;]ej 

sytuacji* "frzeba oczywiście umieć te błędy przede wszysj^im_^;£z^
Za tego rodzaju błąd uviraża Kamieński, np* marsz boczny /‘fla i*“  

kowy/ dużych s i ł ,  k tó ^  je s t  manew“i*em strategicznym dającym w iele ko­
rzyści, 3 Z drugiej strony, narażajejcym wojska na bitwę, w której nxe 

będą mogły s ię  rozwinąć i  stąd zmuszone będą ją  przegrać. Ocz^n^Yiscie 
przy rozpoznaniu takiego maneY/ru i  wydaniu bitv/y w odpowiednim czasie

przez partynatów. xrm/
lodobnie przedstawił autor zagadnienie okrążenia . Jeżelr

okrąża n iep rzy jac ie l 10—krotnie lic zn ie js zy  należy ustępować, 3̂ ec*j je»- 

ż e l i  tylko 3-4 krotnie s iln ie js zy , należy pozwolić  się oicrążyó. YYtedy 
przeciwnik rozciOjgając swoje s iły  wokół okrążonego, słabszy będzre^ w 

każdym^punkcie l i n i i  okrążenia. Potrzeba będzie tylko w tym wypadku 
wybrać odpowiedni moment dla uderzenia wszystkimi siłami w jeden punkt, 
by wyjść z okrążenia nie czekając na koncentryczne uderzenie nieprz^*» 
ja c ie la . Po wyjściu należy zawrócić i  wszystkimi siłami od tyłu  uderzyć 

na wojska okrążające, zadaje^ im znaczne stra ty . Przy sprzyjają,v.^jfCh 

warunkach, po ■wyeliminoY/aniu przeY/agi v/roga, można będzie wydać mu 
otwai^tą bitwę, zmierzającą do całkoT/itego ZYvycięstiva. Zdaniem I^mień« 

skiego, źle uczyni dov/ódca, unikając w tak iej sytuacji okrążenia,

x/ Tamże, rozdz® VT. s. 113» 
xx/ Tamże, rozdz. IK, s. 158. 

xxx/ Patrz załącznik nr 6b*
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gdyż zmarnuje korzyści płynące z dośrodkowego położenia»^ własj:iych wojsk# 

Przekreśli możliwości odniesienia świetnego zr/ycięstwa, wynikającego 

z połenionego “błędu nieprzyjaciela#
Trzecie zagadnienie to wykorzystanie prze£ wojska powstańcze 

zwycięstwa# Polegające na pełnym wykorzystaniu bezładu i  paniki u n±e<̂ 

przy jac ie la  powstałych na skutek poniesionej porażki, dla zadawania 
silnych stanowczych uderzeń# To zagadnienie, zdaniem aut ora,będzie 
aktualne i  dla bitv/y na większą skalę# Drugim aspektem zagadnienia viykO“ 
rzystania zwycięstwa je s t  opanowanie miejsca u f  o r b i t o w a n e g o  lub przy­

gotowanego do obrony, w którymj)obity n ieprzyjacie l będzie szulcał schro- 
nieniaC^Trzeba ty lico uderzać szybko i  niespodziewanie j ezjgośrednio z 

p'ościgu, “by n iep rzy jac ie l nie zdążył s ię  tam zamknąć i  umocnić, gdyż 
w C ^ im  wypadku trzeba by przystępować do oblegania i  szturmu# A to 

dla wojsk powstańczych nie byłoby łatwym zadaniem#
Czwarte z k o le i zagadnienie to «Szachov/a gra wojenna’ ,̂ która 

winna opierać s ię  na trzech zasadach? a/ jakjaajwiększymi siłami uderzać 
na słaby punkt n ieprzy jacie la , b/ wykorzystywać popłoch, panikę i  
nieład w położeniu v/rogaę c/ jak najmniejszym wysiłkiem siać panikę i  
n ieład”! !  wroga oraz wykorzystywać to dla polepszenia swojej sytuacji#. 

B^'Ci^ostać wymogom wypływających z wyżej v/ymienionych zasad, 
zdaniem Kamieńskiego, szybko,zdecydowanie i  umiejętnie wpływać na prze^ 

bieg walki, kierować oddziałami, posiadać urzutcwane s iły  /odwody r e «  
zerwy/ i  organizoi/mć wspo'łdziałanie między oddziałami oraz wzajemnie 

wspieranie się  w walce.y KLerov/anie nacierającymi oddziałami tak 

iżby jedne drugim kolejno stawały w odwodzie, stanowi najwyższy sto «

pięć ruchowej gry na polu bitwy/#
Piątym rozpatrywanym przez Kamieńskiego zagadnieniem ’ Pra« 

wideł rderovmiczych’’ j ^ t  kwestia odwodów. Ze sformułowań na ten te«^ 
mat Y/ynika, że przypisywał on odY/odom bardzo duże znaczenie* Twierdził 

bowiem, i i  niewielka śv/ieża s iła  przybywająca pod koniec bitowy, 

rzystująs nieład panujący ZY ŷkle u zwycięzców, może gdebrac im to 
z.wycięstY/0  ̂ i  zamienić go na klęsk^ś Stąd autor wysunął zasadę, ża le « 
^cając stoscv7aó ją  wszystkim dowódocm we wszystkich bitv7ach

zv/ycięstY/o zostaje zawsze przy te j stronie, która ostatoia do­

trzyma, a na pole bf:30we wprowadzi sformowaną odwodov/ą s i ł ę ’ #̂
RczY/ażając tę tezę da lej, autor tv/ierdził, że błędem jes t 

n ie mieć i  nie zachowywać odwodów i  że błąd ten mcżna przypłacić 
¿Łęską albo utratą odniesionego zwyoięstv;a. Jednak rÓY/nieź błędem

x/ Tamże, s# 1C6# 
xx/ Tamże.
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jes t trzymanie bezużytecznie s i ł  pod pozorem odwodu i  nie użycie ich w 

odpowiednim momencie decydującym o losach danej bitwy.
Szóstym zagadnieniem, który szerzej za ją ł s ię  Komieiiski jes t 

zasadzka, jako ferma walki szczególnie przydatna w wojnie partyzano- 
k ie j.r i^ a ża ł ją  autor za jeden z najważniejszych środkóy/ wojny drobno- 
oddziałowoj* l^zy czym rozróżniał następujące rodzaje zasadzek i  spo­

soby icłi pr z epro7/ad z enias
1/ Zasadzka kilkusetosobowego oddziału powstańczego dobrze uzbrojone­

go w broń palną, na oddział konnicy n ieprzyjaciela o podobnej s ile  
w dogodnych dla partyzantów warimkach terenov/ych, w których konnica 

nieprzyjaciolsfca nie będzie mogła działać swobodnie.
2/ Zasadzka na pieohotę n ieprzyjacie la  poruszającą się w kolvminie

marszowej j  w oardzo dogodr^ych warunkach terenov/ych.. Przy czym walka 
w tym wypadim polegałaby albo na podprowadzeniu kolumny wroga pod 
gwałtowny ogień dobrze ukrytych i  rozwiniętych wzdłuż kolumn s trze - 
ców, albo na silnym uderzeniu piechoty na nierozv/iniętą w szyk bo­
jowy kolumnę» Tak w jednym jak 1 w drugim przypadku musi być osiąg­

nięte maksymalne zaskoczenie n ieprzy jacie la .
3/ Zasadzka na pewną część większej kolumny, którą wojska powstańcze 

są w stania z całą pewnością zniszczyć^w bardzo krótkim czasie, 
na jlep ie j w tym wypadku uderzać na a rty le r ię  lub konnicę, jako 
szczególnie wrażliwe na taki sposób v/alki i  nie mogące s ię  skutecz­

nie brcnic w trudnych warunkach terenoY/ych..
4/ Zasadzka na oddziały posiłkowe spieszące szybkim marszem na pomoc 

wcześniej rozbitym oddziałom wroga»
5i/ Zasadzka podczas odvn:“otu własnych wojsk na czołowe ścigająae od­

działy n ieprzy jacie la . Należy wówczas '5, dogodnych pozycji wykonać 

silne boczne uderzenie, przy jednoczesnym uderzeniu ariergardy od 

czoła.
Na koniec autor dodał, że zasadzka zawsze powinna być z góry 

zaplanoiyana i  przemyślana ze wszystkimi szczegółami a nawet w kilku 

wariŚŁuntach.
Pr’zy czym nie można lic zyć  tylko^jm zaskoczenie -  wale^ność 

i  męst?/o będą odgrywały tu również dużą ro lę .
Wreszcie siódme i  ostatnie zagadnienie ’’Prawideł Kierowni­

czych*’, to działania zaczepne i  odporne /obronne/. Zdaniem autora 

działania zaczepne mają przewagę nad obronnymi, gdyż budzą w wojsku 
ducha bojowego, narzucają Inicjatywę n ieprzyjacielow i,przekreśla ją  jego 

plany i  zamiary. Przy działaniach zaczepnj^ch powstanie ła tw ie j będzie 
się rozwijać i  krzepnąć w s i łę ,  napadając niespodziewanie łi^ep^^zeciw-
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Jednak i  działania odporne /obronne/ mają swoje dodatnie 
strony » zwłaszcza gdy przeciwnik uporczywie i  niezręcznie atakuje, a 

działając popędliwie sam stwarza dogodne sytuacje, w których może zo­
stać pobity» Obrona daje ponadto możliwość wypoczynku wojskom własnym, 
restaurowania swoich s ił^  skuteczniejszego odpierania ataków v/roga«

Natym autor zakończył ^Prawidła Kierownicze” stanowiące 
zarazem zakończenie jego pracy pt» ’V/ojna ludowa”*

Oceniając teoretyczne rozważania Kamieńskiego w jego pracy 
pt» ’V/ojna ludowa” należy stw ierdzić, że w kwestiach społecznych pow­
stania za ją ł on szczególne stanowisko* Nikt z poprzednio omówionych au­
torów nie p o tra fił tak konkretnie powiązać zagadnienia partyzantki ze 
sprawą wyzv/olenia narodowego i  społecznego*

Dla Kamieńskiego sprawa uwłaszczenia chłopóy/ jeszcze przed 

wybuchem powstania, ewentualnie w pierwszej jego fa z ie , była sprav/ą 
zasadniczą». Stąd jego kategoryczne stwierdzenia, że bez UY/łaszczenia 
chłopów nie ma i  nie może być pov/stania, a tym bardziej wojny ludowej^ 
która jego zdaniem, pov/inna być wyższą formą v/alki zbrojnej o wyzwole­

nie narodowe i  społeczne*
Również i  partyzant Kamieńskiego, to nie tylko żo łn ierz, ale 

i  uwłaszczony chłop, który walczy z zaborcą w obronie zdobytych praw i  
przywilejów, to również ”apostoł” nawołuja,cy innych do ostatecznej walki* 

Y/ynikało to z przekonania autora, ża pov/stanie może wtedy dopiero prze« 
rodzić s ię  w wojnę ludową, je ż e l i  głęboko przeniknie do najszerszych 
Y/arstw społeczeństv/a^ i  wszystkich poprowadzi do walki o swoje wyzv/oie- 
nie opierając się na s i le  ludu* To miała być ta głóvma myśl przewodnia 

wojny ludowej* Szkoda tylko, że v/ całokształcie pracy Kamieńskiego nis 
widać konkretnego rozwinięcia te j myśli* Nie ma v/łaściwie żadnej gY/aran- 
c j i ,  że w armii ludowej, którą autor proponuje, lud będzie naprawdę s iłą  

kierowniczą i  że pozostanie nią po zwycięstwie® Te wątpliwości rodzą się 
chociażby już z tego, że Kamieński przeznaczył szlachtę na organiza­
torów mas chłopskich, a więc klasę powiązaną z posiadaczami ziemskimi*
Co prav/da v/ysunięcio w OTi/yn czasie hasła odsunięcia ozlachty od powsta­
nia, czy też powstania v/brew szlachcie, byłoby v/ warunkach ówczesnej 
Polski róv/nież nierealne* I  z tego chyba zdawał sobie sprav/ę całkowicie 
sam Kamieński* .

Rzeczowo i  rea ln ie zostały przez autora nakreślone olcresy
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rcio;ojov/e pov/stania* Podział powstania na cztery okresy, których 
nośó d ĵ^ktowałaby zaróv/no elementy organizacyjne jak i  taktyczne, też 
był jakimś*V‘̂ wiązaniein tego zagadnienia« Przy czym jes t rzeczą charmk> 
ter5’’styczną iż  Kamieński v/e wszystkich czterech okresach uznawał za 
możliwy a nawet konieczny rozwój systemu v/ojny partyzanckiej # nie Y/yklu«" 
czając również i  okresu ostatniego, 7/ którym zjednoczone s i ły  powstańcze 
będą jedynie zbliżone swym charakterem,organizacją i  działaniami do 
armii regularnej® A więc element partyzano kość i  był tu elementem decy­

duj ąv:ym i  jedynym«
W kiC'OStiach organizacyjnych na szczególne podkreślenie zasłu- 

gujo spreiwa emigracji i  wiążąca się z tym śc iś le  sprawra kadry powstań^» 
czeja Te bowiem uwia sprawy szczególnie wyraźnie potwierdzają przyjętą  
przez autc-̂ r-a fgólną tezęi odrębności wojny ludowej w stosunku do wojny 
regularnej® Odrębność ta myrażała się  przede wszystkim w je j  is to c ie , 

oharakteize, s i le  społecznej, w organizacji i  wreszcie v/ je j  t e o r i i «  
Odrębność ta miała być kompensowana poprzez prz;^Trdoty powstańców 
tak szeregowych, jak kadr kierowniczych* Stąd też to neg07/ang'e stanowisko 
Kamieńskiego, zmierzające do całkowitego odsunięcia em igracji wojskowej 
tak od przygotowania powstmiia, jak i  dalszego kierowania nim oraz do^ 
vjodzenia w czasie prowadzenia działań« Takie stanowisko wydaje s ię  nie 
zupełnie słuszne, gdyż w ówczesnycłi warunkach należało raczej dążyć d© 
maksymalnego wykorzystania wszystkich i  wszystkiego co sprzyjało powsta­

niu*
Z drugiej jednak strony nie można zaprzeczyć słuszności żądań 

Kamieiiskiego, dotyczących rekrutacji kadr pov/stańczych v/ kraju oraz 
kolektyi.-mego kierownictwa i  wybieralności oficerów* W nyśl tych żądań 

kadry o ficersk ie powstawałyby drogą se lek c ji jaka miała s ię  dokonywać 

V/ boju i  na radach żołnierskich, spośród partyzantów wywodzących s ię  

z ludu*
Pozostałe problemy organizacyjne zostały naświetlone przez 

autora dcśc m gliście, mało sprecyzowanie* To niewątpliwie było dość 

poważnym brakiem tej pracy*
Chodziaż i  w tych zagadnieniach w iele zasługiwało na pożyty- 

vmą ocenę, jak np* zagadnienie konieczności intensyr/nego szkolenia od- 
działo?/ partyzanckich, ?/ początkowej fa z ie  pov/stania, czy zagadnienie 

ustani^wi^nia władzy na -^zwclcnym terytorium itp «
Podejście do rozważań taktyki partyzanckiej poicrywało się w 

zasadzie z metodą stoscwajią przez Innych wypowiadających s ię  na ten 

temat teoretyków i  publicystów ?/ojskowych tego okresu« T-Iianowicie, Kst-
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mieński oparł też swoje wywody na założonym z góry sposobie działań 

n ieprzy jacie la* To co różn iło  Kamieńskiego od innych to było zwarianto- 
wanie tych działań* co już gwarantowało pewną giętkość własnej taktyki*

St||d też nawet wstępnym* ogólnym sformułowaniom zasad taktyki 

partyzanckiej Kamieńskiego* brak jes t usztywnionych form czy utartych 
szablonów* Są to raczej pewne ogólne postulaty* dotyczące is to ty  i  cha­
rakteru działań^ partyzanckich* w poszczególnych fazach rozwojowych 

pov/s tania*
Kamieński przyjmuje dwa możlivie warianty działań n ieprzyjaciela  

i  od nich uzależnia charakter walki pov/stańczej* Przy czym pierv/szy z 
tych wariantów* zakłacający iż  n ieprzy jac ie l będzie trzymał swoje s iły  
w jednym rejon ie* całkoY/icie wyklucza możliwość prowadzenia walki sy­
stemem partyzantki* Jednak i  z te j sytuacji autor wskazał wyjście, po­
przez wytrwałą walkę nękającą i  narzucenie n ieprzyjacielow i swojej 

taktyki*
Bardziej realny i  bardziej interesujący wydaje s ię  drugi wa­

riant* t j .  gdy n iep rzy jac ie l rozproszy swoje s iły  na całym terenie pod­
bitego kraju* W tym wypadku Kamieński nie sugerował takiego rozY/iąza- 
nia jak Stolzman tzn* zmuszanie n ieprzyjacie la  do ześrodkowania się* ale 
wskazjw/ał na konieczność wykorzystania te j dogodnej sytuadji do rozb i­
jania drobnych grup n ieprzyjaciela  małymi oddziałami partyzanckimi, co 
w konsekwencji doprov/adziłoby do wyczerpania i  zdezorganizowania wroga, 

i  stworzyłoby warunki do ostatecznej walki prowadzonej już dużymi siłami*
Z taktycznego punktu widzenia taki sposób walki mógł przynieść 

w początkov/ej fa z ie  p&ważne pozytyv/ne rezu ltaty* przygotowując n ie ja ­
ko grunt do działań na większą skalę i  dużymi oddziałami w końcowej fa ­

zie powstania*
Dcsyć istoti^rm w rozważaniach Kamieńskiego z zakresu taktyki 

Y/ydaje s ię  być rozdzia ł zatyt\:Q:ov;any '»prawidła kierovmicze»’. Jest to 
V/ zasadzie zbiór dość luźnych uwag, dotyczących takich zagadnień tâ i.— 
tycznych jaks współdziałanie, wykorzystyv/anie błędów popełnionych przez 
v̂ 0̂p272y jac ie la * celowości dobrov/olnego popadanra w okrążeniu* \/ykorz3r — 
stanie odniesionego zY/ycięstwa* wykorzystanie odv/odov/, zasadzki jako 
podstawowa forma działań o. wreszcie ro la  i  zadania działań obronnych i  
zaczepnych* Tymi to uwagami Kamieński kończy swoją pracę pt* '»ir/ojna 

Ludowa»’*
Oceniając ogólnie teoretyczne prace Kamieńskiego to mimo 

wszystkich błędów należy postawić go w rzędzie bojOY/ników o postęp w 
duchu jakobińskim* Jako dowód rewolucyjności myśli Kamieńskiego może
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posłużyć fak t, że pisma jego spotkały s ię  z zaciętymi atakami ze strony 
ćwcaesnej reakcji*^^^

Qn bowiem pierwszy zebrał wszystkie elementy wojny partyzanc­

k ie j, ruchćw społecznych i  narodowych, tworząc z nich koncepcję wojny 

ludowej# Zagadnienia ludowego składu wojska wyzwoleńczego, kadr o ficers ­
kich, v/łr*dzy rewolucyjnej, uzbrojenia, współpracy między armią a narodem, 

zaopatrzenia i  szkolenia a więc zagadnienia natury społecznej, strate­
gicznej, politycznej i  administracyjnej -  wszystko to wiąże s ię  u Ka­
mieńskiego w jeden określony system »Nirojny ludowej"# System ten wydaje 
się być tak realnym, że odnosi s ię  wrażenie, iż  musiał być zbudowany na 
bazie bogatych dośęd.adczsń praktycznych# A przecież tak nie było i  być 
nie mogło*

Pomruo tych wszystkich zalet zasady wojny ludowej n ie zastały 
zrealizowane w praktyce ani w roku 1848, ani też w 1863* Czy moż^a dla­
tego, że były zbyt piękne i  rewolucyjne aby mogły być realne? A może nie 
były zbyt popularne? N iestety jedno i  drugie nie odpowiada prawdzie# 
świadczy o tym chociażby to , ż© 100 la t  później^^f bo z końcem 1943 roku 
5b?ancuski Ruch Oporu szukając materiałów do instrukcji partyzanckich dla 
’’toaąuis" sięgnął po dzieło Kamieńskiego#. Broszura wydana w języku fran­
cuskim pod tytułem "Ii^^lnstirrection est und a r t "  jes t treściwym skrótem 
’^/ojny ludowej" Kamieńskiego#

0 realności całego szeregu wskazówek Kamieńskiego świadczą 
również doświadczenia narodowo»wyzv;oleńczych wojen ludowych w Jugosła­
w ii i  Chinach# Takich punktów stycznych brak je s t  jednak n iestety  w 
Polsce#

Przedstawione w krypcie teoretyczne koncepcje, zmierzające do 
wyzwolenia narodowego i  społecznego, charakteryzowały się w zasadzie tym, 
że szukały jakichś kompromisowych rozwiązań to znaczy, że w idzia ły  i  

uwzględniały możliwości pociągnięcia mas ludowych do walki, dzięk i re fo r­

mie agramej i  "uobywatelnieniu" chłopstwa i  że nie chciały rezygnować 

z s iły  drzemiącej w narodzie# Niemniej jednak c i  sami pisarze nie chcie­

l i  również zrezygnować z tych wszystkich dodatnich momentów, płynących 
z posiadaiiia i  z działalności a m ii  regularnej#

Główną kwestią, a zarazem n a jis to tn ie jszą , była sprawa udziału

tych "dwóch s i ł "  w walkach o wyzwolenie narodowe i  społeczne, przypisy-

w^ej^im  W tej[ fovestii, y/ przedstawionych
x/ Od czasu ukazania s ię  pierwszego wydania "Prav/dy Żywotne Narodu 

Polskiego" t j *  od 1844 roku#
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w skrypcie pracach, mamy różnorodne konkretne rozwiązania* Jednak ogól­
nie można stw ierdzić, że w tych przewidywaniach i  propozycjach party­
zantka urastała /za nielicznymi wypadkami -  Chrzanowski i  Mieros­

ławski/ do r o l i  prawie równorzędnego partnera, w stosunku do armii re­
gularnej*

Ciekav/e są na przykład próby pokazania harmonijnego współ­
istn ien ia  obydwóch s i ł  równocześnie przez gen* Bema przy jednoczesnym 
zakładaniu wzajemnego uzupełniania się  w działaniach* Oczywiście, że 
i  Bem również zakładał z góry pewną dominującą ro lę wojsk regularnych, 
co Y/yrażało s ię  chociażby w zależności dowódców powstań miejscovi/yeh 
/partyzantki/ od dowódców głównych kolumn ruchomych /wojska regularne/« 

Inne koncepcje zarówno K*B* Stolzmana jak i  H* Kamieńskiego 
zakładały, istn ien ie w początkowych okresach /etapach/rohwojoYy’ch pow'- 
stania, tylko oddziałów powstańczych o charakterze partyzanckim* I)op»=’ 

ro w następnych końcowych okresach, s iły  powstańcze miały przerodziLÓ 
s ię  w Y/ojska regularne i  rozpocząć regularne działania frontowe* Różni­
ce polegały zatem na różnym w czasie, momencie przejścia z jednej fazy 
w drugą oraz na metodach ich organizowania /odgórna i  oddolna/*

Te właśnie koncepcje ’*wypośrodkoY/ane” /Bem, Stolzman i  kamień­

ski/ miały w sobie najwięcej realizmu a tym samym i  szans pov/odzenia w 
praktyce /o czym n a jlep ie j świadczy praktyka Bema w Siedmiogrodzie 

1848r.y*
Oprócz tych pisarzy, których prace zostały scharakteryzowane 

w skrypcie, is tn ia ło  bardzo liczne grono działaczy pisarzy emigracyjnych, 
zajmujących s ię  w większym lub mniejszym stopniu zagadnieniami poY/sta- 
nia narodOY/ego, czy też wprost v/cjny partyzanckiej np* lisiąże Alekian- 
der Jełowiecki, gen* Wincenty ITies#Soó, Jarosław Dąbrowski, Tadeusz 
Krępowiecki, Stefan Dębowski i  wielu, wielu innych*

Ponadto grono to powiększają jeszcze piisarze innych narodowe- 

śc i, którzy na bazie doświadczeń polskich powstań narodowych napisali 
prace poświęcone partyzantce* Np*j Franciszek Erlach, Szwajcar -  

^•Partyzantka Polsce w roku 1863 św ietle własnych obserwacjil*,* 
kpt* rosy jsk i Puzyriewskij -  *^7ojna rosyjsko-polska 1830/31itp*

Jak więc Yiynika z przytoczon^^^ch danych tradycje piśmiennic­

twa wojskowego w Polsce zapoczątkowane w okresie Odrodzenia, znalazły 

szerokie grono godnych kontynuatorów w wieku XIX, zapisując jedną z 

chłubniejszych kart naszej h is to r ii*
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P R Z Y P I S Y

Mocarstwowe państwa Eirropy w XIX wielni to i Prancjai Rosjat Atistro- 
Węgry 1 BLnisy#
•ny.T/̂ :fealność wo.iskowa tych p is a r z  wojskowych została szczegółowo 
opracowana w skrypcie mjr dypl* Z* RAZEJIKIEWICZA. pt« Kajwaznieąsze 
sagadnisnia teoretycznej myśli wojskoY/ej w Europie i  Stanach Zoedno- 
czojiyolł AsP« w XIX w« Y/yd# A S U  1959r*
Vf b ib lio g ra f i i  do powstania styczniowego 18ć3r* S te fk a  Panoranskre- 

ta figutraje i?od nazwti k̂itęm- KhiazieYiicza Karola genm W»P* 
autora g  wydana jakoby v; Po itiers  w 1939r« «=* Por, «=« S, Askenazy 

 ̂ Hapoleoii a Polska I ,  I l l g  Yf=»wa 1918 s, 209| -oif
M* Handelyma-n Rosrwój narodowości nowoczesnej «=» W-wa 1923^s, 186; 
Ctiy Polacy mogą się wybić na. niepodległość »  Przegląd dziejów pols« 
kich a'4 1839 cs^eHI, s# 1“ .̂»

Ka wydaniu te j broszury jako miejsce wydania podany jes t
ad Donem, a faktycznie była drukov/ana potajemnie w Paiyzu#

xŁî z.uî  .-.cr̂ii.^wIzielnościi Konstytucja Królestwa Polskiego; Armaa Króle­
stwa Polskiego w narodowych mundurach licząca  37*700 żo łn ierzy ; 
Organa władzy państwowej! Sejm dwuizbowy bez inicjatywy ustawodaw­
czej i  Rada Administracyjna w składzie namiestnik carski + 5-ciu
ministrów itp,.

b. Paki punkt widz_enia reprezentowało również Towarzystwo_^Demokratycz- 
ne Polskie pisząc w swoim akcie założenia! «Jeden lud Europy nre 
może utrzymać sY/ego wyswobodzenia, j e ś l i  naokoło groźnymi sąsradama., 
despotj^zmem i  ciemnotą otoczoiy będzie^«,., i  dalej 
Polski zależy od przyszłości innych europejskich ludów -  W* łAUca- 
szewiezs Tadeusz I^ępov/ieckl# • • Wyd, MOTT, Y/-wa 1954r,f s, 4^*

7 Przymierzej; -  risnkcyjny sojusz zavvarty 26,IX ,181^» w Pary-
* pomiędzy władcami Rosji i  Rcus, do którego później p rzp tą p p a  

Fikane ja  i  inne państwa. Zwalczało ono wszelkie dążenia wolnościowe 
ludów, Y/e wrześniu 1833r. zawarto w jego ramach tajny traktat w 
którym Rosi a, Austria i  iTusy zobowiązują s ię  do udzie ’Łnia sobie 
czynnej pomocy w razie niebezpieczeństwa weymętrznego i  zey/nętrz- 
nego. 5kaktat ten odnowiono v/ Cieplicach 1833r,

8. Do państw ościennych, u których zabiegano o pomoc należy zaliczyć:.
S S n c ję A S ^ l i f r P o r tu g a l ię , Belgię, Włochy, Węgiyr a nawet
3?i’usy,

9, P cre lis t tẑ .7. Sejmu Kadłubkowego do la fa ye tte  a z dnia 2,12,1832r, 
^^^słai^Tjako replika na mowę Tadeusza Krę powlec kiego Y^ygłoszoną 
na cbchc-dzie drugiej roczni.cy powstania listżpadov/ego -  W. Łuka­
szewicz: T. I^ępoY/ieoki, • * Wyŝ t MOF, W-Y/a 1954^, s, 64*

10. Chodzi^ tu o? powstania kozackie w XVI i  XVII w. pod wodzą Pawlu^ 
TliaieY/a“ifci  ̂ krwawo stłumione przez feudałów polskich; powstanie 
w r/CSr.^ ẑ-wane Koliszczyzną, powstanie kozaków w Humaniu, pov/sta- 
nia pod wodzą Bohdana Chmielnickiego itp .



-  80 -

11* Mowa Tadeusza Krępowieckiego wygłoszona w Paryżu Z^^Xl^^Q^2r^ 
w rocznicy powstania, na iiroczystym olDChodzie drugiej rocznicy pow­
stania listopadowego;
— Przemówienie Worcela w s a li Taranu -  przeciw obozowi Czartoi^ys- 
kiego w dniu 7oVU*,1833r5i
-  Artykuł T© Krępowieckiego pt# ’*Narodowość” /Centralizacja/ za­
mieszczony w piśmie emigracyjnym «Postęp” dnia 2 2#VUI*,1834r « iitp*

Krytyczny rys wojsiy 1866r* w Niemczech i  we Włoszech* Obszerne 
studium o wojnie secesyjnej w Ameryce Północnej 186l-65r*; «Taktyka 
■czyli sztuka wojskowa zastosowana do potrzeb powstania« i  inne*

13* Powstanie w Siedmiogprodzie miało miejsce w okresie Wiosny Ludów*. 
Wybuchło ono w połowie października 1848r* Po długich sporach p o li­
tycznych między Austrią, Węgrami a Rumunią zakończyło s ię  całkowi­
tym 7/yzwoleniem Sieojniogrodu wiosną /I7* 18493̂ */*

14* Chodzi tu o przykłady z po?/sta>iia narodu hiszpańskiego przeciwko
wojskom Napoleona 1, usiłującym dokonać podboju półwyspu Pirenejskie* 
go w latach 1808 -  1 8 1 4 , zaluończonego pełnym siikcesem powstańców, 
którzy obron ili wolność swojego kraju* A wiec dokonali tego, czego 
nie mogły dokonać v/yborowe armie mocarstwowych państw Europy*

1g*o. Młoda Polsdca -  organizacja rewolucyjna założona w 1834r* w Bernie 
przez polskich emig3.Witów| wchodziła do organizacji "lilłoda Europa«* 
Ste^iała sobie za c e l odrodzenie Polski jako burżuazyjno-demoki^a- 
tj^Gznej republiki* Bardzo ważną ro lę  w te j organizacji odgt*ywał 
J* Lelewel® Pod 7/pływem działalności Sz* Konarskiego w iele uwagi 

pośvd.ęciła lŚ:oiB.a Polska sprawie rozv/oju walki narodowo-v/yzwoleńczej 
w samej Polsce* Od 1836r, faktycznie jsaprzestała swojej działalno­
ści*

16* Kblcarda barska -  kokarda używana px'‘zez konfederatów barskich tj*.
ludzi uczestniczących w rokoszu zawiązanym 29*1 1 * 17 6 8 , gj?oriiadzącym , 
reakcyjną częśó szlacht^'’, pragnącą zachować stare p r^ w ile je *  Ale 
jednocześnie konfederacja była oporem wobec dyitatu R osji carskiej* 
Była to kokarda trójbarwna t j*  bi^o-amarantowo-szafirowa*

17® Gen* Botemps -  feen* wojsk polskich z czasów KrólestTra Kongresowego* 
W latach 1319 do 1823 był Komendantem Szkoły Zimowej A rty le r ii*  Ęył 
uczestnikiem powstania listopadowego*

18* Race kongrewskie; Wynalazcą  ̂ samej rak iety  był gen*ang* W* Couqreve# 
Zasada działania tak ie j racy była prosta*. Raca była wypełniona ma­
teriałem wybuchowym i  zawierała trzy  granaty wybuchające w pewnym 
oznaczonym czasie* Raca kongreska wykazała swą waar^ość jako érodek 
bojowy pod Kopenhagą w 1807r* w czasie oblężenia je j  przez Angli­
ków i  pod Water?..oo 1815r* w w Polsce pod Grochowem 25*11 *1831 r* 
/podczas odpieraii:la kawal-eril rosy jsk ie j/  Bem og ło s ił na temat rac 

' kongrewskich pracę w 1820r* w Wejmarze w języku niemieckim pt* 
"Erfahrungen lüber die CongreYschen Brandraketen«*h Książka ta cieszy- 

■' ła  s ię  uznaniem ówczesnych specjalistów artyleryjsk ich  polskich i  
zagranicznych*

19* Loża Y/olnomularska* Y/olnomiilarstwo Narodovre -  Tajna organizacja 
założona przez Waleriana Lulcasińskiego* Bem należał do Wolnomular­
stwa od jego powstaa...la /lato 18 19 r¿/ i  był "członkiem loży  głómiej* 
Po rozwiązaniu V/olnomularstwa Narodowego w 1821r* tradycje jego kon­
tynuowało Towarzystwo Patriotyczne, którego prezesom w o.ki’esie 
powstania listopadowego był J* Lelewel*
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21 a vY em i^ac.ji nasze.j która około 6000 głów l ic z y  /w tym 3 -4  ^tys# 
oficefów y  podoficerów i  żołnierzy rozrzuconych po całym świę­
cie -  ZS/ zn^idzie się łat^^o 2000-3000 wojskov/ych dzielnych, co 
każdej chw ili oręż uchwycić ŝ ą gotowi’  ̂ -  J* Bem ♦’O poY/staniu naro­
dowym w Polćce”* Wj'’!*  MON, W-wa 1956 cz«IX  s* 87«

2 2 ., a.a T o  do ekspedyc.li morzem -  zasięglińni;;i’- w te j mierzę ra6^  naj­
znakomitszych dzisiejszych marjmarzy aiigie?i.skich, którzy nas zapew­
n i l i ,  że oddział z 3000 ludzi i  tyluż koni złożony i  zaopatrzony 
w kilkanaście sztuk ainiat,- tudzież wozy pod amunicją i  20 00- sztuk 
broni ręcznej wysadzić można łatwo za pomocą statków parowych na 
jakikolv/iek brzeg w kilku godzinach czasu'V /Bem - O pov/stannu 
nai’odowym w Polsce/»i Y/yd* MON, Yii-wa 1956rń cz®, I I  £« 112*

23« Zdaniem Bema cywilnej administracji ustanaviiać ^nie należy, gdyż 
mógłby ją  v/ykorzystać n ieprzy jac ie l gdyby powttoiie udało mu s ię  
te tereny opanować*. Natomiast jego zdaniem cała v/łaaza cyw2.1 na w 
danym okręgu spoczywać powinna w ręku dowódcy powstajiia miejsco­

wego* Dowódcy powstań miejscowych pod względem adrf^niistrącyjrym 
podlegaliby gubernatorom wojennym*- Całkowicie, podlegli gubernato­
rom byliby tzw* komendanci placu jako, bezpośredni wykonawcy y/o1  i. gu­
bernatora w terenie ustanowieni’ w miastach, obv/odach i  Y/iększych* 
Komendanci p3.acu winni współdziałać z dcami powstań miejscovych*.
Tam gdzie nie byłoby komendanta placu, jego zadania wypełniałby dca 
powstania mie j sc ov/ego,*

24, ^ńednogzenie Eml^g-acrii Polskiej 7866-71 czołowa organizacja emigi'a- 
c j i  >postyczniowej we Praneji,> o charakterze demokratycznym /wszech— 
władztwo ludu, własność niepodzielna w gmrlnie -  to je j  hasła/; 
główiii przedstawiciele te j organizacji to J*, Hauke-Bosak, J* Dąbrovi— 
wskif \V* Y/róblewski* Organ organizacji czasopismo «Niepodległość”*

TowarzystYTO Demokratyczne Pols k ie powstało 17*III*T832r* w wynikli 
rozłamuYTKomitecie Narodowym, powstałym na t le  braku zdecydowa- 
negó ob licza politycznego i  połowiozności działań* Towarzystwo Demo­
kratyczne Polskie powstało więc jako jego frakcja polityczna o bar­
dziej rewolucyjnym i  demokratycznym kierunku*

26* Centralizacja -  Wydział Towarzystwa Demokratycznego Polskiego, k ie­
rujący całą jego działalnością*

27* Józef Wysocki /1809 -  1873/ polski działacz polityczny* Uczestni­
czył w powstaniu listopadowym, a po jego upadku wyemigrował do Pran- 
o j i ,  gdzie wydał kilka prac wojskowo-teoretycznj^ch* W olo-esie Y/iosny 
ludów brał udział w powstaniu w G a lic ji a potem na Węgrzech, gdzie 
organizował polskie oddzi^y ochotnicze*. Następnie emigrował do 
Turcji a potem do Praneji. W 1863-64r* uczestniczył w pov/stańiu 
styczniowym a po jego upadku Y?yemigrował-ponownie do Francji*

28* Polska Szkoła Wojskowa* W grudniu 1860r* została założona w Paryżu 
Szkoła Instruktorska pod kieroYmictwem X* Mierosławskiego i  J*. Wysoc­
kiego, która latem 186lr* została przeniesiona do Cuneo pod Tury­
nem, przygotowując kilkudziesięciu  oficerów powstania styczniowego* 
Pod presją Rosji rząd włoski nakazał rozwiązanie te j szKoły już 
23 czeiTwca 18 62r*
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^ Powstańcza** g 1862r^ je s t  jak gdyby już drugim wydaniem 
«Instrukcja dla Powstańca« wydanej prîmes Merosławskiego w 1S64r. 
pt* «R egu l^ in  Piechoty, Kav/alerli i  /artylerii wras 7. instrukcją * 
dla powstańca i  słiiżhą obozową«« Instrukcje różnią s ię  jedïïak od s ie ­
bie zarowno pod względem objętości jak i  jakości rozpatrywanych 

zagadnień na korzyść oczywiście «Instrukcji. Powstańczej«  z 1862r,

30* zba 3 0̂>_QQ0 nest zdaniem Pfi-eroslawskiego i  tak wygcSrówana* Ponie­
waż koszt07/ne armie trzech zaborców rozproszone są po ca łe j îhni’opie 

W celu utrzymania w ryzach społeczańst^w i, państw ujarzniio- 
n^rohi, n ie  tj'-lko, bo muszą rrSwnież pilnov/ać burzący s ię  włas.ny lud 
nianmiej uciskanymi \^zysk±?/any od innych* I  gd̂ uoy nav;et zaborcy po­
stanow ili ogołocić inne obszary i  rzucić większe s iły  do Polski, 
potrzebny byłby im na t© czas około 3 miesięcy. A to  czas nie mały 

‘ dla rozwojit powstania. .

3*î • \f-̂ yQwni.a powiatowa przygotowane miasto /powiatowe/ do obrony poprzez 
otoczenie go częścio7/o palisadami i  klocarai, umocnienie ze?/nętrzn5xh 
budynków nasypami ziamn7nni, wumoonienie śeiaj;i i- stropów* w v/iększyoh 
budynkach Yfewnątrz miasta, przygotowanie barykad na ul3.cach i  pla­
cach. Załogę sta łą  stanowić miała rezerwa pov/iatowa*

3 2 . 3itv/a odporno-zaczepna -  inaczej bitwa obromio-zaczepna to znaczy 
taka bitwa, której akcja rozgrjwra s ię  ?/ dv/óch fazacht, I  faza obron­
na, w k*sórej Y/iąże s ię  czę^-ią swoich s i ł  npla, YQrkrwawia się go, 
stępiając^jego s i łę  uderzenia i  I I  faza zaczepna, w której przecho­
dząc całością s i ł  do dz5.ałań zaczepnych rozb ije  s ię  pod.staY/ov;e s i ły  
npla wykrwawione i  związane' z naszą obroną, zadając mu decydujący 
aios pogłębiony pościgiem, za rozbitymi grupami wojsk wroga.

33* y/aroY/ny obóz y/ojewódzki -  specjalne wĵ b̂rane miejsce trudnodostępne, 
w pobliżu v/ojewódzk5-ego miasta i  węzła dróg: przygotowane do obrony 
i-umocnione prostymi fortyfikacjam i polov/3rini,, jak zasiekami, zawała­
mi, fosami i  pi^lisadami*

34* Ih*2y normalnym oblężeiiiiu zadania t© wykonują w/g Mierosławskiego kor­
pusy obserwacyjno-specjalne oddziały v;ydzielone z s i ł  głównych.

35»' I r z y  normalnym oblężeniu zadania te Yi/ykonywało się  przy pomocy 
podkopów c zy li tzv;. wojny minerskiej, którą w żadnym wypadku nie 
poY/inni zajmować s ię , zdaniem Mierosławskiego, partyzanci*.

36 . Chodzi tu o wojnę pomiędzy koalic ją  #r.anctisko-sardyńską a Austrią 
w T859r.- a szczególnie o bitwy pod Magnetą 4*VI*13t9r* i  pod S ó lfe- 
rino 24.VI*,î859:c* w których to s i ły  k o a lic ji stosując s ię  do zasad 
taktyki kosyniersko-strzeleckiej zadały dotkliwą klęskę wojskom 
austriackim.

37* I^Leroskav/ski popiera te swoje wywody następującymi argumentami cy­
frowymi*. W okresie v/ojen napoleońskich kleiły donośn.ość skuteczna 
broni-palnej s5.ęgała 300 kroków a a r t y le r i i  1200,, ginęło w v/alnych 
bitîYach od ognia 13-14-tu na 100 walczących*. W drugiej połoY/ie X U  w. 
gc^ donośność podskoczyła do 800 kroków broni palnej i  do 3000 w- 
a r t y le r i i ,  straty w ludziach o f ognia zmniejszyły s ię  o połowę-tj*. 
8-raiu na 100-tu, licząc  po stronie pokonanych.
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38a - '*’Bgzegl9,d Naukowy*' był wydawany prsez ta^ną organisiacje ”Tajny
aviącek Uarodu Polskiego*’ i  na polecenie tegoż związku redagowany 
przez Edwarda Dera^bowskiego, aż do momentu wykrycia przez p o lic ję  
carską Tajnego Związku Narodu Polskiego w 1843r*

39« Polskie nowe wydanie Yifojny Itudoweją Wydanie Prasa Wojskowa5  ̂W«wa
1943r6, opraoo’.vane przez ppłk dr 1« Przeiaskiego jes t op£a’to na jedy­
nym T/ydaniu Wojn5̂ Ludowej z 1866r# Przy czym przedrukowano t5?'lko 
ustępy traktujące o wojnie ludowej» Natom5.ast wsz^rstkie-instriikoje , 
praktyczne, które z hicgiem czasu s trac iły  na znaczenu-u i  jako S/,,:*se- 
góły nis mające większego znaczenia dla szerszego ogółu,, zostały w 
wydaniti pominięte» Skrypt oparty je s t na tysn niepełnym wydaniu Wojny 
Ludowej z 1948r*

40» -H» licząc s ię  widocznie 2 przećiv/nikami takiego s.tav/ia-
nia proKlamó?/ próboY/ał lisprawiedliwić svioje stanowisko piszącu'

- *’]iioże .jeszcze, kto zarzuci, że wdajemy s ię  w nia wojskowi" \rcale 
przedmiot, le c z  przeciwnie mÓYrimj»’ o przedmiocie,.,który podstaY'/ą 
jest Z7/yoięeklego bo.ju» Wszczepienie v/ojny ludowej naszym wieiniukon 
jes t ważniejszym wojskowym wypadkiem n iż dostanie, cudoYmym jakimi? 

sposobem prękroó sto -lysięoy bi’oni, dzia ł itp*V  E« Kamieński -  
Y/ojna Ludowa*  ̂Y/yd» Prasa YiojskoY/a, W-wa 1 94Br»^,rozdz» I I  s« 86»

41» Za;yadiiienie samego wybuchu powstania było. dominującym momentem
__wszystkich dyskusji każdego spioku i  dochodziło w tej.m aterii-do

fanta3.tycz:;T;)'’Gh v/prost .pro|)ozyc j i « .  Nic dzi\r>iego. przy machaniezn^rm. 
traktowaniu,, wcbeo romantycznej Y/iary, że Y/jrśtarazy .jakiś znak,v ha­
sło , ”210 ,ty  róg*V na którego odgłos cały naród, powstanie jak jeden 
mąż,, techniczna, strona zagadnienia musiała ’ivystąpić na pie-rwszy pl.an> 

_ Y/ywisszenie sztandaru powstańczego na jakimś zamfc;L jak u, Stolzjnana,
' czy zdobycie Siłą.względnie podstępem cytadeli,» jak u Miero3łav/skie- 

go,̂  czy na?/st. później u d*, Dąbrov^skiego, te wszystkie, poźarj’' na 
Solcu i  zajęcia,Belwederu, „w zmienionej postaci pojawiają s ię  w róż-* 
nych formach w każdym sprzyciężeniu» ,,,

4 2 » Sdaniem Kamieńskie^gp partyzant oprócz za let wojskowych musi-również
-  stairac s ię  o. wpływ na lud i  tłiunaczyó mu-jakie. będzie^ miał* korzyści, 

płynące, z n iepodległości i  gwaz-ancje jakie mu.może*zawarov/aó rząd
- narodowy*. Sugestie. Kamieńskiego szły dalej*» P^rierdził,» iż  należy 

co pev/ien czas odrjw/ać żołn ierzy od walki /tych najlepszych,/ i  po­
wierzać im misję apostołowania»; A nawet zaleca w pevmych słabo obsvU-

.dzonych przez wroga rejonach tworzyót apostolskie oddziały zbrojnej 
których głównym celem byłoby nauczanie,ludu a podrzędj^ym nękanie 
n ieprzyjaciela*

43» YYoina drobnooddziałowa -  to walka drobnych oddziałów poY/stańcz^rch 
jako pozostałość początkowej fazy pov;stania, opierająca s ię  na 
zasadach taktyki podjazdowej, której celem byłoby nękanie i  Y/ykrwa- 
wianie wroga*

44* Np»- krytyka i  ostre ataki pevmych kół Towarzystwa Demokratycznego 
na czele z Mierosławskim,, które uważały uwłaszczenie chłopów jako. 
zło konieczne -  patrz ’Wiosna Ludów na ziemiach polskich” » V/yd*
Plllif, W-v/a 1948r* T»I1 L#Przemski -  Zagadnienia wojny partyzanckiej 
w przededniu Y/iosny Ludów s* 419*

OPRAĆ aVAŁ:
/-/ mjr dypl* Stanisław ZAWADZKI
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O r a a n iz a c ja  w O jsk  p o w s t a n c z i^ c h  h ( .̂ C h r z a n o w s k ie g o

Skład kompgnu ptesze]: 
100-120 Żołnierzu pieszych 

11 podoficerÓM
10-12 żołnierzy konnych

Legenda
i Skład kompgn» konne):
100-120 żołnierzy konnycd 

11 I podoficerÓM
16-e o  żołnierzy piechoty 
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a ) 2 calqcenik nr 2

Organizacja armii powstaríczej wg KB. Stolzmana

1 korpus 
płn ,- nach

Władza
Centralna

A
2 korpus 
p łd - wsch

5  korpus 
Środkowy

A- korpus 
płd -  zacK

d y
A

5. korpus 
płn .-zach

kuzie

Z. 3. A. b.

1.

pułki

g g c d ^

II— I

2.

b a ta l io  ru j

om  p a  m e

. Legenda:
— Jlość jozdy H duHizJI równa */♦ 

ilości jej stanu.
— Arłyleria 2 wyliczeniem ł działo 

na 500  powstańców
— R k.-R ad a  K orpusu-coś

w rodzaju sztabu korpusu
^  —'podeddzicsł'  ̂ zoyjedkowe pook.too 

'parfijz.

b)
Taktijka partijz:ancka w(̂ . K.B. Stolzmana

¿r̂ ,c^

•■: V

)

.........

A ' A ' - I
Legenda |^;,■•''•; ;. i  ¡

CŹerwonu kd., -jV ' / . ' is j'-̂  v  *'w. yr ODHOCjU\

•• \

— •̂niebieski 
-----c z a rn tj

\.
>,

V '' .' ' •-> ■ '' . ♦
•\ A' •' • í

\  V
Rejón zarnieniony w pustynię 
otoczony drobnym i oddzia łkam i 
partyzanckim i
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a
Załącznik nr.4.

Ori^anizacja wojsk powstanczi^ch wa.L Mierosławskiego

,— — 'T ~\   ̂wojewódziwo ! r~ ----------
|wojeHocłZTHO J *—  -------1-------  ̂ .^ojewódzłwoJ

7 —
korpus

wojewócizKi
korpus

wojewódzki
(kilkanasaetgś.powsł)

---------^_______

korpus
wojewódzki

1 2 Z 12

^ szwadroni^jOŁC

a  M M

y pol^Ol.

kompanie
'

. > ------ ' /
odd^ałij pow^oin

^^/(ńwiato^Ch

ll[ szczebel-  
„ korpusu 
wojewódzkie ”

¡_pówiałj

\ \
i 2 3 1̂1 szczebel- 

„ powstanie  
pomałowe”

"diał owe
b. k.
k. s.

Is*;!!''

A S ~ ^ \
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Legenda
{. k -  komp. kosî nierow
2. s-----»— strzelców
3.  ̂-baon  kosi^nierów-1000 ludzi
4.  ̂— kompania strzelców- 500 ludzi
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kolumny powiatowe, rezerwy 
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b) (AtEik na zatoczą uojewódizkąj 
wy. poytądów L.MierosławslMeao.
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Jr:nnn

kupiec młodych oficerów ze s z ta n d a re m

strzelców obsadź, przyczółkowe budynki 

kupiec wyborowych kosynierów.

rezerwowa konopamo strzelców 

łłum UosynierslM podzielony na kompanie i plułonu
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